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NOŚĆ PAŃSTW BAŁTYCKICH 


Stosunki polityczne w rejonie bałtycko-skandynawskim — Polityka równowagi między Rosją 
i Niemcami — Przyjaźń polsko-estońska — Rewizyta min. Becka w Tallinie 


+ Warszawa, 12. 6. (Tel. wł — 1. r.) 
Jutro, 13 bm., przybędzie do Tallina 
min. spraw zagr, Józef Beck, by re- 
wizyłować swego kolegę estońskie< 
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go, podtrzymać te częste przyjazne 
kontakty i pogłębić jeszcze bardziej 
współpracę polskosestońską. 

Min. Beck będzie gościem nowego 
ministra spraw zagranicznych Estos 
nii p. Karola Seltera. co w. niczym 
jednak nie zmienia charakteru przys 
jaznych i serdecznych stosunków 
polskosestońskich. 

POLITYKA ZAGRANICZNA E- 
STONH PRZEZ ZMIANĘ NA 
STANOWISKU JET KIEROWNI- 
KA NIE ULEGŁA ŻADNYM 
ODCHYLENIOM I NADAL O- 


toane kapelusze, koszule i krawaty 


poleca we wielkim wyborze 3234 


Antoni Kafka sui 


maryerzcca 

ul. HALICKA 4. 
FIERA SIĘ NA TYCH SAMYCH 
ZASADACH, WŚRÓD KTÓ- 
RYCH PRZYJAŻŃ Z POLSKĄ 


JEST JEDNĄ Z NAIPIERW= 
SZYCH 
Ciągłość polityki zagranicznej i 


wewnętrznej Estonii gwarantują os0< 
by prezydenta Paetsa i naczelnego 
wodza gen. Laidonera, którzy cieszą 
się w całym społeczeństwie estoń* 
skim olbrzymim autorytetem. No 

spraw zagranicznych nal 
również do przyjaciół Pol 
i w charakterze ministra gospodarki 
| niemały wysilek w pracv 
nad rozbudową gospodarczej współ: 
pracy polsko-estońskiej, W tym też 


charakterze bawił z 5dniowa wizyta | 
w Polsce w listopadzie ub. roku. 

Tak się złożyło, że wizyta min. 
Becka w Tallinie dochodzi do skut: 
ku bezpośrednio po wizycie polskie* 
go min. spraw zagranicznych w 
Sztokholmie. Jest to nie tylko przy* 
padkowym zbiegiem okoliczności — 
ale i wyrazem tego, że Polska jest 
państwem bałtyckim i ze wszystkimi 
krajami bałtyckimi, leżacymi po oby: 
dwu stronach morza w szerokim pa- 
sie między Niemcami a Rosja szuka 
Kontaktu i porozumienia. Między 
Polską a państwami tymi istnieje bo: 
wiem w szeregu podstawowych za- 
zadnień solidarność interesów i zbie« 
imość linij polityki zagranicznej. Je* 
stęśmy jednakowo wszyscy zaintere: 
sowani w rozwoju nad Bałtykiem 
stosunków pokojowych, opartych © 
niezależność tego całego regionu od 
jakichkolwiek - wpływów wielkich 
mocarstw, czy też bloków ideolo- 
gicznych. 

Polska prowadzi między Niemca- 


mi a Rosją politykę równowagi i nie: 
zależności, która bardzo odpowiada 
państwom skandynawskim i bałtyc» 
kim. One również — podobnie jak 
my — nie życzą sobie ani konflikta 
tych dwóch totalnych bloków, którv 
by prawdopodobnie uczynił z ich 
terytorium teatr wojny, ani też ich 
współpracy, wymierzonej w dotych= 
czasowy układ sił i prowadzącej nies 
uchronnie do ograniczenia niezależ+ 
ności i swobody ruchów wszystkich 
państw baltycko - skandynawskich- 
Stąd opowiadają sie podobnie, jal 
Polska, przeciw orientaciom ideolo- 
gicznym w Europie i pragna utrzy= 
mać niezależność swej polityki. 

Na tle rozkładu 


systemu zenew- 


"skiego, który uczynił iluzorycznymi 


wszelkie rachuby opierania bezpie: 
czeństwa krajów skandynawskich i 
bałtyckich na Lidze Narodów, wzra« 
sta w krajach tych zrozumienie ko- 
niećzności nawiązania jak najściślei* 
szej współpracy między sobą celem 
szukania na tej drodze zabezpiecze- 


Do nabycia tylko w 


KROSIENK O 


SAMODZIAŁY — SUKNA 


CZYSTA WEŁNA OWCZA 


3239 
pierwszorzędnych firmach 


Min. Beck w Tallinie 


Tallin, 12. 6. (PAT.) Prasa zamieszcza 
program wizyty min, J. Becka, który 
przybędzie do Tallina 13 b. m. w towa 
rzystwie wicedyrektora departamentu 
fpolitycznego p. I. Kobylańskiego i 
sekretarza Krasickiego oraz posła Estos 
nii w Warszawie Markusa. 

Do osoby polskiego ministra przy* 
dzielony będzie na czas pobytu w Esto 
nii szef wydziału politycznego w Min. 
S. Z. Tattar. 

Wieczorem 13 b. m spraw za* 
granicznych Selter wydaje wielki o2 
biad galowy na cześć gościa polskiego 


z udziałem -gen. ra, członków 
u, przewodni b ustawo: 
ych, b. min. w zagrani 


Akkela, przedstawicieli towa 
polsko + estońskiego. 


Dnia 14 b. m. min, Beck uda się sa* 


mochodem na zamek prezydenta Paeisa 


TOREBKI ORYGINALNE 


= MODELE 1938 


w Oru, zwiedzając po drodze niektó+ 
re obiekty przemysłowe, Po audiencji 
u prezydenta, na zamku wydane bę: 
dzie śniadanie, wieczorem zaś minister 
powrócj do Tallina, Dnia 15 b. m. p. 
min. Beck opuszcza Tallin, udając się 
do Warszawy, 


i 


nia swej niezależności. Państwem 
z którym współpraca przy tego ros 
dzaju polityce jest nieodzowna, jesk 
właśnie Polska, silne mocarstwa; 
położone miedzy Niemcami a Rosją 
i zainteresowane w utrzymaniu i roze 
woju krajów  bałtyckosskandynaw: 
skich jako niezależnych organizmów 
państwowych. Stąd też zacieśnienię 
ostatnio stosunków miedzy Polską 2 
Szwecją, która patronuje tej. noweż 
orientacji państw skandynawskich, 


JEŚLI CHODZI O ESTONIĘ TO 

ZROZUMIAŁA ONA TUŻ DAW 

NO ZNACZENIE POLSKI DLA 

NIEPODLEGŁOŚCI PAŃSTW 

BALTYCKICH 1 ZWIĄZAŁA 

SIĘ Z POLSKĄ TRWAŁA PRZY» 
JAŻNIĄ, 

Przyjaźń ta weszła jako element 
stały do systemu polityki polskiej 'ł 
estońskiej i niejednokrotnie us 
wydatniła sie w takim samym 
stanowisku obu krajów  wobęe 
takich zagadnień, jak uregulowa- 
nie stosunków z Sowietami (doko+ 
nane wspólnie w latach 1929—1933) 
i jak przeciwstawienie słe koncepci 
paktu wschodniego. 7 


'W CZASIE KONFLIKTU POL- 


SKO:LITEWSKIEGO WYKAZA= 
ŁA ESTONIA CAŁKOWITE 
ZROZUMIENIE DLA STANO- 
WISKA POLSKIEGO, A NIEĻE: 
DNOKROTNIE POPRZEDNIO 
NAMAWIAŁA KOWNO DO U: 
REGULOWANIA STOSUNKÓW 
Z POLSKĄ. : 
Przyjaźń į współpraca polsko-estoń 
ska i polsko-szwedzka jest wyra» 
zem dobrze zrozumianej solidarno» 
ści interesów oraz obiawem wiel- 
kiego zainteresowania Polski, jako 
kraju bałtyckiego, układaniem sie 
całokształtu stosunków w rejonie 
bałtyckosskandynawskim, 


Trudności organizacyjne 


lew 


Warszawa, 12. 6, 
Dnia 10 b. m. od 
mitetu organiza: 


(Tel. wł. — 1. r.). 
yło się zebranie kos 
jnego Związku Lewi= 


cy Patriotycznej. -Zebranie było pos 
Święcone omówieniu sytuac powo: 
du nieotrzymania przez Zwią legas 


lizacji co powoduje możliwość wszc: 


ENIS 


PLAC MARIACKI 7. + 


cy patriotycznej 


cia nowych prac. Wszyscy obechj byli 
zgodni co do obecnej sytuacji politycz: 
nej, natomiast w sprawie znalezienia 
rozwiązania sytuacji organizacyjnej 
zdania były podzielone, Część zgroma: 
dzonych była za kontynuowaniem dale 
Szych starań o legalizację Związku, 
część za przejściem do innych form 
pracy, Wobec tego, że obecni nie zdes 
cydowali się na żadną z proponowa» 
nych dróg działalności, zebranie komi: 
tetu organizacyjnego odroczono na ty: 
dzień z tym, że w terminie tym zosfas 
mie podjęta ostateczna decyzja, 


m 


SŁ. 2 


Trzesienie ziemi w Belgii 


Niepokojące wstrząsy podziemne w Anglii i Francji 


Londyn, 12. 6 (PAT) Wczoraj o 
godz. 11.55 odczuto w Londynie silny 
wstrząs ziemi. Obserwatorium scjsmos 
logiczne w Bromwich zajestrowało sze 
reg wstrząsów, których ognisko znaja 
dowało się w odległości 349 km. Trzę: 
sienie ziemi odczuto najwyraźniej na 
przedmieściu Londynu Woolwich, 
gdzie samochody stojące przed arsena* 
łem poruszyły się zupełnie wyraźnie i 
przesunęły się o kilka centymetrów w 
kierunku chodnika. 

Paryż, 12. 6. (PAT) Trzęsienie ziemi 
odczuto również we Francji, od Dune 
kierki aż do Cambrai. W Lille uległy 
zepsuciu skutkiem wstrząsu aparaty 
w Obserwatorium  meteorologicznym, 
Wiele domów zostało zarysowanych. 

Bruksela, 12. 6. (PAT) Trzęsienie 
ziemi, które nawiedziło dziś Belgię, 
było najsilniejszym w dziejach tego 
kraju. Wszystkie sejsmografy w Ob- 
serwatorium brukselskim uległy zniszź 
czeniu. ypadków śmiertelnych 


„DZIENNIK POLSKI" poniedziałek, 15 czerwca 1958 r. 


wśród ludności Brukseli nie było, lecz 
wiele osób odniosło cięższe į lekkie 
obrażenia, W mieście zapanowała po 
trzęsieniu ziemi panika, policji udało 
się jedynie z trudem usunąć zgroma: 


Na Archipelagu Nowej Syberii 


Znaleziono sensacyjny dokument 
odkrywcy wysp Delonga 


Moskwa, 12. 6. (PAT) Muchanow, ! 37 laty odkrył dwie wyspy, nazwane 


kierownik sowieckiej stacji polarnej, 
zainstalowanej ub. roku na wyspie 
Henriette w północno<wschodniej cz 
ści archipelagu Nowej Syberii na Os: 
anie Iodowatym, zawiadomił o o 
kryciu w szczelinie skały bazaltcwej 
miedzianego cylindra, zawierającego 
sprawozdanie z ekspedycji kapitana 
amerykańskiego Delonga, który przed 


Problem akcji kredytowej 
w Centralnym Okręgu Przemysłowym. 


Warszawa, 12. 6. (Tel. wł. L r) 
Zgodnie z uchwałą prezydium Związ» 
ku Związków Komunalnych Kas Os 
szczędności grupa przedstawicieli 
Związku i większych Kas Komunale 
nych udaje się w dniu 12 bm. na teren 
COP, aby na miejscu zbadać możli: 
wości finansowe drobnych i średnich 
przedsiębiorstw rzemieślniczych, przez 
mysłowych . i handlowych przez 
K.K.O. Ponadto 14 bm. odbędzie się 
w Rzeszowie konferencja Komunal- 
aceae 

Warszawa, 12. 6. (PAT) Wczoraj od 
był się w; Warszawie 
walny zjazd delegatów: Stowarzysze= 
nia „Rodzina Urzędnicza”. 
zm 


jednodniowy | 


mych Kas Oszczędności, działający: 
na terenach objętych COP, na której 
to konferencji problem akcii kredyto= 
wej na terenie COP będzie szczegóło: 
wo omówiony i ustalone będą wytycza 
ne tej akcji, 

W ten sposób K.K,O., zgodnie ze 
swymi zadaniami i charakterem, -pras 
gną poprzeć inicjatywę prywatną w 


dziele budowy COP, a w szczególno: | 


ści Kasy Komunalne pragną wspierać 
finansowo szerokie rzesze rzemieślni* 
ków, drobnych przemysłowców i kup: 
ców, których warsztaty stanowią ko- 
nieczne uzupełienie wielkich zakładów 
przemysłowych zarówno- w dziedzinie. 
produkcji jak i aprowizacji. 


SAMOŻATRUCIE 


na tle wątroby 


Samozatrucie bywa przyczyną wielu dor 
legliwości (bóle artrctyczne, łamanie w kos 
ściach, bóle głowy, wzdęcia, odbijania, bós 
le w wątrobie, niesmak w ustach, brak a» 
petytu, swędzenie skóry, skłonność do obe 
strukcji, plamy i wyrzuty na skórze, skłon» 
ność do tycia, mdłości, język obłożony). 
Trucizny wewnętrzne, wytwarzające się we 
własnym organizmie, zanieczyszczają krew, 
niszczą organizm i przyspieszają starość. 
Wątroba i nerki są organami oczyszcza« 


jącymi krew i soki ustroju. 20-letnie do» 
świadczenie wykazało, że zioła lecznicze 
„Cholekinaza" H. Niemojewskiego jako 
Zółciosmoczopędne, są naturalnym czynnie 
kiem odciążającym soki ustroju od trucizn 
własnych. Bezpłatne broszury otrzymać mo« 
żina w laboratorium  fizjologachemicznym 
„Cholekinaza* H. Niemojewskiego, Wate 
szawa, NowyŚwiat 5, oraz w aptekach i 
składach aptecznych, 3272 


- Wykopaliska historyczne w Zgierzu 


Łódź, 12. 6. (PAT) W, czasie rokót 
regulacyjnych nad rzeczką Bzurą w 
Zgierzu natrafiono na nieznacznej głę: 
bokości na wykopaliska przedhistory: 
czne, Na miejsce wykopalisk wyjechał 
przedstawiciel Tow. Przyrodniczego 
im, Staszica z Łodzi celem zebezpie» 


czenia wykopalisk i przygotowania 
planu dalszych robót. Wśród wyko- 
palisk znaleziono m. in. kości daw» 
nych zwierząt oraz prymitywne mones“ 
ty, pochodzące z trzeciego do pierw 
szego wieku przed Chrystusem. 


AM Deszcz kar 


Na skrzyżowaniu dwóch ulic w pobl 
Dworca ruch jest dzisiaj większy niż kie» 
dykolwick, Ruch normalny funkcjonuje 
tak, jak zwykle, walcząc z normalnymi 
trudnościami i stosując się do normalnych 
przepisów. Ale obok tego kłego ruchu 
wprawne oko może zauwa: ruch inny, 
niczwykły, nieuregulowany, żujący się 
z tamtym i nie łatwy do wytłumaczenia. 

Oczywiście ta nieprzepisowość wprawia 
w ruch zmysły, o potem nogi i notesy po» 


licjantów, czyhających na skrzyżowaniach 
na. nieprzepisowo poruszających się. — 
Szybko — i długonogi młodzieniec usiłuje 


się przemknąć błyskawicznie i zniknąć na» 
gle w tłumie na chodniku. Mając do wy- 
borw. między ryzykiem przejechania a 
koniecznością zapłacenia kary, decyduje 
się zależnie od stanu kieszeni i stopnia 
przekory na jedno lub 'na drugie. 
Następuje moment drugi,- scena między 
władzą a schwytanym „przestępcą”. Zwya 
kle każdy broni się jak lew przed karą, 
tlumaczy, że jest z prowincji, że się bare 
dzo śpieszy, że przepisy są niemądre, a on 
ma takie wplywy, mo pan się przekona 


wkrótce... Nieraz nie kończy się na zło» 
tówcć, ale na komisariacie. Dzisiaj nic- 
zdyscyplinowani przechodnie są znacznie 
mniej któtliwi niż zazwyczaj. Nie mówią 


nic, wyciągają śpiesznie złotówkę, aby 
czym prę: dostać się na 

Najgorliw 

ta gonitw 


nie zanosi się na 
cję? Postanawia ro: 
pytanie. Rzuca 
starszym jegom 
go za ramię i 
mentalnego 


pyt 

Co się tutaj właściwie 
dokąd pan tak goni? 
wszyscy, aby sobie nic nie robić z przepi- 
sów. 


jast rozpocząć od sakras 
wania do zapłacenia kary, 


Ale zaczepiony wyciągnął szybko złos 
tówkę, pochwycił kwit i rzucił na poże» 
gnanie: 


— Jakto, pan nie wie? Już za kilka dat 
rozpoczyna się ciągnienie pierwszej klasy 
czterdziestej drugiej Loterii Klasowej, 
tam właśnie naprzeciw jest kolektura, 


Nr, 160 


Kiedy będzie aktualna 

zmiana erdvnacji wyborczej 

Warszawa,- 12 6, (Tel. wł. — L r.). 
Wobec ciągłych pogłosek na temat wnię 
*sienia do Sejmu projektu nowej ordy: 
nacji wyborczej i zajęcia się przez Izby 
Ustawodaw: tą sprawą, dowiadujee 
my się, że zagadnienie to jest Narazie 
nicakiualne, W kołąch politycznych ue 
trzymuje się przekonanie, że sprawa es 
wentualnej zmiany ordynacji  wybore 
stanie śię aktualna dopiero pós 


dzony tłum z sąsiedztwa zagrożonych 
budynków. 

O godz. 14.08 dało się w Brukseli 
odczuć ponowne, tym razem znacznie 
lżejsze, trzęsienie ziemi. 


Falanga pod znakiem 
„reorganizacji” 


Ag. „Echo“ donosi: Obóz Naro- 
dowo=Radykalny spod znaku „Far 
langa“: zapowiadał szereg walnych 
zebrań w wielu miastach Polski- 
W ostatniej chwili wszystkie te z 
brania i Zjazdy zostały odwołane- 
jakoby z pr: yn reorganizowania 
sztabu.: Reorganizacja ta ma być zwia 
zana z pewnymi przesunięciami pete: 
sonalnymi w terenie. 


przezeń „Jeannette“ i „Henriette“. Wy 
spy te otrzymaly również nazwę wysp 
Delonga. Wkrótce po dokonaniu ode 
Krycia statek, na którym płynął po- 
dróż: uległ rozbiciu, a sam Delong 
wraz z całą załogą, z wyjątkiem dwóch 
osób, zginał. 


Pogoda w dniu dzisiejszym 


Muchanow nie mógł odcyfrować 
znalezionego dokumentu, ponieważ z 


powodu nieszczelnego zamknięcia cy: r. We-wschodniej półowie Polski 

lindra dokument uległ częściowemu | pogoda o zachmurzeniu zmiennym 

zniszczeniu. H ze skłonnościa do burz i przelotnych 
— deszczów. 


Á 


Jedwabie desen. od zł. 3:30 
Czeczuncza . .od zł. 5'60 


Płótną kolorowe i białe na kostiu- 
my i męskie ubrania solidnie 
i tanio poleca 


D 0 M M 0 D Y ow HOTEL TEE 


Międzynarodowa elita włamywaczy 


w Berezie Kartuzkiej 


Warszawa, 12.6. (Tel. wł. — |. r). 
Min. Spray Wewn, kieruje w dalszym 
ciągu do miejsca odosobnienia w Berez 
zie Kartuzkiej przestępców zawodos 
wych. W ostatnich dniach przesłano do 
Berezy kilkunastu szczególnie zuchwa« 
łych złodziej i sutenerów, wśród któ» 
rych znajdują się przestępcy między* 
narodowi, jak Wolf Fitenfeld, sutener 
przybyły z Argentyny, kasjarz war- 
szawski Lejzor Flegstrumpf „należący 
do elity międzynarodowej włamywa: : 
czy, który powrócił przed kilku dnia» 
mi z Paryża do Łodzi, Przy kierowac 
niu do miejsca odosobnienia Minister= 
stwo Spraw Wewn, bierze pod uwagę 


PODLUTE 


Początek sezonu: 15 czerwca. — Taksy zdrojowej nie pobiera się, — Komunikacja : 

Koleją do stacji Broszniów (na linii Stryj—Stanisławów) a słąd kolejką leśną (połączenie do 

pociągów rannych). Dla gości zakład. wysyła zakład na zamówienie autodrezynę do Broszniowa 

Informacje i prospekty: Do 1 lipca: Zarząd Zakładu Kąpielowego w Podlutem, 

Lwów, ul. Kłuszyńska 3, tel. 248-82. 

Od 1 lipca: Zdrój Podlute, poczta Osmołoda, Podlute' 


RI 
5 


stopień uciążliwości prżestępcy dla. 
ludności, zwłaszcza wiejskiej, F 
m 


Władze naczelne OZN 

. w Rzeszowie _ 

W przyszłym tygodniu przyjeżdża 
do Rzeszowa wycieczka władz naczel< 
nych Rady Głównej OZN z generar 
lem-Skwarczyńskim, płk, Wendą iwis 
cemin, Piaseckim na czele. Wycieczka 
ta zatrzyma się w Rzeszowie przez, cas 
ły dzien. W związku z tym odbędzie, 
„się - zebranie miejscowego: Komitetu 
OZN. 


Górski Zakład Zdrojowo-Kąpielowy i Letnisko 
w Gorganach nad rzeką Łomnicą, na wysokości 700 m, 
na poziomem morza. — Wody mineralne lecznicze, 
kąpiele siarczano-słone, borowinowe, gazowe i piankowe 


9667 
eean: 


Niezwykła śmierć naczelnika 
województwa 


10 b. m, zma we Lwowie zasłużo* | 


stąpiło ogólne zatiucie organizmu. — 
Mimo energicznej pomocy lekarskiej, 
nacz, Szczygieł zmarł, Szofera może się 
uda lekarzom utrzymać przy życiu, 

Śmierć nacz. Szczygła wywołała wiel 
kie wrażenie we Lwowie. Nacz, Szczys 
gieł, rodowity Lwowianin, odznaczo 
ny krzyżem Polonia Restituta, cieszył 
Się zaufaniem swych przełożonych, a 
szacunkiem i gorącą sympatią podwłąd 
nych i całego społeczeństwa. 

Z inż. Szczygłem schodzi do grobu 
wzorowy j tęgi urzędnik, gorący pa 
triota i prawy obywatel, Cześć jego pa 
mięci] 


ny i niezwykle uzdolniony urzędnik, 
naczelnik wydziału komunikacyjnego 
w lwowskim urzędzie wojewódzkim 
inż, Franciszek Szczygieł, 

Śmierć nacz. Szczygła nastąpiła 
wśród niezwykle tragicznych i nieco: 
dziennych okoliczności, Przed trzema 
dniami: inż. Szczygieł wyjechał autem 
w podróż służbową do Krosna. W po: 
dróży powroinej zarówno nacz. 'Szczys 
gieł, jak į szofer zostali ukąszeni przez 
jakąś złośliwą muchę. 

Po powrocie do Lwowa, zarówno nas 
iczelnik Szczygieł jak jego szofer zas 
chorowali, dostaji silnej gorączki i nas 


— 
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Wiezamierzone Shartli 
agresywności niemieckiej 


(M. P.) Dodatnim, dla Europy i 
dla Polski, rezultatem przyłączenia 
Austrii do R: niemieckiej było 
zasadnicze wyjaśnienie sytuacji mię» 
dzynarodowej. Fikcje, oparte na sy* 
stemie genewskim i na doktrynie 
zbiorowego bezpieczeństwa, okazały 
całą swą kruchość i nieprzydatność, 
toteż wzmocnienie Rzeszy oddziała* 
ło pozytywnie na świadomości naro* 
dów, iż równowaga europejska wys 
maga nowego układu sił. Porozumie- 
nie angielskożwłoskie oraz podjęcie 
rokowań włosko=francuskich było te: 
go niewątpliwym dowodem. 

Szybkie dojście do skutku nowe« 
go układu stosunków na Zachodzie 
było jednak nie tylko sprzeczne z in* 
teresami Niemiec, lecz — z innych 
względów — było ono również nie 
na rękę Sowietom, którym groziło 
zupełne wyeliminowanie z polityki 
europejskiej. W/prawdzie Rosja jest 
dziś skrępowana na Dalekim Wscho 
dzie, ale Komintern nie zrezygnował 
bynajmniej z roli podpalacza Zacho: 
du. Jednym z warunków stabilizacji 
nowej równowagi sil w Europie by- 
st ostateczne rozwiązanie kwe* 
iej jasna, Sowie* 
starań, aby 
nie dopuścić do zakończenia woiny 
domowej na Półwyspie, posuwając 
się przy tym do podstępnej prowo* 
kacji, jaką było zbombardowanie tes 
rytorium południowej Francji. Do: 
1 i „ Włos 
chy i Francja nie mogą dojść do po- 
zumienia, a ogólny rozwój stabili* 
europejskiej równowagi uległ 
lowemu zahamowaniu. Niemniej 
jesień br. może przynieść ostateczne 
wyjaśnienie sytuacji, do czego sta: 
nowczo i konsekwentnie daży Ane 
glia. 4 

Jeśli chodzi o zagadnienia Europy 
środkowej, Wielka Brytania jest zde 
cydowana prowadzić wobec Nie: 


miec politykę lojalną, lecz przeciwe' 


sławiającą się, choćby siłą, ich nads 
miernej ekspansji. Stanowisko to 
zajmuje coraz większa liczba. państw 
europejskich, które przestały łudzić 
się papierowymi gwarancjami Trak- 
tatu Wersalskiego i Ligi Narodów. 

Jak „Anschluss“, podobnie też 
uważamy sprawę Czecho:Słowacji za 
kryzys, którego następstwa odbijają 
się na ogół korzystnie na całokształ« 
cie polityki europejskiej. Hitler, pos 
dejmując akcję przeciw Czechom, 
ma przypuszczalnie zamiar: 1) przy* 
łączyć do Niemiec kraj sudecki, 2) 
uzyskać nową podstawę szerokiej 
ekspansji w Europie środkowej. Plas 
ny te zostały nie tylko -pokrzyżowa* 
ne, ale dały rezultaty dla Niemiec — 
przynajmniej na razie ujemne. 
Przede wszystkim odnowiła się wiel< 
ka Entente'a wojskowa francusko- 
angielska, z której uaktywnieniem 
przestano się ji właściwie liczyć. 
Nacisk odrodzonej Entente'y okazał 
sie czynnikiem decydującym, co jest 
faktem olbrzymiej doniosłości nie 
tylko dziś, lecz i na przyszłość, z: 
równo dla Niemiec, jak i dla ich 
siadów. Groza potęgi germa: 
została przez interwencję franc 
angielsk prowadz ona do 
wych rozmiarów, a wvobrażnia nrzyź 
wódców Trzeciej Rzeszy natrafila na 
solidną bazę oporu. 


os 


„Innym rezultatem agresvv 
niemieckiej — zapewne naimni 
mierzonym — jest wzmocnienie pre- 


stige'u į roli Polski w Europie środ» 
kowej. Okazało się dowodnie, ii bez 
Polski nie można tu nic przeprowa: 
dzić, tvm bardziej, że równocześnie 
nastapilo ogromne osłabienie Czes 
cho<Słowacji, dotychczas tak uparcie 
z nami rywalizującej. Osłabienie 
zech utrwaliło przewagę . Polski 


wśród długiego pasa państw  poło* 
żonych między Niemcami i Rosją. 
Umizgi prasy czeskiej, projekt ski 
rowania tranzytu 
Gdynię itp. są to zapowiedzi i 
które mogą 3 
erę w stosunkach polsko. 
Jak wiadomo, Rząd R. 
tej wysunął w Pradze 


— m 


na pewnik, snuje „Merkuriusz“ efek 
towne fantazje aż do unii 


węgierskossłowackiej właąc 


polsko» 
e. Far» 


snych — plany Elżbiety Łokietkówny I Jej 
syna. Testament Króla Ludwika. 
Jak lekko 


„Merkuriusz“ gawęd: 


tazje „Merkuriusza“ są z a wcale | sobie o polityce zegranicznej, tego 

sympatyczne. Nasze Ministerstwo:| dowodem jest zwrot: „wystarczy tyl 

zapoczątkować nową | Spraw Zagra ych powinno by | ko sięgnąć i ur; wistnić* oraz to 
i postawić następujący „wielki“ pros | nieocenione rubsz: Bagatela! - 

gram rozbioru Czecho-Słowacii: Pole | Tylko urze stnić! Podziwiamy 

| ska otrzymuje obszary z ludnościz | temperament Elżbiety Łokietkówny 

- —— 


PODRĘCZNA KASA.« 


p N--—-— 


Trudno jest zawsze mieć przy sobie kasę pod- 


ręczną, któraby zabezpieczała nasze 
przed pożarem, kradzieżą lub zgubą. 


pieniądze 


Książeczkę oszczędnościową PKO zabrać mo- 
żna wszędzie i w każdym urzędzie pocztowym 
wpłacić lub podjąć z niej pieniądze. Jest ona jedy- 
ną kasą podręczną, kióra daje pełną rękojmię 
bezpieczeństwa. 


PEWNOŚĆ - ZAUFANIE P KO 


zuli największego uprzywilejowania 
dla mniejszości polskiej. Przyjęcie 
tego warunku ułatwiłoby znacznie 
dalszy rozwój wypadków. Takkol< 
wiek znany jest upór i krótkozwrocz 
ność polityki czeskiej, należy przy: 
, iż katastrofalne skutki tej 
nauczyły czegoś p. Pene- 
sza i jego zwolenników. 

Na temat przyszłości Czecho*Słowa 
cji można, rzecz jasna, snuć najrt 
maitsze domysły i projekty. Spoty 
ka się ich w prasie polskiej spora, a 
celuje w tym warszawski tvgodnik 
„Merkuriusz“, który wypisuje bajki 
z tysiąca i jednej nocy. Orierajac sie 
na plotkarskich informacjach 
ning Standard“, 
ten sposób, że.to co londyńskie pie 
smo podaje jako pogłoske, zamienia 


pavesi 
tkcwanych w | 


Węgier; 


wymi, 


rozgłosił go 


polska, nie wyłą 


wem pod protektoratem 
Sudety przyp: 
niemieckiej, zaś z Czech i 
ię właściwe państwo 
jązane konwenciami handlo< 
wojskowymi, 
z blokiem polsko-węgierskim". Tyl- 
ko taki plan „Merkuriusz“ 
„godnym wielkiej misji historycznej 
Narodu Polskiego“ i 
Becka, aby wystąpił z 


„Merkuriusz“: 


zajac Spisza i Ora- 
ęgry dostają Ruś zakarpacką* 


adają Rzeszy 


Moraw 
Czes* 


kulturalnymi 


mianuje 


wa min. 


tym planem i 
„urbi et orbi“. 


Pis: 


Najlżejszym prowiantem na wycieczki są 


MAGGI” kostki bulionowe 
i MAGGI” zupy w kostkach. 


i kulturę jej syna, ale jako wzór po% 
lityczny na czas dzisiejszy to — pro* 
szę wybaczyć — można było znaleźć 
coś lepszego w dziejach Polski. Fan- 
tazje „Merkuriusza“ są miłe, jako 
wyraz dobrego samopoczucia, je: 
dnakże przypominają trochę kombi- 
nacje polityczne p. Rzeckiego z „Lals 
ki Prusa“ i Niderlandy pana Za- 
głoby. 

W interesie Polski leży nie tyle 
zniszczenie Czecho=Słowacji, ile wpro 
wadzenie takich zmian w jei ustroju 
wewnętrznym oraz takich zmian w jej 
polityce zagranicznej i handlowej, 
aby Polska zyskała w Czechach nie 
wroga i rywala, lecz Joialnego sos 
a. Byłby to jeszcze jeden nie» 
zamierzony skutek agresywności nie 
mieckiej. 


LISY SREBRNE 


poleca 


BOLESŁAW WROŃSKI 


salon i pracownia futer 
Lwów, ul. Rutowskiego 10 „ 
Przyjmuje futra do przechowania przez lato £ 
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DZIENNIK POLSKI" ` 


Rozstrzygnięcie Wielkiego Konkursu 


czerwca 1958 r. 


pod hasłem „Ulica zabija” 


Kilka tysięcy nadesłanych listów — Nazwiska nagrodzonych 


Wielki konkurs pod hasłem „Ulica 
izabija”, zorganizowany w tym celu, 
"aby zaznajomić społeczeństwo z pra» 
*widłowością ruchu na ulicach i dro- 
“gach publicznych, został ukończony. 
Dnia 10 bm. w salach Małopolskie: 
Klubu Automobilowego odbyło 
w obecności jury, przedstawicieli 

miejscowej prasy i licznie zebranej pu 

bliczności ostateczne rozstrzygnięcie 
"konkursu oraz losowanie nagród. 

Zaznaczyć należy, że konkurs wzbu+ 
dził wielkie zainteresowanie wśród 
i szerokich warstw społeczeństwa, o 

vzym najlepiej świadczy kilka tysięcy 
` nadesłanych z różnych stron  Poiski 
odpowiedzi konkursowych. z których 
kilka przyszło nawet z zagranicy. 

W skład jury, zwolanćgo przez staz 
róstę grodzkiego St, Porembalskiego 
do rozstrzygnięcia konkursu, weszli: 
wicestarosta dr. Dembowski, radca 
Woj: dr. J. Bechmetiuk, ref. Starostwa 
mgr, Feder, prezes M.K.A. dr. J. Wys 
gard, dyr. J. Treter, dr. O. Wyszyński. 

Losowanie odbyło.się w sposób nas 
stępuj cy: Zbysio Zastawny imieniem 

wego losu wyciągał listy z poz 
ególnych paczek, — uporządkowa: 
nych po sto listów. 
fńym przegladnięciu, czy wszystkie Ułę 
y zostały należycie zakreślone, kwas 
slifikowały odnośną odpowiedź do na: 
“grody; Odpowiedzi błędne były elimi 
nowane. W ten sposób ustalono nas 
zwiska osób, którć za trafne rozwiąza: 

„nia otrzymają piękne nagrody w poz 
„staci zegarków ręcznych i kieszonko< 
"wych. 


Lista nagrodzonych zegarkiem 
£ ¿ ręcznym: 
1) A.; Bogusławski, Lwów. Kordecz 
kiego 45b; 2) S. Brycki, Lwów; Św. 
Wojciecha 14;, 3) E. Duczymińska, 
Lwów, Kasztelańska 12; 4) S, Falber, 
„kwów, Obertyńska 38; 5) Dr. H. Baaz 
na, Lwów, Kochanowskiego 3; 6) 
M. Hryncżyszyn, Lwów—Rzęsna Pole 
ska, Bileczewskiego 34; 7) B. Studzicki, 
Lwów, Bogusławskiego 6; 8) W. Iwa- 
nee, Lwów, Jasna 31; 9) S. Kurdydyk, 
Lwów, Blacharska 10) Z. Moroz, 
Lwów, Daniłowiczów 1) W. Pos 
“dolnial, Lwów, Graniczna 105: 12) D. 
Ziff, Lwów, Podleskiego 10; 15) J. 
Ryś; Lwów, Sokoła 4; 14) M, Skwarz 
© kówna, Lwów, Małachowskiego 2; 15) 
FE Czarniecki, Lwów, Snopkowska 37; 
) H. Seibel, Lwów, Droga Lubień: 
{ška 5; 17) A. Indruch, Lwów, Snop= 
ikowska 7; 18) M, Pawierniak, Lwów, 
Żeromskiego lla; 19) A. Frisch, 
*;kwów, Gazowa 8; 20) O. Czajkowska, 
Sokal, Szaszkiewicza 28. 


Lista nagrodzonych zegarkami 
kieszonkowymi: 

1) K. Gruber, Lwów, Zoffi Chrząz 
nowskiej 11; 2) T. Goldberg, Krzemieś 
ul. ARA 8a; 3) |. "Pizyszlak, 
jów, Boczna Snopkowskiej 2; 4) 3 
Lwów, Gródecka 127; 

L. Jurkiewicz, Lwów, Długosza 1t; 9 
J. Rude, Lwów, Grodzickich 11; 7) 
W. Machalski, Lwów, Oficerska 12; 
$) T: Sawicki, Lwów, Orla '16: 9 A. 
Owczarewicz, Lwów, Zborowskich 3; 


F "Lublin, 11. 6. (PAT) Wskutek nie- 
R ¿nego obchodzenia się z ogniem 
` wybuch pożar w jednym z domów w 
*Zaklikowie, pow. Janów „Lubelski. -— 
Ogień objął wkrótce całą osadę, która 
spłonęła doszczętnie, Pastwą ognia pà- 
dło 112 domów mieszkalnych i liczne 
zabudowania gospodarcze. Straty we- 
dług prowizorycznych obliczeń przes 


.11) W. Maćkiewicz, Lwów, Leśna 17; 


| toszek, Lwów, 
Jury po dokład. 


Cała osada padła ofiarą 
` katastrofalnego pożaru 


10) T. Hankus, Lwów, L. Sapiehy 73; 


12) M. Dudek, Lwów, Hofmana 11. 
13) T. Spiegel, Rohatyn; 14) B, Feder, 
Lwów, Wałowa 19; 15) Z, Szpala, 
Lwów, Supińskiego 30; 16) T. Wilk 
man, Lwów, Fredry 6; 17) Z. Sawczak, 
Kleparów, Kasprowicza 1; 18) K. Czer 
ny, Lwów, Okrzeji 2; 19) L. Kauczyń: 
ski, Lwów, Jagiellońska 8; 20) Dr. S 
Kanter, Śniatyn; 21) Inż, B. Mehrer, 
Lwów, Damagaliczów 10; 22) F Pan- 
kiewicz, Lwów, Stefczyka 3: 25) M, 


Kanter, Brody, ul. Ułanów Krecho< 
wieckich 1; 24) M. Starzewska, Lwów, 
Iwaszkiew: 3; 25) K. Winiarski, 


kowska 166; 26) Z, Szwe 
Zadwórzańska 19; 27) 


Lwów, Bułgarska 3; 


ny; 29) B. Hrynkiewicz, Dobrowody, 3 


po Zbaraż; 30) R. 
Lwów, Kordeckiego 17; 
tiak, Rohatyn, Szew 
Neuman, Borysław, 
142; 35) Mgr. 


skrytka 
E. Ehrlichówna, Ke 
myja, Zamkowa 23; 34) |. Kochanow= 


ski, Lwów, Kurkowa 7; 35) J. F. Bare 
Felanki 57; 36) K. Sty- 
słowski, 'Rzęsna Ruska; 37) J. Geltner, 
Czortkowska 254; 58) P. Bołonny, 


pie 


czajowice, p. Nowa Wieś; 39) j. 
chel, Przemyśl, Smolki 17; 40)-]. Po 
meranz, Ś 29.go Listopada 127; ; 
41) B. Sz Gen. Cija | 
powskiego 10; J. Korzec, Lwów, 
Rynek 25; 45) Pituszewski 


ków, Mickiewicz. 
stein, Równe M ol., 


51; aż) J. M. Bern- 
1l5-zte] Dywizj 


RS 

ie; 4) (32 Ginda, 
Lwów, Droga Krzywczycka 4. A 
Sygall, Rawa Ruska, Mickie 
49) F. Sobczyk, Lwów, ul. Obrońców 


Napad bandycki 


Zborów, 11, 6, (Tel. wł) W dniu 8 
bm. w godzinach w ornych trzech 


uzbrojonych osobników wtargneło do 
mieszkania kupca zbożowego Ire Reis 
Sa, zam, w Rozhadowie, Na krzyk dos 
mowników jeden ze sprawców udes 
rzył karabinem po głowie Reisa i jego 
żonę Różę, zadając im poważne rany, 
po czym wszyscy napastnicy zbiegli 
do lasu w Rozhadowie. Sprawcy, mieli 
twarze posmarowane sadzą. Zarządzo 
no za nimi pościg. 


Lwowa lla; 50) Z. Blatty Lwów, pl. 
Św. Teodora 4; 51), K, Cebenko, na: 
uczycićlka, Porucko; 52) A. Kohl, Ka 
mionka Strumiłowa, Legionów 15; 53) 
Inż. J, Sozański, Rozłu Z. Bryk 
ska, Lwów, Podmiejska 5 ) T. Mas 
gera, Lwów, Janowska 134; 56) K. 
Machnicl Lwów, Traugutta 9a; 57) 
E. Kurawski, Lwów, Zamarstynowska 
126; 58) J. Blama, Dw. L. Sapiehy 


l; J. Baumgarten,  Stanislawów, 
80; 60) M. Temeczko, 
Lwów, Lyczakowska 50; 61) D. Tu- 


gendhaft, Drohobycz, rafineria: 62) L. 


Garfunkel, Stryj, Rynek 19; 65) M, 
Suśni Mostowa 6i) L. 
Czerniechów Maz 

ki, pow. Tarnopol: 65) N. 
Woblmuth, Stryj, Lwowska 78; 65) 
1. Kurijec, Sinków koło Zaleszczyk; 
7) A. Bojko, Lwów, Pierackiego 44; 
68) G. Sawcżak, Gliniany, ul. Zasta: 


wie; 69) Z. Holowczuk, Suszno, pow, 


70) E. Hajdecki, Lwów, 
a 24; 71) M. Dany 
Maksymówka kolo Podwo: 
czysk. 72) M, Twerdowski, Nahujos 
wice, pow. Drohobycz; 73) W. Rusin, 
Lwów, Stelmacha 1;.74) Fi. Rosenfeld, 


Lwów, Niemcewi 9; 75) M. Cyna: 
der, lwów, Kalecza 6; 76) W. Reyde* 
w, Snopkowska 45; 77) L 
78) F. 

„, Kazimierza W. 11; 
Gaeta, Bźlińce, poc: i 
SQ) J. RCA Br 


Schwarz, 


79). P. 


Dr. C. 


Starogard, Gdańska 11; 83) 


_lów 


Kudisch, Borysław, Kościuszki 4 
B. Zahler, Lwów, Miodowa 5; 83) Ż. 
Soliński, Lwów, Łyczakowska”45, $6) 
W. Kociela, Lwów, Traugutta 22; 87; 
M. Landau, Lwów, Rapaporta 7 b; 85) 
Pik. E. Mayer, Zimna Wodą, ul. 
Lwowska: 39) A. Wieselthier, Lwów, 
Obertyńska 6; 90) M. Filipek, wów, 
Kordeckiego 19; 51) A. Adamów, 
Lwów, Gen. Iwaszkiewicza 3; 92) W, 
Wolańska, Lwów, Tarnowskiego 50; 
93) A. Zubrzyński, Lwów, Tarnow: 
skiego 69; 94) M. Popowicz,.Bedna: 
rów; 95) Z, Miezes, Lwów, Walowa 
15; 96) K. Dobosz, Lwów, Uiejski2, ago 
6; 97) B. Rapp, Stryj, Kochanowskies 
go 29; 98) S, Miksiewicz, Lwów, Św. 
Piotra 21; 99) A. Łopatyński, Lwów, 
Sygniówka; 100) I. Pohorilles, Tłuste, 

Nagrody mogą być odebrane za wy» 
legitymowaniem się w Małopolskim 
Klubie Automobilowym, Lwów, Sien- 
kiewicza 3 I p. w godzinach od 11 do 
15 i od 18 do 20 w ten sposób, że osos 
by wymienione pod liczbami od 1) 
do 30) mogą odebrać je w poni: jas 
lek, od liczby 31) do 60) we wtorek, 
od liczby 61) do 30) we środę, a reszta 
jak i te, które w poprzednich dniach 
nie zostały odebrane — w piatek 17-go 
b. m. Zamieszkałym na prowincji” nas 
grody zostana wysłane drogą poczto: 
wą, o ile osoby nagrodzone nie zgło» 
szą się po ich odbiór osobiście, (Bru) 
METE E EEE EEE, 
Morderstwo i samobójstwo 


Tarnopol, 11. 6. (Tel. wł.) Onegdaj 
w godzinach popołudniowych `} 
liczący lat 25, ze Snow: 

zastrzelił z uc 
tego karabinu Annę Nawrocka, liczą» 
cą lat 18, po czym sam popełnił samos 
bójstwo, s lając sobie w pierś z tes 
go samego karabinu. Przyczyną “zbroe 
dni i samobójstwa była zawiedziona 
miłoś” ` 


Przemysł poliski posługiwać się bedzie 


surowcami 


Warszawa, 11. ò- (PAT) Ministers 
stwo-Przemysiu i Handlu pr: piło 
do opracowania projektu przepisów, 


nakładaj. 
obow; 


krajowy 

zamówień 

wyro: 
BA 


ych na przemysł 
wykonywania 


k 
tylko z surowców i wszelkich 
bów pochodzenia krajowego bą 


kowicie, bądż tylko z ich domic: 
w ustalonej wysokości. = 

W związku z tym na terenie samo: 
rządu przemysłowoshandlowego przye 
stąpiono na zlecenie Ministerstwa do 
opracowania wykazu tych suroweów 
pochodzenia zagranicznego, których 
użycie w przemyśle przetwórczym jest 


W kilku wierszaci 


Warszawa, Wczoraj wieczorem hare I 
cerski szkuner „Zawisza Czarny” zas 


4 winął w swej dalszej podróży po Bał- 


tyku do portu szwedzkiego Oskars: 


hamm. Kapitan statku gen. Zaruski 
donosi, że na pokładzie wszyscy są 
zdrowi, 


Wiedeń. Tutejsza filia Biura pośred 
nictwa pracy Rzeszy donosi, że liczba 
bezrobotnych w Austrii w maju 1958 
spadła w porównaniu z kwietniem o 
6 tysięcy. 

Paryż. Z Saint Brienc donoszą, 
marenm 


że 


250.000 zł. Bez dachu nad: gło: 
ło kilkaset osób. Dwie eseby 
akcji ratunkowej doznały 
h oparzeń. 

Na miejsce pożaru wyjechał wojez 
woda lubelski- De Trametourt. Zorgas 
nizówańó Komitet pomocy pogorzel- 
IPI => 


Lindbergh wraz z rodziną zainieszkał 
już w willi, wybudowanej na wysepce 
Illicc u wybrzeży Bretanii. bezpo» 
Średnim sąsiedztwie znajduje się vy 
spa Saint Gildos, będąca własność 
słynnego uczonego francuskiego dr. 
Carrela. 


Londyn. Ubiegłej nocy zderzył się 
u ujścia Tamizy w pobliżu miejscowo= 


ści Tilbury holownik ze statkiem. Flo: | 


lownik zatonął wraz z 4 członkami za- 
logi. a 

Stambul, Jak podaje prasa stambul- 
ska, władze miejskie prowadzą od ze- 
szłego roku zaciętą walkę z plagą b 
damnych kotów. W wyniku tej walki 
w 1937 r. wymordowano okolo 2000 
kotów. 


Waszyngton. Marynarka. amerykań= 
ską zamierza: zbudować olbrzymi hy 
droplan dla ochrony wybrzeż Hy: 
droplan ten ma być znacznie większy 
od słynnych „latających fortec" i ma 
é z górą 50 ton. Kosztorys budo: 
wy. obliczany jest na 5 miliony dol. 
Kongres . przeznaczył już milion dola: 
rów na rozpoczęcie prac nad budową, 
które potrwać mają 2 lata. 


krajowymi 


nie konieczne, a które nie das 
zastąpić surowcami krajowymi 
czy to z powodu ich braku, czy też hie 
wystarczającej produkcji. ZYŁ 

e: 


Ostatnie wiadomości sportowe 
ZAKONCZENIE TURNIEJU TENL 
SOWEGO O MISTRZOSTWO 
OKRĘGU 
Wczoraj zakończył się na kortach L. 
K-T. turniej tenisowy o mistrzostwo os 
kręgu. Ostatnie wyniki przedstawiają 

się następująco: 

Gra pojedyńcza panów JI klasa: Er: 
lich — Wojtasiewicz 6:0, 8:6, w finale 
Olejniszyn — Erlich 6:4, 6:0 valk=over. 

Gra pojedyńcza juniorów 


ski — Marchefka 


Gra podwójna pańów: Loewenherż, 
Mankes — Szymański: SC zyn 6:0, 


Stenzel, Jabłońs 
kes 6:5, 8:6, 8:6. 


— Loewenhere, May 


JĘDRZEJOWSKA W FINALE 
MISTRZOSTWA KENTU 
W piątek, w półfinale międżynaro: 
dowego turnieju tenisowego o mistrz: 
stwo hrabstwa Kentu, RER 
pokonała australijkę Hartigan 
Dziś, w sobotę, Jędrzej 
gra finał z najlepsżą tenisistką 
dniowej Afryki, p. Heine:Miller. 
ZEM EIERE Z ZSEPETRISEEOTOETTETECTĘEZT TECH 
7 osób utonęło 


Królewiec, 11,6, (PAT) W cżasie 
Zielonych Świąt utonęło w Zalewie 
Gryskim 7 osób. Przy pięknej pogo* 
dzie szereg osób wybrało się kajakami 
i żaglówkami: na Zalew, Gwałtowna 
burza powywracała szereg łódek, przy 
czym 7 osób zatonęło w falach. 


a roze: 
połue 
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Dekoracja robotników 
Krzyżami Zasługi 

Warszawa, 11. 6. (PAT) W dniu 
dzisiejszym odbyła się w Ministerst< 
wie Przemysłu i Handlu uroczystość 
wręczenia około 100 brązowych krzy 
żów zasługi rzemieślnikom i robotni 
kom pracującym na terenie Warsza- 
wy, za zasługi położone na polu pra- 
cy zawodowej. 


„DZIENNIK POLSKI" ++. *. 


R 


czerwca | 


$ 


Ostre pogotowie na granicy 
hiszpańsko - francuskiej 


Paryż, 11. 6. (PAT). Prasa francuska 
podaje szereg wiadomości o wzmosnie« 
niu ochrony lotniczej na granicy pire- 
nejskiej, . Według tych informacyj, 50 
samolotów francuskich marki Devvis 
tin, uzbrojonych w karzbiny maszyno= 
we i działa, zostało odkomendercwa* 

1 nych specjalnie do pelnienia służby 


patrolowej wzdłuż granicy. Centrum 
tej akcji mieści się w Pergignan. Samò- 
loty pełnią służbę dzień i noc na o 
cinku między Cerbere a doliną rzeki 
Ariege. Patrole powietrzne wpłynęły 
bardzo poważnie na uspokojenie na: 
strojów wśród miejscowej ludności po 
granicza Francji. 


Likwidacja konfliktu francusko -tureckiego 


Porozumienie 


Paryż, 11. 6. (PAT) Kilkakrotne 
konferencje ministra spr. zagr. Bon: 
net z ambasadorem tureckim w Pa: 
ryżu Suadem, doprowadziły ostatecz 
nie do porozumienia między Francją 
a Turcją nie tylko w sprawie San: 
dżaku Aleksandretty, lecz także w cą 
lym szeregu zagadnień natury ogól- 
nej. Jak wiadomo, ostatnio stosunki 
francuskostureckie pozostawiały bar- 
dzo duże do życzenia ze względu na 
pretensje Turcji, stającej w obronie 
mniejszości tureckiej w okręgu As 
leksandretty, pod adresem władz sy: 
ryjskich i władz francuskich w Sys 
rii. Rozmowy między min. Bonnet a 
ambasadorem Suadem przygotowały 
teren pod szersze rokowania między 
obu krajami. Min. Bonnet zapropo< 
tował bowiem rządowi tureckiemu 

zawarcie układu przyjaźni mię: 

dzy Francją a Turcją, następnie 
zawarcie trójstronnego układn 
francusko - turecka = syryjskiego 
oraz zawarcie porozumienia mię: 
dzy szłabami generalnymi fran- 
cuskim i tureckim. 

Jak informuje publicysta „Petit 
Parisien“ p. Bourgues, propozycja ta, 
wystosowana przez rząd francuski 8 
dni temu, spotkać się miała z przys 
chylnym przyjęciem Ankary. Publis 
cysta podkreśla znaczenie rokowań 
francuskostureckich ze względu na 
kluczowe stanowisko, jakie Turcja 
zajmuje na Bliskim Wschodzie. 

W kołach politycznych Paryża 
wiadomości o odprężeniu w stosun* 
kach między rządem francuskim a 
tureckim «przyjęto z tym większym 
zadowoleniem, iż 


Hiszpańska delegacja 
wojskowa w Berlinie 

Berlin, 11. 6. (PAT) W Niemczech 
bawi delegacja wojskowa gen. Fran- 
€o złożona z 1Osciu oficerów. Na czeź 
le delegacji, która zamieszkała w hos 
telu Esplanade w Berlinie, stoi gen. 
OQrgas. Delegacja złożyła już wie- 
niec przy pomniku bohaterów. Ze 
strony miarodajnej zapewniają, że 
wizyta ta nie posiada charakteru pos 
litycznego, lecz kurtuazyiny. 


Rekowania handlowe 
francusko - niemieckie 
Paryż, 11. 6. (PAT) Dziś rozpoczęły 
się francusko-niemieckie rokowania 
handlowe, mające na celu przystoso= 
wanie istniejących układów do stanu 
rzeczy, który powstał na skutek „an= 
schlussu”, 
ee 


Komunikacja lotnicza 
na szlaku Polska — Łotwa 


Ryga, 11. 6, (PAT) Dnia 10 bm. 
przybyła do Rygi samolotem z Kowna 
delegacja polskiego Ministerstwa Kos 
munikacji w osobach pp. Piatkowskies 
go, Polturaka Racięskiego celem 


i 
przeprowadzenia rozmów 
Ministerstwem Komunikacji co do za- | państwowej, 


tutejszym | 


sztabów generalnych obu krajów 
| 


ostatnio opinia francuska żywiła 
poważne obawy co do utrwale- 


Również opinia francuska zanie* 
pokojona była faktem, iż między Tur 


nia się w Turcji konkurencyi: cja a Anglią doszło do zacieśnienia 
nych wpływów politycznych współpracy przede wszystkim na od 

kosztem Francji. cinku gospodarczy 
——— 


zeowoou WYPRZEDAŻY POSEZONOWEJ 


TANIA i okazyjna sprzedaż 
WEŁNY | JEDWABIE na KOSTIUMY, PŁASZCZE i SUKNIE 


DOM MODNYCH TKANIN K {ES LER SYKSTUSKA 15 


Uwaga! Wyprzedaż do 15-50 b m 
3 


Praga, 11. 6. (PAT) „Lidove Novi- 
ny“ podają kilka ciekawych szcze, 
łów, dotyczących rozmów, prowa: 
nych przez przedstawicieli'- karp 
ruskich stronnictw palitycznych z ka: 
wiącymi w Użhorodzie przedstawicie: 
lami Związku Karpato-Rusinów w A= 
meryce, Politycy ci zredagowali wspól 
nie z senatorem Baczyńskim ze Stron- 
nictwa Agrarnego postulaty, które maz 
ja byś podstawą autonomii Rusinów. 

W koalicji rządowej uchwały te wy: 
wołały konsternację, gdyż domagają 
się dokonania przed 1 października 
wyborów do sejmu oraz i 
wszyskich czeskich urzędników p. 
ludzi miejscowych, Zmiana na stano» 
wisku gubernatora Rusi zgodnie z res 
zołucją powinna nastąpić w ciągu 45 
godzin, Poza tym autonomiści doma: 
gają się powołania do rządu ministra 
Karpato:Rusina. 

Ciekawym jest, że sen. Baczyński 
pod naciskiem innych stronnictw cze: 
skich wycofał swój podpis spod rezos 
lucji. 

Praga, 11. 6. (PAT) Poseł czechosła: 
wacki w Paryżu dr. Osusky przyjechał 
dziś w godzinach popołudniowych na 
krótki pobyt do Pragi, 

Bratislava, 11. 6. (PAT) „Slovak“ 
zamieszcza wywiad, udzielony współ 
pracownikowi tego pisma przez wyż 
Święconego niedawno w Rzymie bisku 
pa słowackiego ks. Buzałke w sprawie 


kardynał Pacelli, którego ks. biskup 
Buzalka poinformował szczegółowe 6 
sackim ruchu narodowym i o p 
stulatach siowackich, w szczególn: 
o postulacie autonomii, którego rzez 
istnienie wzmocni znacznie pozy= 
cję katolicyzmu w Czechosłowacji. 

„Wyjaśnialem kard. Pacelle'mu 
mówił ks. biskup Buzałka — że my 
nie łączymy stę z żadnym ruchem n 
rodowossocjalistycznym, lub  pogań: 
skim, a domagamy się jedynie uznania 
nas za odrębny naród. Kard. Pacelli 


go- 


Mor. Ostrawa, 11. 5 (PAT) We 
wszystkich wsiach podgórskich, w któ 
rych odbędą się wybory w nadchodzą 
cą niedzielę, kierownikami czeskiej 
agitacji wyborczej są nauczyciele szkół 
czeskich, Agitację prowadzi się zupeł= 
nie otwarcie w szkołach za pośrednic= 
twem dzieci, którym nauczyciele roze 
daja stosy czeskich ulotek wybore 
czych,. drukowanych niejednokrotnie 
w języku polskim. 


Praga, 11. 6. (PAT) Dzień wczoraj: 


stanowiska Stolicy „Apostolskiej wos | szy wypelniony został przez narady 
bec kwestii słowackiej. x ministrów politycznych nad statutem 

Ks. biskup Buzalka podkreślił, że | narodowościowy Narady te są na: 
Ojciec Św. cieszył się szczerze, że mógł | dal otoczone najsciślejszą tajemnica: 


cić na biskupa duchownego sło 
ol Sprawami słowackimi zaje 
muje się bardzo 


jednak doszło do wiadomości publicz: 
| nej. że były opracowane trzy projekty 
statutu narodowościowego. . Pierwszy 
projekt t. zw. projekt „Á“ 
cowany 


r. Drugi 
t zw. projekt „B”szostał opracowany 
w czasie, kiedy nawiązano wymianę 
zdań z przedstawicielami stronnictwa 
sudecko:niemieckiego. W trakcie tych 
rozmów projekt statutu uległ zmia- 
nom. Obecnie opracowywany jest proz 
jekt trzeci, 


warcia umowy lotniczej miedzy Pole 
ską a Łotwą. - 

Dotychczas P.L.L. „Lot“ ceksploato: 
wały łotewskie szlaki lotnicze na zas 
Sadzie koncesji, obcęnie zaś sprawa ta 
ujęta zostanie w ramy umowy międ 


Przedłożenia statutu narodowościo: 
© parlamentowi oczekiwać w naj? 


ym czasie nie należy, raczej moż: : 
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| P. premier na inspekcji 


"Warszawa, l1. 6. (PAT) Prezes 
Rady Ministrów i Minister Spraw 
Wewnętrznych gen. Sławoj: 
kowski dokonał w dniu 9 bm. 
pekcji. powiatów kaliskiego i turecz 
kiego w woj. poznańskim. 


Uroczyste zebranie P.A.L. 


Warszawa, 11. 6. (PAT) Wczoraj 
wieczorem w siedzibie Polskiej Aka: 
demii Literatury odbyło sie uroczyste 
zebranie P.A.I, poświęcone powita: 
niu nowego akademika literatury Jana 
Lorentowicza, oraz wręczeniu nagrody 
P.A.L. dla młodych Stanisławowi Pięe 
takowi. , 


Katastrofy lotnicze 


Praga, 11. 6. (PAT) Wczoraj wie 
czorem w okolicy Brna morawskiego 
wydarzyła się znowu katastrofa lot- 
nicza, w której zginęły dwie osoby. 
Codzienne katastrofy samolotów woj 
skowych zaczynają wzbudzać w tu: 
iejszym społeczeństwie żywy niepc* 
kój. 

Nowv Jori, 11. 6. (PAT) Rozbił 
się podczas burzy w pobliżu m. De: 
Javan (illinois) samolot komunikas 
cyjny. Pasażerowie i załoga w liczbie 
8 ludzi ponieśli śmierć na miejscu. 


| 


| 


Rusini Karpaccy żądają autonomii 


Watykan zainteresowany sprawą czeską 


wielkim zainteresowaniem słuchał 
moich informacyj i przyjął je z zados 


woleniem do wiadomości." 


Praga 11. 6. (PAT) Premier Hos 
dża konferowei wczoraj rano z rze» 
c +rami prezydium rady mini- 
strów, zajmującymi się zagadnienia: 
mi narodowaściowymi. Po południu 
premier przewodniczył na posiedzeź 
niu komitetu politycznego ministrów 
po czym odbył rozmowę z posłem 
-w Parvzu ©suskym. 


Feafsz i przekupstwo 
metodami agitacji czeskiej 


jak nas informują, tłómaczy się dzies 
ciom, że nędzę w domu i brak pracy 
dla ojca zawdzięczać mogą jedynie 
swoim rodzicom, kórzy głosują na lis 
sty polskie, Równocześnie — jak po» 
daje „Dziennik Polski“ nauczygiel 
w Karpętnej rozdziela miedzy dzieci 
szkolne pończochy i czapki, obiecując 
im wiele innych podarków, jeżeli tyle 
ko rodzice ich oddadzą głosy na kan: 
dydatów czeskich. i 


Rząd obraduje nad 


statutem mniejszościowym 


na się spodziewać dłuższej sesji parla- 
mentarnej dopiero w lipcu, po zlocie 
sokołów, i 


ma 


Anglia wysyła 
obserwatorów do Czech 


Praga, 11. 6. (PAT) Rozmowy, proz 
wadzone przeż rząd angielski z rząć 
dem czechosłowackim w sprawie wy: 
słania obserwatorów. angielskich, dos 
prowadziły do konkretńych wyników, 
tak, że w najbliższych dniach nastapi 
nominacja tych obserwatorów. Będą 
to pułkownik armii angielskiej, przy: 
dzielony do attachatu woiskowege 
przy poselstwie angielskim w Pradze, 
oraz kotsul angielski w Libercu {Reis 
chenberg). 
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4) NNIK POLSKI” 


KOBIETA I DOM 


ASA SLAT W ZOZ MZC 0 070 ADA POI alek, 15 è erwca 19; 258 _ t 


o „Szklana“ szkoła eksperymentalna 


W Suresnes pod Paryżem znajduje 
iię szkoła, która dzięki idealnemu roz- 
wiązaniu architektonicznemu budyn: 
ków, jak i urządzeniom wewnętrznym, 
jest jedynym zakładem tego rodzaju w 
Europie. Liczne autokary przywożą tu 
gości z całego Świata, pragnących zwie: 
dzić „idealną szkołę”. 

Przybyłych uderza widok olbrzymie- 
go globusu, ustawionego w podwórzu, 
który można obejrzeć. bliżej z galeryjki, 


otaczającej. go na wysokości pierwszego 


piętra, i 

Przez oszklone drzwi wchodzi sie do 
budynku szkolnego. Gdyby nie gwar 
dziecinnych głosów i nie czarne tablice, 
zasmarowane tabliczką mnożenia, ułam 
kami i mądrymi maksymami w rodzaju 
„Ala ma Asa“ - (oczywiście po francus 
sku), trudno byłoby uwierzyć, że jeste< 
śmy w szkole — tyle tu słońca, zieleni 
i radości życia, 

Sal szkolnych nie ma — są altany, o 
białozniebieskich dachach i ścianach ze 
szkła; teraz zresztą ściany są rozsunięte 
i dzieciaki w pełni korzystają z powie- 
trza j słońca, Po środku ogromnego traz 
wnika — okrągłe solarium, dalej — wee 
randa, gdzie leżakuje grupa dzieci. Sale 

zkolne mieszczą się w małych, dwupięe 
trowych pawilonach i sprawiają wrażee 
nie sześcianów szklanych, rozrzuconych 
wśród zieleni, Nawet w zimie, przy niz 
skiej temperaturze, dzieci pracują i bas 
wią się przy rozsuniętych ścianach; po- 
zwala na to nie tylko ogrzewanie cen» 
tralne, umieszczone pod podłogą i cia: 


Statut Praw Kobiety 
w Lidze Narodów 


Na podstawie uchwały Ligi Naro- 
łów z października 1957 zostały podję: 
te studia nad, zagadnieniem / Statuty 
Praw Kobiety, w: zakresie politycznym, 
cywilnym i prawnym (Statut ekonomi- 
czny. jest opracowywany przez Międzye 
narodowe Biuro Pracy). W styczniu 
1938 powołano komitet rzeczoznawców, 
do którego weszli: jako przewodniczący 
prof. uniw. w Cambridge p. Gutteridge, 
p. Ruelle (Belgia) i Sebestyen (Węgry) 
oraz większość pań: p. Hesselgren 
(Szwecja), p. Kenyon, adwokatka amea 
rykańska, prof. uniw. w Lyonie, p. Ba: 
stid i Anka Godjevac, prawniczka ju- 
gosłowiańska. Obrady komitetu toczyły 
się w Genewie w kwietniu r. b., w nad 
wyraz pomyślnej atmosferze, czego do» 
wodem jest urządzenie specjalnej kons 
ferencji porozumiewawczej z przedsta- 
wicielkami 13 wielkich organizacyj kobie 
cych międzynarodowych, w celu wysłu+ 
chania ich opinii i zasięgnięcia ich rady. 

Zbadanie sytuacji politycznej i praw» 
nej kobiety w całym świecie przedsta: 
wia wielkie trudności i wymaga wiele 
czasu; Zdaniem organizacyj kobiecych 
należałohy zacząć od przestudiowania 
krajów europejskich, 

Omówiono liczne zagadnienia, wiążą* 
ce się z tymi studiami, zwłaszcza stosue 
nek faktycznego do prawnego stanowie 
ska kobiety, czyli w jaki sposób są wpro 
wadzane w życie, lub też omijane pra: 
wa, przysługujące kobiecie w konstytu- 


u 


cjach i kodeksach różnych państw i 
krajów. 
Prace Komitetu Rzeczoznawców 


Statutu Praw Kobiety będą prowadzo» 
ne przy współudziale szeregu instytu- 
tów naukowych i społecznych. 


Żurnale 
Kroje 
Wzory 
Manekiny 


R. LANDAU 


Lwów, Czarnieckiego 3 


gnące się — bagatelka! — na przestrze» 
ni9 km, ale specjalny prąd ogrzanego 
powietrza, tworzący niejako zasłony cie 
pła dokoła każdego pawilonu 

Uderza brak schodów — ani jednego 
stopnia w całym kompleksie budynków; 
wszędzie niezbyt spadziste pochyłości, 
opatrzone poręczami. Oszczędza te du- 
żo wysiłku słabowitym dzieciakom, no 
i— płaczu z powodu rozbitych nosów i 
podrapanych kolan. Zresztą we wszyste 
kich salach podłoga jest kryta kauczu: 
kiem; chodzi się miękko, jak po dywa: 
nie. 

Uczniowie rekrutują się spośród choz 
rowitych i „zagrożonych“ dzieci Sures» 
nes. Nie przyjmuje się tu dzieci cho- 
rych na gruźlicę — jedynie dzieci słabe. 
tiedożywione, ze skłonneścią do chorób 
dróg oddechowych, z powiększonymi 
gruczołami. A takich w Suresnes, mia- 
steczku par excellence robotniczym, jest 
bardzo dużo. 

Siłą rzeczy system nauczania musi tu 

odbiegać nieco od systemu nauczania 
w zwykłych szkołach powszechnyc! 
Na naukę przedmiotów szkolnych poż 
święca się maksimum 4 godz. dziennie, 
Że nie jest to ze szkodą dla poziomu 
naukowego uczniów — świadczy pro: 
cent wyników dodatnich przy egzamie< 
nach do zakładów naukowych- stopnia 
drugiego (szkół średnich), 


I 


czasu, to zn. 2—53 godz, wy- 
ił ćwiczenia fizyczne, gry na poż 
wietrzu, leżakowanie, codzienne obo- 


wiązkowe natryski. Duż uwagi poz 
święca się pracy ręcznej, rysunkom, naz 
uce gospodarstwa domowego. 

Kano i po południu, dzieci, otrzymuja 
szklankę mleka i chleb z masłem lub 
marmeladą, W południe — obfite śnia« 
danie, którego skład ustalony jest przez 
dyrektorkę w porozumieniu z 
szkolnym. 

Trzy autokary przywożą i odwożą 
dzieci z dalszych. dzielnic miasteczka. 
bo położenie szkoły na wzgórzu i nieco 
na uboczu czyniłoby zbyt męczącymi 
codzienne po niej podróż 


Lekarz szkolny „bada dzieci co tys 
dzień 
Poza tym na terenie szkoły stale 


przebywa felczerka, do której obowiąz= 
ków poza wykonywaniem zarządzeń les 
karza, należy zbieranie danych staty- 
stycznych, dotyczących wzrostu, wagi 
i ogólnego rozwoju fizycznego małych 
pacjentów. 

Szkołę tę, jako jedyną we Francji, a 
bodaj że i w Europie, można traktować 
na razie jako eksperymentalną w dzie« 
dzinie wychowania i opieki nad 
kiem. 


1. Popołudniowa suknia z crepe de chine w pasy, przybranie = materiału w kropki. 


edwabna suknia, prz ybrana plisami w ciemniejszym odcieni 
i crepe satin w grochy. 


ozdobne guziki. 


REC ea sul 


b zapięła w pasie na 
Kapelusz, kokarda 1 
białej piki. 


Wakacje na morzem 


Przede wszystkim potrzebny jest płaz 
Szczyk, który narzucamy na kąpielowy 
strój, idąc na plażę, Płaszczyk ten mo= 
że być albo wełn: iany (Ślicznie wyglada 
biała wełna), albo lnianego wyrobu. 
Jeśli ma być wełniany, nadajmy ma 
sportowy charakter, a więc: rękawy „ra 
glan", duże ki nie, prosty krój, zas 
pięcie z trzech guzików, guzi przy 
mankietach, wykładany kołnierz į dość 
spore wyłogi. 

Pod tym płaszczykiem short powinien 
być biały; koszulowa bluzeczka, zapis 
nana na dwa guziki, spodenki krótkie, 


ozdobione dwiema kieszonkami i 
ciem z boku; drść szeroki pasek. 
Równie ładnie wygląda „coatfrock“ 
lniany w barwne desenie geometryczne, 
lub w kwiaty. Jest on zupełnie obcisły, 
zapięty do samego dołu na rząd guzie 
ków, wyłogi są króciutkie, bufiaste, rę: 
kawki, dwie kieszenie umieszczone u 
dołu i dwie poniżej paska tworzą przy: 
branie. Short jest z tego samego matez 

riału. 

Zamiast REI shortu — możemy 
wybrać „ensemmóle”. będący „udoskcna- 
lonym shortem”, jeżeli można tak się 


zapię- 
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wyrazić é i na "który składają się trzy 
rzeczy: staniczek, „bain de soleil“, nie 
mający ani rękawów, ani pleców, zakry= 
wający tylko przód, króciutkje majtęcz. 
ki í ukośnie skrajana spódniczka, . toz- 


cięta z przodu, w R owijamy się z. 
Ensemble mo 
że być w gro: i, lub w Światy: 


Mamy jeszcze na plażę nieśmiertelna 
piżamę, o króciutkim, wciętym żakiecie 
Kuit o małych wyłogach i króciutkich rę: 
granatowej piki z białą piko= 
wygląda młodo, zgrabnie 
i wdzięcznie, E 

Jeżeli wybierzemy się w góry, płócien 
ny kostium okaże się też bardzo użyte: 
czny, ale.zaopatrzymy eszcze w, bia 
łą, wełniana lub płócienną spódniczkę. 
zapiętą z przodu na rząd guzików, To= 
warzyszyć jej może wcięty żakiet w kos 
lorowe paski, bez kołnierza i wyłogów. 
Rękawy wąskie, długie. 

Bardzo szykownie wygląda też do tej 
samej spódnicz kiet zupelnie prod 
sty, bez żadnego w. wyłogi są kró 
tkie, kieszenie duże, nakładane, Barwa 
ny szalik; jedwabny w desenie. 

Ale nie zapominajmy, że w lecie by- 
wają deszczej.. Jeżeli mamy lato spes 
dzać w górach — zdecydujmy: na 
płaszczyk z gabardyny nieprzemakale 
nej. Rękawy „raglan“, kołnierz zapięty 
pod samą szyję, lużny fason i duże kier 


*sżenie — oto najwygodniejszy model. 


Nad morzem potrzebny jest efektowe 
ý strój — białe tony, barwne rzu= 
ciki nie tracą nic nawet w pochmurne 
dni*— dlatego też na okrycie trois 
quarts, układające się w lekkie godety, 
możemy wybrać nieprzemakalny wy 
rób o białym tle, na którym rzucone sa 
desenie w pastelowych odcieniach, * 

Jakie kapelusze towarzyszyć mają 
tym strojom? Do sportowej sukienki, 
“do tailleuru, do ' ensemblu, złożortego: z 
kolorowego żakietu i białej spódniczki, 
nadzje się sportowy filc — o dość wyso- 
kiej główce i rondzie opuszczonym z 
SRN lub z boku. 

Z plażowym płaszczykiem „imprime“ 
harmonizuje słomkowa budka, zwiążae 
Ta pod broda, główka jest szpiczasta, lub 
Aeka Do białego; welnfanego 'płasze | 
tzyka możemy nałożyć „žokiejkę“, któ- 
rej spory daszek zasłania oczy przed 
promieniami słonecznymi, siatka zaś, 
pokrywająca głowę, pozwala korzystać 
z morskiego powietrza! Do shiortów 


nie nosi się kapelusza, 


SREBRNE, KRZYŻOWE, 


263: KAMCZACHIE 
pięknie wykonane — poltca 


KAROL SCHURER ; 
Lwów, Senatorska 11a. — Telef. 269-56 


Ogródek balkonowy 


Chcąc się oddzielić od sąsiedniego 
balkonu, lub uzyskać cień, ustawiany 
Ścianki z cienkich, drewnianych liste- 
wek zbitych w kratkę. Taniej wypadnie 
rama drewniana, z naciągniętymi we- 
wnątrz sznurkami. Ścianki osadzamy 
w skrzynce, gdzłe też sadzimy odpowie: 
dnie pnącze. 

Ładna jest fasola turecka, powój, 
chmiel japoński, cobea, groszek won 
ny i basturcja, zwłaszcza jej nowe od: 
miany, pachnące i pełne. Lecz są to 
wszystko pnącze jednoroczne, Nato- 
miast dzikie wino, w wielu gatunkach, 
jak mocno jesienią czerwieniejące Am= 
pelopsis Engelmani, dalej podobne do 
bluszczu Vitis Vetchi oraz wino silnie 
pachnące Vitis odoratissima ate 
3 . pnącze pozostają z roku na rok, zimu+ 
ja na balkonie, należy je tylko tak opa- 
trzyć, aby ziemia zbytnio nie przemate 
zła. Inne pnącze balkonowe, już jednak 
kosztowniejsze, to róża jerychońska o 
mocno pachnących pomarańczowych 
kwiatach, nadaje się również bluszcz. 
Każdy z nas może mieć bodaj mikros 
skopijny ogródek, trzeba tylko trochę 
czasu, starania i pieniędzy, 

= 
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W Polsce potrzeba 1.000 inżynierów 


Rozmowa z prof. E. T. Geislerem o rozbudowie Politechniki Lwowskiej 


Z rozpoczęciem budowy C, O. P. już 
w ostatnich kilku miesiącach wzrosło 
w Polsce zapotrzebowanie na inżynies 
rów w skali dotychczas niebywałej, — 
Ożywienie w przemyśle polskim wzra* 
sta z dnia na dzień, Wystarczy powie- 
dzieć, że dziś odczuwa się w Polsce 
dotkliwy brak conajmniej tysiąca inży: 
nierów, t u 

Nic też dziwnego, że zapoczątkowae 
na we Lwowie budowa nowych gma- 
chów Politechniki, zwróciłą uwagę ca” 
łej Polski na Lwów, jako ten ośrodek, 
który już w niedalekiej przyszłości bę« 
dzie niewątpliwie głównym centrum 
polskiego życia technickiego, 

O zagadnieniach tych rozmawiamy z 
profesorem Politechniki Lwowskiej Ed, 
wardem T, Geislerem, = 

Czemu przypisać ten stan rzeczy? 

Powody są bardzo proste, Gdy w 
1875/6 budowano gmach Politechniki 
Lwowskiej dla 360 studentów, nie na» 
rzekano na brak pomieszczeń, Jeszcze 
w 1894 bylo 144 studentów, z czego na 
wydziale mechanicznym zaledwie 20, — 
Dziś stan ten wzrósł zgórą 20-krotnie, 
Na Politechnice jest około 3000 akade» 
mików, z czego 42 proc, — na wydziale 
mechanicznym į elektrotechnicznym, 

W. Polsce mamy teraz 2.572 inżynie* 
rów=mechaników, ` 

Ale stan mlodego narybku jest nies 
znaczny, Dowodem sytuacja w kolejnic 
twie, gdzie blisko 50 proc, inżynierów 
stanowi element starszy w wieku około 
50 Jat. Przy rozwoju Przemysłu polskie: 
go w dzisiejszym tempie, już w 1953 
będzie potrzeba co najmniej 5,200 inży: 
nierówemechaników, 

Tymczasem możliwości są niezmier, 
nie ograniczone, Politechnika Warszaw 
ska produkuje rocznie średnio 70 inży» 
nierów, a Politechniką Lwowska — o" 
koło 60. Jest przy tym zjawiskiem 
wysoce niepokojącym, że połowę dy» 
plomów wydaje się przeciętnie po 9 las 
tach studiów, co świadczy o  nieko« 
rzystnych warunkach pracy studentów, 
Stan ten zmienia się stopniowo, W/zra” 
ktające zapotrzebowanie na młodych in 
żynierów już dziś zmusza wiele fabryk 
do stosowania niebywałych dotychczas 
sposobów „wychowywania“ sobie wlas 
shych inżynierów, Oto, jak mówi prof, 
Geisler, w ciągu ostatnich kilku mie" 
sięcy w wielu fabrykach zaangażowano 
zgórą 100 studentów, którym .płaci się 
regularne pensje pod warunkiem, że po 
ukończeniu studiów zgodzą się praco= 
wać w tych fabrykach, 

Jakie są powody tego „głodu inży: 
nierów"? . 

Przed pary dziesiątkami lat inżynier 
spełniał w fabryce rolę raczej reprezen- 
tacyjną, Kierownictwo wykonaniem 
należało do t. zw, majstrów. Oni byli 
wyrocznią w warsztacie, Temu ich zna- 
czenia w czynnościach praktycznych 
sprzyjała prostota środków jakimi ówe 
czesne warsztaty rozporządzały, O war 
tości pracownika w działach praktycze 
nych, stanowiła raczej biegłość rąk, niż 
sprawność mózgu. Dla inżynierów ogra 
niczonę było nawet pole działalności w 
dziedzinie konstrukcji. Budowano ma- 
szyny wolno chodzące, elektrotechnika 
jako gałąż sztuki inżynierskiej prawie 
nie istniała, nie było więc mowy o jej 
licznych zastosowaniach, Ale w ciągu 
ubieglych lat kilkudziesięciu, praca w 
fabrykach zmieniła sję zupelnie, 

Dziś każda huta produkuje setkami 
odmiany stali, które muszą być żarzo* 
ne, hartowane, odpuszczane ściśle z dos 
kładnością do kilkunastu stopni w 
kreślonych temperaturach, Obrabiarki 
pracują z zawrotnymi szybkościami, po- 
chłaniając olbrzymie ilości energii, Set= 
ki precyzyjnych przyrządów pomiaro= 
wych wymagają dokładnie znajomości 
optyki i innych działów fizyki, Kon- 
struktorzy mają o wiele poważniejsze 


zadania: elektrotechnika postąpiła na- 


przód w butach siedmiomilowych, ze | wie w swych gabinetach siedzą razem 


spoliła się ściśle w wielu dziedzinach z 
działem czysto mechanicznym, , stano= 
wiąc z 'nim jedną całość, Przybyły noz 
we działy wiedzy technicznej, o któ- 
rych przed wiekiem nikomu się nie śni- 
ło, Nic też dziwnego, że we współcze- 
snej fabryce spotyka Się inżynierów na 
każdym kroku, w każdym dziale, w 
każdej specjalności, 

Idealną sytuacją byłoby, gdyby na 
każdych kilkunastu, a nawet kilku ro: 
botników był jeden inżynier, 

W tym kierunku następują duże zmią 
ny. W jednym z naszych departamen- 
tów. powiększono .w ciągu ostatnich 
czterech lat w podległych mu fabrykach 
liczbę zatrudnionych tam inżynierów 
tak wybitnie, iż płace przez nich pobie- 
rane wzrosły 0 z górą trzy miliony rocz 
nie. Wynik tego śmiałego posunięcia 
przeszedł wszelkie oczekiwania, Fabry 
ki te osiągnęły oszczędności przewyż* 
szające 70 milionów rocznie, nie mó: 
wiąc o poprawie jakości wyrobów, 

Zapotrzebowanie na solidnie wyszko 
lone siły inżynierskie rośnie z każdym 
rokiem i to nie tylko u nas, Przesyco* 
ne przemysłem Niemcy, posiadające 11 
wyższych uczelni technicznych, zaczy< 
nają także obawiać się braku inżynie- 
rów w najbliższej przyszłości, 

Jak przedstawia się dziś sytuacją na 
Politechnice Lwowskiej? 

W wielu wypadkach sytuacja jest tra- 
giczna, " 

Na wydziale mechanicznym į elektro 
technicznym na jedno miejsce w kreślar 
niach przypada 7 studentów, Profesoro 
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z asystentami. Jednocześnie odbywa się 
poprawianie projektów, przygotowa* 
nie ćwiczeń, wypożyczanie książek, 
przy czym po 15 i więcej osób pracuje 
równocześnie w jednym pokoju. Na 


działu lotnictwa, elektrotechniki į wre” 
sziie budynek ogólny na pomieszcze: 
nie kreślarń, sa] wykładowych, zbios 
rów, dziekanatów i t. p. 

Cały kompleks budynków znajdzie 
się wśród drzew, sąsiadujących z jed" 


NIE ODKŁADAJ DO JUTRA COMASZ 


UCZYNIĆ DZIŚ 


Już miliony ludzi przekonało się, że przez 
odkładanie do jutra wiele bardzo tracili. 
Otóż i teraz należy wyKorzystać to „dziś“, 
bo jutro może być za późno. Jeszcze dziś 


należy zamówić 


weż Kolekturze J. Wolanow, 
Marszałkowska 154. Konto P. K. O. 18.814. 


możność pracy w laboratoriach czek: 
ja studenci w kolejce po kilka sem 
strów, Ciasnotą i brak powietrzą w 
wielu gabinetach laboratoryjnych są 
tak dotkliwe, że zdarzają się wypadki 
omdleń studentów, Staje się więc spra- 
wą niezmiernie pilną budowa obszer- 
nych, widnych i odpowiednio dostoso= 
wanych pomieszczeń na |aboratoria. 


Przystępując do budowy nowych gma 
chów Politechniki, mówi. prof, Geisler, 
przede wszystkim chcemy wznieść bua 
dynek i hale warsztatowe dla nauk te- 
chnologicznych oraz dla mechanicznej 
stacji doświadczalnej, a następnie dla 


los i-ej Klasy w szczęśli- 
Warszawa, 


| nei strony z parkiem Stryjskim i Kore 


sem Wuleckim, a z drugiej — z te” 
renem Targów Wschodnich į projektos 
waną ulicą okrężną od ulicy Koziels 
nickiej do ulicy Wulezkiej, Ukończes 
nie budowy przewiduje się w Okresie 
najbliższych 3 lat, w następnym roku 
zostanie ukończony budynek mecha* 
nicznej stacji doświadczalnej z halą 1 
budynek technologii į obróbki z dwie» 
ma halami, 

Ogólny koszt budowy nowych gma* 
chów Politechniki wynieść ma około 
7 milionów złotych. 


ULUBIONE TUTK! WIĘKSZOŚCI PALACZY — TO PATENTOWANE 


DWUWATKI ... PREPAROWATKI 


FABRYKI TUTEH „SOKÓŁ“ w. - waśniewski i F. Pacholczyk w Warszawie 


DR. JÓZEF MARSZAŁEK 
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O właściwe oblicze spółdzielęzości w Polsce 


Z ostatnio ukazujących się w Polsce 
opisów spółdzielczości zagranicznej, 
które pochodzą od bystrych a bezstron 
nych badaczy, wyłowić można ciekawe 
szczegóły, jak różnymi drogami chodzi 
ruch: półdzielczy w świecie, 

Widzimy z nich jak różne cele — 
zasady — sposoby pracy spotyka się 
w ruchu spółdzielczym. Spotykamy 
sprzeczności z tym, co się na ogół przy 
puszcza, jak naprzykład to, że w de- 
mokratycznej Anglii, któraby powine 
na przodować na polu spółdzielni praz 
cy — ten typ Spółdzielni nie odgrywa 
większej roli,. gdy w faszystowskiej 
Italii właśne ten typ wysuwa się nas 
przód, jak dalej taki fakt, że spół 
dzielczość rolników, ` która osiągnęła 
znakomite wyniki w Danii i Szwajca: 
rii, opierała swą działalność na kredy* 
cie, gwarantowanym dostawa produ 
tów, a nie na udziałach członków, ch 
zasadą powinno by być zaczynanie 
pracy od udziałów. 
tego wnioskować należ spół: 
lczość nie może zapatrzyć się w 
pewień wzór i ślepo"iść za nim, dlate: 
go, że w jednym Państwie dał dobre 
wyniki, ale powinna wybrać taką dro» 
ge, takie zasady i posohy pracy, by 
pożytecznie pełnić zadanie wobec swe 
go Narodu. 

Dobrze się przeto dzieje, że i w Pols 
Sce zaczyna się poważnie rozpatrywać, 
jakie zadania ma przed sobą spółdziel 
czość polska i jakie cele powinny jej 
przyświecać. 

Na czoło wybijają sie w Polsce dwa 


Kierunki: polska spółdzielczość rolni- 
ków i stanu średniego w miastach 
(przeszło 5.000 spółdzielni i 1,700.000 
członków), oraz polska spółdzielczość 
spożywców (przeszło 1.500 spółd 
i 350.000 członków). 

Społeczeństwo ma prawo domagać 
się'i słusznie tego żąda, by obydwa 
kierunki ujawniły wyrażnie swe obli- 
cza — zwłaszcza, że obydwa spotkały 
się w pracy na wsi, przy organi: 
niu handlowych spółdzielni 
skich. 

Niewątpliwie spółdzielczość rolni 
ków i stanu średniego stawia sobic za 


elni 


wiej» 


cel popieranie interesu wytwórcy, a 
spółdzielczość spożywców działa w 
myśl interesu wcy i nie zawsze 


interesy w 


da się uzgodnić obydwa 
praktye ia. 
Pomijamy jednak tę 
sprawę, a zapytujemy się o © 
ważniejszego: 
Jakie cele mają 
nie obu ugrupowa: 
ny wysiłek członków v 
wielkie przedsiębiorstwa — i wspól- 
noty kierowane przez spółdzielczą biu 
rokrację, oraz całkowicie uspołecznić 
formy wymiany i produkcji i zastąpić 
własność prywatną, czy też chcą przez 
wspólną pracę wzmocnić przedsiębiore 
stwa — gospodarstwa rolne, warszta: 
ty swych członków — uzyskać w nich 
większe dochody, obronić je przed wy 
zyskiem wielkiego kapitału i wszelkiej 
niewłaściwej wszechwładzy, zabij. 
prywatną inicjatyw: jednostek 


Trzeba się dalej zapyać, czego poz 
trzebuje naród polski, czy wciągania 
członków ' spółdzielni do wielkich 
wspólnot gospodarczych, które miały: 
by przynieść poprawę obenych nie< 
zdrowych dla narodu sosunków w 
handlu i przemyśle, w rzemiośle i rol< 
nictwie, czy: też podniesienia przez 
spółdzielczość opłacalności poszczegól: 
nych gospodarstw rolnych — poprawy 
warsztatów rzemieślniczych, . pomocy 
małym i średnim  przedsiębiorstwom 
przemysłowym i kupieckim. . 

Spółdzielczość polska może znaleźć 
na te dręczące pytania odpowiedź w 
myślach wielkich twórców rodzimego 
ruchu spółdzielczego w Polsce, 

Jedne z nich początek swój wiodą 
z poznańskiego (Ks. Szamarzewski i 
Ks. Wawrzyniak), a ujął je programo: 


wo Ks. Bikup St. Adamski, który 
pisze: 

+ „Zadaniem spółdzielczości powinna 
być wyławiać twórcze zdolności „i. 


dsiębiorcze wśród Polaków, ułat- 
wiać im tworzenie własnych, choćby 
najmniejszych warsztatów produkcji 
na każdym polu, towarzyszyć im na 
drodze życiowej opieka ekonomiczną, 
by drobne warsztaty rosły i rozwijałv 
się, potężniały i stawały się zaczątkiem 
własnego rodzimego niczależnego prze 
mysłu i handlu, opartego o konsumcję 
zdrowo rozwiniętego rolnictwa”. 
Inne podobne myśli. zawarte są W 
pismach Franciszka Dr. Stefczyka z 
Małopolski, który stwierdza: 
(Dalszy ciąg ma str. Semef) 


pr 
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„DZIENNIK POLSKI" poniedziałek, 15 czerwca 1958 r, 


Listy warszawskie . 


Kłopoty dziennikarza, 


który chce wszystko wiedzieć 


Warszawa, w czerwcu 

„Wielki sezon* dobiega końca, See 
żon, który zaczyna się gdzieś w końcu. 
października, dobiega kresu swych dni. 
Lada dzień wypełnione po brzegi po» 
ciągi zaczną wywozić mieszkańców stos 
licy w rozmaite strony kraju, Potem 
zrobi się raptem na ulicach Warszawy 
zupełnie cicho i pusto, a jedynie jakieś 
zjazdy i kongresy będą przerywać spo* 
kój kanikuły. Tylko Sejm, który 10-go 
b. m. rozpoczął swoje prace, związane z 
4esją nadzwyczajną, przyczyni się niee 
to do ożywienia atmosfery, 

W obliczu sezonu letniego biura pos 
dróży sygnalizują fakt wielce znas 
mienny, Oto w bieżącym roku zanosi 
Się na znaczny spadek frekwencji po» 
dróżnych, udających się za granicę, ce” 
pearen re 


Q właściwe oblicze spółdziel- 
czości w Polsce 


(Dalszy ciag ze str. 7+mej) 


„Nie może zatym spółdzie! role 
nicza podzielać tendencyj, jakie często 
kroć wyraźnie w łonie spółdzielczości 
spożywców... na jaw występują, to 
jest tendencyj do rozszerzenia zadań 
spółdzielczości na Świadome i celowe 
dążenie do przeobrażenia indywiduale 
nych warsztatów pracy na warsztaty 
zbiorowe, stanowiące wspólną wlas- 
$ Uważam (pisze Stefczyk)... je 
za sprzeczne... z właściwym zadaniem 
i dążeniem spółdzielczości rolniczej — 
nie do pozbawiania swych członków 
prawa indywidualnych własności po» 
siadanego warsztatu pracy, lecz przeci< 
wnie, tylko do ulepszenia społecznego 
stanowiska właściciela warsztatu rolhi 
czego przez spółdzielczą organizację i 
pracę” 

Nasi twórcy xuchu spółdzielczego 
podkreślili wyraźnie to, że ruch spółe 
dzielczy nie ma na celu równać wszyst 
kich we wspólnotach, lecz przeciwnie 
dopomóc do tego, by jednostki miały 


możńość dzięki osobistym zaletom, pra 
cowitości, oszczędności, zdolności — 
poprawić swe gospodarstwa i swój 
byt. 

Zresztą najwspanialej rozwijający 
się ruch spółdzielczy napotyka swe 


granice i musi pozostawić wiele ini- 
cjatywie prywatnej, tu zaś, gdzie spółe 
dzielczość nie rozporządza odpowied< 
nimi własnymi kapitałami — tym bare 
dziej ostrożnie powinna pracować i 
w miarę swych środków pomagać 
członkom, by niepowodzenia w orga* 
nizowaniu prac, które nie mają opar- 
cia we własnych siłach lub wybiegają 
poza właściwą sferę działania mogą 
odbić się ujemnie na tej pracy, do któż 
rej spółdzielczość jest powołana i któż 
rej u nas ma tak wiele do pełnienia. 
Niech więc Dzień Spółdzielczości w 
Polsce obok radości z potężniejączgo 
co roku dorobku spółdzielni, obok 
rzucania dalszych planów pracy niesie 
również zastanowienia się nad tym 
przez członków spółdzielni i przyja: 
ciół ruchu, czy półdzielczość ma być 
celem sama w sobie ćzy też ma być 
środkiem do celu, jakim powinno być 
unarodowienie życia gospodarczego W 
Polsce — na zasadzie urzymania wła: 
sności i inicjatywy prywatnej. 


Jem spędzenia tam urlopu, Nikt prawie 
nie wyjeżdża do CzechosSłowacjj, tos 
też uzdrowiska czeskie z Karolovymi 
Varami na czele, pomimo wytężonej 
kampanii propagand., przeprowaazonej 
w naszej prasie — nie mogą liczyć na 
wielki zjazd polskich kuracjuszy, Pos 
za obawami wywołanymi niewyjaśnio: 
ną sytuacją panującą w tym kraju, 
znaczną rolę odgrywa niewątpliwie cis 
chy bojkot, jaki stosowany jest przez 
społeczeństwo polskie względem Cze» 
cho:Słowacji, 

Narazie jednak — jako się rzekło — 
Sezon warszawski trwa jeszcze. Dni 
czerwcowe wypełnione są olbrzymią i+ 
lością rozmaitych imprez i wydarzeń ze 
wszelkich dziedzin życia towarzyskie* 
go, artystycznego, kulturalnego i spors 
towego. Wydaje się, że jakaś prze! 
na gorączka ogarnęła wszystkich 
dzie chcą odrobić, tak „na urząd: 
głości wobec bliżnich i samych siebie, 
datujące się jeszcze od zimy, Przyjęcia 
i herbatki w ambasadorskich, czy po 
selskich salonach, koncerty i koncerci« 
ki, zawody sportowe i odczyty sław 
zagranicznych, występy przeróżnych 
gwiazd i gwiazdorów, jednym słowem 
lawina wydarzeń wali się i nie wiados 
mo w jaki sposób nieszczęsny dziennie 
karz, który nie tyle chce, ile musi być 
wszędzie — ma podołać rozlicznym 0% 
bowiązkom. 

Raz musi gnać na dworzec i oglądać 
odjazd ambasadora Wieniawy Dlugos 
szowskiego do Rzymu, to znów „wbi+ 
jać się* w smoking i spieszyć na wy% 
stęp hinduskiego tancerza wykopanego 
na Dalekim Wschodzie przez Jantę:Pol- 
skiego, albo w poselstwie chiń- 
skim pić coctail, przegryzając go przes 
dziwnymi kiełbaskami sporządzonymi 
wedle odwiecznych przepisów z nad 
Jang<[se:Kiang. A potem należy os 
glądnąć choć raz jeden konkursy hip: 
piczne į zobaczyć rewię mody, organie 
zowaną na pięknym tarasie Jacht 
Clubu przez mistrzynię olimpijską, mi< 
nist. Konopacką » Matuszewską. I jak 
tu podołać temu wszystkiemu — pyta 
się sam siebie dziennikarz, Jak zrobić, 
aby nadążyć w ganianiu z jednego końe 
ca miasta na drugi, zmieniając nieus 
stannie strój, zainteresowania į nasta* 
wienie, 
zystko to okazuje, jak trudno jest 
być dobrze poinformowanym dziennie 
karzem w stolicy. Jak łatwo jest pomy» 
liċ się w tym chaosie i pomieszać n. p. 
masonów z posłami „Jutra Pracy“, trze 
ciego sekretarza poselstwa chińskiego z 
drugim attache ambasady japońskiej, 
czy wreszcie kandydatów do nagrody 


„Derby”, ogiera „Berek“ z klaczą „Wi: | 


słą”, Z daleka j te herbatki, į pokazy, i 
zawody, czy koncerty wydają się na: 
prawdę bardzo interesujące, żywe, pos 
ciągające. W sumie są jednak ciężką 
„piłą* towarzysko + zawodową, którą 
się odwala, myśląc cały czas o błogiej 
ciszy lata, 

Bywają jednak takie momenty, któ: 
re najniespodziewaniej w Świecie pos 
zostawiają po sobie najmilsze wspom- 
nienia. Do nich zaliczyć trzeba wyjazd 
generała Wieniawy Długoszowskiego 


do Rzymu, celem objęcia placówki am* 
basadora R. P, przy Kwirynale, Atmos 
sfera i nastrój, jaki panował na dworcu 
warszawskim, były aoprawdy czatują- 


Najodpowied- 
niejsza pora 
zakupu 


Firma S.FISCH 


ze względu na ceny I do- 
godność warunków za- 
płaty jest właśnie obecna 


Lwów, Hetmańska 24 
s filla: Legionów 25 


posiada na składzie w najwięksym wyborze karakuły, breitschwance. sealskiny, 
piżmowce, leopardy oraz wszelkie inne modne szlachetne skórki I futra. 
LISY srebrne, niebieskie, blałe I polarne sprzedajemy po cenach zniżonych 


ce, Mogło się wydawać, iż jesteśmy w 
Paryżu, tym czarującym Paryżu, przez 
pojonym gallijskim humorem i werwą. 
Dowcipy i powiedzonka krzyżowały 
się w powietrzu, a tłum raz po raz wys 
buchał gromkim śmiechem, Kilkaset o7 
sób, składających się z samych znajo 
mych, otaczało amb. Wieniawę Dlugo- 
szowskiego, składając mu życzenia po: 
myślnej pracy na nowej placówce, 

Nad wszystkimi głosami górował tuz 
balny śmiech amb. Wieniawy Długo» 
zowskiego, witającego się z coraz to 
innymi znajomymi. Kogóż nie było tes 
go dnia przy pociągu rzymskim? Zjae 
wili się doprawdy wszyscy: od dygnis 
tarzy „emieszzetowych* i wysokich ofis 
cerów począwszy, na gromadzie za 
przyjaźnionych aktorów, dowodzo: 
nych przez Adolfa Dymszę skończywe 
Szy, Ten ceremoniał odjazdu pokazał, 
jak bliskim jest stolicy generalambae 
Sador, jak wszyscy odczuwać będą jes 
go brak. Kiedyś pułkownik — dowódca 
pułku szwoleżerów, z kolci generał, 
Wieniawa Długoszowski witany był 
zawsze, podí rewii į parad wojsko= 
wych, gromkimi oklaskami publiczność 
ści, niczym dobry znajomy, ktoś bliski 
sercom wszystkich, 

Gry; ty 


Przeżywamy jakiś run kawiarń na 
ulice Warszawy. Z dnia na dzień, nice 
mal z godziny na godzinę powstają 
coraz to nowe kawiarnie, Frzybierają 
egzotyczne, bądź tajemnicze nazwy 
i co ciekawsze — prosperują, We 
wszystkich tych „Swannach*, „Zodjas 
kach”, „Home'ach”,  „Windsorach”, 
„SIM'ach* jest zawsze mnóstwo gości, 
co więccj są godziny, iż nie ma wol- 
nego miejsca, | Dowodzi to niewątplie 
wię, że Warszawa znaczną ilość ‘swo 
jego dnia spędza w kawiarniach na 
wałkowaniu plotek politycz 
cownym zajęciu: obgadywaniu znajo: 
mych i — zapewne — nudzeniu się. 

Powstanie tylu nowych kawiarń 
skomplikowało znacznie poszukiwanie 
znajomych. Dawniej już z góry można 
było przewidzieć, „pułkowników” 
zastanie się w „Europie“, literatów, mu 
zyków i malarzy w „Ziemiańskiej”, ak 
torów w „SIM“ j u Łurse'a, zaś dzien= 
nikarzy i filmowców w kawiarni „Aż 
dtia“, Tymczasem dziś trzeba obgonić 
kilkadziesiąt kawiarń, aby znależć w 
rozsypce dawne grupy, czy poszczegól 


=" 
Z Teatru Rozmaitości 


Nr. 16G 


nych ich członków, Kawiarnie są nie: 
wątpliwie zjawiskiem niesłychanie sym 
ptomatycznym dla charakteru ży: 
cia stolicy. Jeżeli zważymy, że w wiele 
kim, ponad siedem milionów liczącym, 
Łondynie nie ma ani jednej kawiarni 
w znaczeniu warszawskim, a ludzie bys 
najmniej nie uskarżają się na to, wów» 
czas dojdziemy do wniosku, że kawiare 
nie z jednej strony wpływają na oslas 
bienie życia towarzyskiego w znacze: 
niu angielskim (życia, jak byśmy go 
nazwali, domowego), z drugiej zaś 
przyczyniają się do kapitalnego mam 
nowania czasu. 

Trzeba jednak przyznać, że kawiar« 
nie warszawskie, idąc za przykładem 
„SIM'u* założonego przed kilkunastu 
laty przez p. Raczyńską*Arciszewską, 
wytworzyły specyficzny styl, nie spos 
tykany nigdzie w Europie, Kawiarnie 
te o pięknym, modernistycznym wnęe 
trzu są właściwie połączeniem prywat« 
nego salonu z jakimś „kabaretem lite: 
rackosartystycznym, mającym nieraz 
doskonałe produkcje i rozmaitych wy: 
konawców. Nierzaako kawiarnie połą: 
czone są z wystawami obrazów i rzeżb, 
tak jak to jest w „Zodjaku”, gdzie pie 
jac pół czarnej ma się możność ogląda: 
nia najnowszych prac malarzy i rzeź: 
biarzy, 


* 840 048 


Zagubiony wśród najrozmaitszych 


imprez, zalatany w poszukiwaniu rozs 
maitych osób pomiędzy dziesiątkami 
kawiarń i kawiarenek, obciążony w 
lakiego rodzaju obowiązkami nie: 
sny dziennikarz 


warszawski pędzi — 
ć — żywot niezbyt gos 
enia, Co prawda, je: 
prowincjonalni, powiadają 
złośliwości, że „tym z War: 
(w słowie „tym“ mieści się już 


nie bez 
szawki 


określenie ich stosunku) powodzi się 
znakomicie, a tylko oni z „uciemiężo+ 
nej” prowincji, są skazani na Spijanie 
mleka, 


którego Śmietankę _spożyli 
się — naturalnie) koledzy ze 
Že tak nie jest, to jasne, Ale 
„jak to ludzie, zawsze wolą zwa: 
lić na kogoś odpowiedzialność za nież 
popełnione winy, za urójone nieraz 
kłopoty i zmartwienia, Dziennikarze 


zaś nie różnią się niczym od innych 
ludzi, Dlaczegóż mieliby się zresztą 
różnić?.., 


J. RADZIMIŃSKI 


„REDUTA“ we Lwowie 


„Uciekła mi przepióreczka* St. Żeromskiego 


Do tytułu sztuki powinno się jesze 
ze dodać: napisana w 1925 roku dla 
Osterwy, inspirowana żywym Oster- 
wą wtedy, gdy „Reduta“ znajdowała 
się w pełni swego rozkwitu, Szlachete 
nym wzorcem postaci Przełęckiego był, 
tak się przynajmniej zdaje, aktor, gra 


aktorska, przejmujący talent aktorski 
Osterwy. To „zdaje się“ wzmacnia 
walnie fakt, że ala widza Przełęcki żyć 


zaczyna w akcie pierwszym i przestaje 
yć z zapadnięciem kurtyny; nie wies 
my jaka była jego przeszłość, nie dos 
myślamy się nawet jaka będzie jego 
przyszłość. Nie wiemy jaka przeszłość, 
bowiem w figurze Przełęckiego jest 
wiele sprzeczności |-- powiada np. Smu 
goniowi: „takie są moje obyczaje"... 
że niby czyste, piękne, „odkobiecone”, 
jeśli tak można powiedzieć, lecz rutyna 
z jaką obchodzi się czy to z piękną 
Dorotą w akcie drugim i trzecim, czy 
z księżniczką we wszystkich trzech ak= 
je wyraźnie na to, że nie 
ęckiego były 
właśnie „takie“, jakie zademonstrował 
nam w sztuce, na przestrzeni paru g0* 


dzin. Nie domyślamy s ka będzie 
przyszłość  Przełęckiego... — przecież 
to urodzony działacz społeczny, orga» 
nizator, „czaruś'* zarazem wodzący za 
sobą wzrok i westchnienia licznego za: 
stępu kobiet, człowiek, któremu nie 
wystarczą zlecone wykłady z fizyki na 
jednym z uniwersytetów. Podeptał 
sławę, odszedł od pracy społecznej, 
której był inicjatorem į motorem gló: 
wnym, która tylko na jego sile opie: 
rała się, odszedł, aby zwrócić auszę 
kochanej przez siebie Doroty jej mę* 
żowi; zaparł się miłości, zaparł się sie 
bie, zaparł się swych towarzyszy praz 
cy, zastępu swoich uczenię i uczniów, 
ł największą ofiarę, jaką złożyć 
może żyjący į czujący człowiek, Przej» 
mujący sens tej ofiary tkwi w tym, że 
nikt o niej, oprócz Smugonia, nie wie, 
że nikt tego całego galimatiasu, oprócz 
S$mugonia, nie rozumie i nie powinien 
rozumieć, Przelęcki dla wszystkich pro 
fesorów i dla księżniczki i dla Doroty 
powinien zostać tym, czym go w gnie: 
wie nazwali: zdrajcą, fircykiem, pęta- 
(Dalszy ciąg na str, 9-ci) 


Nr. 160 


„DZIENNIK POLSKI" poniedzialek; 13 czerwca 1958r. 


me~ KRONIKA MAŁOPOLSKI ~a~ 


Str. 9 


Repertuar teatrów i kina- 
teatrów: 


BORYSŁAW. Palace: „Mistrzowie gluz 
poty”, Colosseum: „Ostatni pociąg oblę: 
żomego miasta', Grażyna: „Niedorajda”. 

BRZOZÓW, Goplana: „Panna Lili" i „Je, 
stem niewinny”. 


CZORTKÓW. Casino: „Królowa Wikto- 


ra”. 

DROHORBYCZ. Wanda: 
ka dziewczynka”, Sztuk: 

JAROSŁAW. Dom żołnierza: 
ne”Palace: „Tajemnicze promienie”, 
„Zaufaj mi”. 

KOLOMYJA. Mars: „Dunia“, 
„Premiera“, 

PRZEMYŚL. Apollo: 
te". Casino: „Maskarda” 
nia na granicy“, Olimpia: 
brak“. Fotoplastikon: 

RAWA RUSKA, C. S. G. G.: „Narodzi, 
ny gwiazdy”, Sokół: „Królowa džungli“. 

SAMBOR. Ojczyzna; „Skłamałam* 

STRYJ. Apollo: „Premiera“, Edison: 
„Ubóstwiana”, Sokół: 


„W. porcie cze- 
Wzgardzona”. 


„Gasparos 
Sokół: 


Gwiazda: 


„Szalona Claudete 
Muza: Kawiars 

„Książę 

„Francja. 


i ies 


Palace: : 


, Bałtyk: „Pan 
«Skrzydła nad 


leje", 


Honolulu". 


TEATR „REDUTA“: 

12. 6. JAROSŁAW: „Skiz“. 

15. 6 STANISŁAWÓW: 
przepiórecz 
PRZEMYŚL: „SI 


Z Sambora 


Akcja półkolonijna dla dzieci 
wiejskich 


Onegdaj odbyło się zebranie, w któ: 
tym wzięli udział p. starosta dr. Kas 
szubski, ks, płk. Miodoński z Przemy 
śla, nacz, Piątkowski i instr. Sietnicki 
ze Lwowa, oraz prezesi organizacyj 
społecznych z terenu Sambora, Celem 
zebrania było omówienie przygotowa: 
nia półkolonii dla dzieci wiejskich i 
rzemieślniczych. Akcja znajduje zrozue 
mienie wśród miejscowego społeczeńs 
stwa, dzięki któremu możliwym jest 
każdego roku organizowanie większej 
ilości półkolonij, W roku bież, półko 
lonij będzie 64, Zrealizowania tego pro 
jektu podjęło się szereg organizacyj 
jak Komitet Pomocy Dzieciom, Z. P. 
O. K, Zw. Szlachty Zagrodowej, Koło 
Gosp. Wiejskich, Rodzina Wojskowa, 
Rodzina Kolejowa, oraz Komitety O+ 
bywatelskie po wsiach, 


nUsiekła mi 


ZD DZA Zo 2 — 


Ze Ze Stryja 


Robotnicy samorządowi w szeregach ZDZZ 


Onegdaj odbyło się zebranie robotni= 
ków samorządowych w Stryju z udzia 
łem delegatów Rady Okregowej ZPZZ 
pp. Rogali i Benowskiego. Zebrznie o+ 
tworzył delegat Benowski po czym od< 
dał głos wiceprezesowi Rady Okręgo+ 
wej ZPZZ Rogali, który w przemówie- 
niu swym przedstawił dążenia robotni* 
ka polskiego i wykazał potrzebę jego 
konsolidacji. Po odczytaniu deklaracji 
zebrani przyjęli ją jednogłośnie, zgła* 


Szając swój akces do ZPZZ. Po ożywio: 
| nej dyskusji wybrano Zarząd w skła- 
dzie: prezes Szumski Wł, wiceprezes 
Szychliński M. sekr. Szałabawka Wł., 
skarb, Kozubek, członkowie Zarząd 
Ostasz, Derhało, Szufa, Tomesch i M 
nik. Komisja Rew.: Wiglusz, Ławrocki 
i Przytocki, W dalszym ciągu wicepre< 
zes Rogala przedstawił zebranym do- 
tychczasową działalność ZPZZ na teres 
nie obwodu stryjskiego. (e). 


Budowa Domu Strzeleckiego 
w Bratkowcach 


Dzięki energicznej pracy Komitetu 
Budowy Domu Strzeleckiego, sprawa 
budowy posuwa się w szybkim tempie 
naprzód. Komitet uzyskał plac pod buz 
dowę od p. T. Barańskiego, właściciela 
dóbr w Bratkowcach, od p. Wł. Barań: 
skiego materiał budowlany dębowy na 
cały budynek, od p. Br. Brunickiego ze 
Strzałkowa i p. Rylskiego ze Stańkowa 
część materiału miękkiego i od firmy 
Mondschein tartak w Żyżawie desk: 


I Na zew Komitetu osadnicy polscy zwie 
» źli bezpłatnie na miejsce budowy matė- 
rial, Onegdaj odbyło się uroczyste 
wszczęcie prac koło budowy, w obecnos 
ści Komendanta Pow. mgra Koszałkows 
skiego i kpt. Tabęckiego oraz członków 
oddziału. Po przemówieniach wszyscy 
zebrani wzięli się energicznie do pracy. 
Zaznaczyć nalı że cała polonia w 
Bratkowcach opodatkowała się dobro- 
wolnie od 2 do 10 zi, jednorazowo, (es) 


Z Żydaczowa 


Wiec Ukraińskiej Agrarnej Partii 


8 b. m, odbył się masowy wiec na 
rynku w Żydaczowie. Uczestników by» 
ło ponad 700 włościan z okolicy. Prze- 
wodniczył p. Kochaniewicz z Żydaczo» 
wa, przewodnik Pow. Kom. Ukr, Aur 


Partii, Referaty wygłosili: T. Jackiewicz. 


— sprawy polityczne — Stefan Cyb — 
referat programowosideologiczny. 

Uchwalono nast, rezolucje: 1) Zebras 
ne na wiecu włościaństwo solida 
się z programem U. A. P, i stwierdza, 
że wyzwolenie Ukrainy za Zbruszem 
jest głównym celem Ukraińskiego Na- 
rodu. 

2) Dotychczasowe orientacje narzus 
cane przez undowskich przywódców, że 
Niemcy wyzwolą Ukrainę są niezgodne 
z interesami Ukr. Narodu i szkodliwe, 


TCO ZEE TTC CZ CZE CYC 5 Z ZAC RE CZORT. 


(Dalszy ciąg ze str. 8-mej) 


kiem, Lecz w ostatniej scenie do Prze- 
lęckiego podchodzi prof. Zabrzeziński 
iściska mu znacząco dłoń, że niby 
rozumie jego ofiarę, że niby wszyst» 
ko rozumie. Ściska dłoń i od: 
chodzi, pozostawiając widzów w boles 
Enym zdziwieniu; na nic przecież teraz 
cała ofiara, bowiem Zabrzeziński zaraz 
na podwórzu wyjawi wszystkim pro% 
fesorom į Smugoniowej i księżniczce 
tajemnicę ofiary Przełęckiego, oni to 
zrozumieją i w akcie czwartym, niena* 
pisanym jeszcze, zbiegną się z powros 
tem do bohatera, który już bohaterem 
nie będzie. Tak musi być, tak nas 
pewno postapi Zabrzeziński, a postąpi 
tak ponieważ jest historykiem sztuki 
i wie co ma robić, aby sztuka, która 
niszczy stała się życiem, które buduje 
(gest Zabrzezińskiego jest sprzeczny 
z tekstem, skoro jednak Osterwa tak 
uparcie go w reżyserii swej powtarza 
w RE nie czytelnik, musi go wreszcie 
zyjąć). Nie wiemy więc, co będzie 
dziej z Przełęckim. W każdym razie 
swoją partię popisową grał _przez 
ai trzy akty doskonale, | Prze: 
lęcki grał, ponieważ modelem Przełęc: 
tgo był dla Żeromskiego aktor. j 
Trudno pisać o tej pięknej Sztuce, 
M. której tylu już i tak różnie pisało. 
(Cała sztuka jest klejnotem polskiego 
teatru, akt drugi jego najcenniejszą pez 
stlką. Jeśli uderza w nas czasem nais 
izm i sprzeczność w stawianiu spra 
y w budowie figury Przełęckie= 
jeśli budzi w nas sprzeciw ofiara 
cleckiego i nie bardzo wierzymy 
skuteczność, — to dopiero po 
Wyjściu z teatru, Naiwizmy i sprzecze 


ności są zresztą najszlachetniejszego 


gatunku i dopóki kurtyna jest otwarta. 


nasz sprzeciw drzemie cicho, sami 
jesteśmy zasugerowani sztuką į grą. 
Rola Przełęckiego należy do ról pos 
pisowych Osterwy, Dał nam wczoraj 
Koncert gry aktorskiej i jesteśmy mu 
za to głęboko wdzięczni, M porówna* 
niu z jego grą z przed paru laty pogłę 
bił akt drugi, wzmocnił go, uszlachete 
nil jeszcze. Z drugiej strony suprema* 
cja aktorska Osterwy nie wyszła na 
korzyść pozostałym odtwórcom ról. 
Odnosi się to specjalnie do roli Smue 
gonia w interpretacji p.  Buchwalda, 
QOsterwa przytłaczał Buchwalda tak, że 
nie otrzymaliśmy takiej postaci, jaką 
powinna ona być. Jaracz na tym saz 
mym miejscu wydobył nuty tak głęż 
bokie, obydwaj aktorzy stali na tak 
doskonałej i nieustępującej sobie wzaz 
jemnie wyżynie gry, że uwaga widzów 
mogła się skupić rzeczywiścje na samej 
istocie tragedii. Pani M, Buchwald w 
roli Doroty $mugoniowej była prosta 
i poważna, b, dobra ale przede wszysts 
kim czarująca. Doskonały w ujęciu 
szereg profesorów dali pp. Tański, Ber 
natowicz, Gloskin=Borski, Dobrowole 
ski, Płonka:Fiszer, Maliszewski, Nowo 
sad. Administrator Bęczkowski odtwo 
rzony przez p. Janowskiego był nieco 
przeszarżowany, natomiast p, J, Elsner 
jako „demokratyczna” księżniczka Sies 
niawianka zupełnie poprawna, z dla 
widzów ARE nie tyle z racji 
swej miłości do Przełęckiego, ile z racji 
swych dolarów, które, jak to obiecała, 
nie będą już więcej pleśnieć w „sates 


sach“ zagranicznych, 
ZASTĘPCA 


dlatego wiec nawołuje wszystkich do 
przeciwstawienia się temu, bo niemiecka 
pomoc skończyła by się niewolą, jak w 
roku 1918, tym bardziej, że Ukraina za 
Zbruczem jest dla Ukraińców a nie dla 
niemieckiej kolonizacji. 


3) Opierając się na zasadzie, że Ukra 
ina z jej sercem Kijowem jest najwvże 
szym ideałem Ukr. Narodu U, A. P. 
ma na celu zrealizowanie tego w oparz 
ciu o Pelskę pod hasłem „wspólny wróg 
— wspólna obrona“ i dlatego wzywa 
wszystkich Ukraińców, by stawali w 
szeregi tej Organizacji. 


Na wiec. przybył prezes pow, Ode 
działu Unda w Żydaczowie, adw, dr 
Jurków z całym, sztabem młodych chło: 
paków z kooperatyw i przez cały czas 
przeszkadzał mowcom, jak również je- 
go zausznicy, by rozbić wiec. 


W swym  kontreprzemówieniu pods 
niósł dr Jurków, że Undo dlatego nie 
ogłaszało treści normalizacji, bo tego 
zabronił p. Premier. Później usprawies 
dliwiał, że normalizacja była właściwie 
zgodą UNDO-a na uznanie suwerens 
ności Polski, bo do tej chwili Ukraińcy 
nie uznawali Polski i rezultatem norma+ 
lizacji jest deklaracja lojalności złożona 
przez UNDO w Sejmie. W odpowiedzi 
p. Jackiewicz i Stefan Cyb wyświetlili 
zebranym tę sprawę jak należy i zbili 
jego argumenty, 


Przebieg wiecu był dość burzliwy i 
zaogniony, z powodu ataków dra Jurko 
wa i jego adherentów, lecz nastrój ucze= 
stników włościan był poważny į poznać 
było można, że istnieje wielkie zainte+ 
resowanie się poruszanymi sprawami. 


O IRE A O AŻ am WO O O 


Z hoiomyi 
OFIARA ALKOHOLU. Onegdaj 


na linii Śniatyn—Kołomyja na terenie 
gromady Tulukowa pociąg . osobowy 
Nr 322 przejechał robotnika kolejowe« 
go Jerzego Stefaniuka. ]ak okazało się 
Stefaniuk poprzedniego dnia będąc w 
Zabłotowie użył nadmiar alkoholu i po 
tak znakomitej libacji powracając torem 
do domu ułożył się na torze do snu, a 
będąc w stanie nietrzeźwym nie przewi» 
dział skutków swego postępowania. 


Z Now 


Wyjazd Górali nowosądetkich 
na festiwal do Hamburga 


Pod kierownictwem dyr, M. Szurmia 
ka, wyjechała grupa górali nowosądece 
kich w regionalnych strojach, złożona 
z 40 osób na festival do Hamburga. 
W skłąd grupy regionalnej wchodzi Or 
kiestra góralska z Łącka n. D. pod kie 
rownictwem Michała Piksy, znanego 
z wystąpień w grze na listku bluszczu 
przed mikrofonem Radia Polskiego, (r) 

ZAMACH SAMOBÓJCZY ŻONY 
URZĘDNIKA KOLEJOWEGO, Żor: 
na urzędnika kolejowego Karolina 
Schenbornowa usiłowała w swym mies 
szkaniu na dworcu kolejowym w Żyw» 
cu popełnić samobójstwo, zażywając 
większej ilości jakich* proszków, Dese 
peratkę w stanie groźnym przewiezios 
no do szpitala powszechnego, Przys 
czyny rozpaczliwego kroku dotąd nie 
ustalono, (r). 

DZIECI NA E.O.N. W Stróży, 
pow. nowosądeckiego, gdzie przed 25 
laty Marszałek Piłsudski założył pierw 
Szą szkołę strzelecką, dzieci szkolne tej 
biednej miejscowości dla uczczenia 
25-lecia Pierwszej Szkoły Kadrowej Le 
gionów Polskich na ziemi polskiej, ze: 
brały kwotę 50 zł. i przekazały na 
rzecz F. O. N. (1). 


Z buczacza 


Rozwój Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża 


Tydzień P. C. K, zwrócił uwagę spo» 
łeczeństwa na tę organizację, która w 
pow. buczackim wykazuje wspaniały. 
wprost rozwój. Ruchliwy Oddział pos 
wiatowy P. C. K, zorganizował w roku 
bież. Koła w Buczaczu į Jazłowcu, 
Ofiarność społeczeństwa na P, C, K. 
poza bardzo regularnym uiszczaniem 
składek przez członków okazuje się 
również w dobrych rezultatach akcji 
zbiórkowej, Cele P, C. K, cieszą się 
ogólnym poparciem całego spółeczeń« 
stwa, bez względu na narodowość i sta 
nowisko społeczne. 


Zadadkowy topielec : 
Przy pławieniu koni w Strypie nètra 
fiono na zwłoki nieznanego miężczy: 
zny, które płynęły.w kierunku śród: 
mieścia, gdzie je wyłowiono. Dochos 
dzenia w toku. Pojawienie się topielca 
na rzece w centrum miasta wywołało 
niezwykłe wrażenie 


o Sącza 


Z Drohobycza 


Kursy dla kierowniczek półkolonii T. S. L. 


Celem przygotowania kierowniczek | średnich craz chętne studentki szkół 


półkolonij Zarząd Gł. TSL organizuje 
przy współudziale Kół TSL i Inspektos 
ratów Szkolnych kursy, 

Kursy rozpoczną się 13 bm. w Dzoe 
hobyczu, Jarosławiu, Przemyślu, Kos 
łomyi i Chodorowie, 20 bm. we Lwo» 
wie, Rawie Ruskiej, Dolinie, Kam:once 
Strumiłowej, Złoczowie i Sanoku, a 
w dniu 24 bm. w Stanisławowie, Stry- 
ju, Brzeżanach, Czortkowie. Żółkwi i 
Samborze. 

Ze względu na dużą ilość półkolonij 
w bir, 


1 prosi wszystkie- Polki. absolwentki szkół 


Zarząd Gł. TSL- we -kwowie -|--ta, -która: nie -wie' czego "chce. 


akademickich, aby zgłaszały się na 
kursy. 
We Lwowie zgłoszenia przyjmuj: 


biuro Zarządu Gł. TSL, Czarnieckiego 
1 1, II p, w pozostałych miejscowa 


ściach przewodniczący Kół TSL, 


Z ŻYCIA ARTYSTYCZNEGO. 
Teatr Ziemi Krak, pod dyr. Tadeusza : 
Pilarskiego w sobotę tj. 16 bm. wieczoż 
rem odegra w Drohobyczu w salach 
Domu Legionowo=Strzeleckiego 3 aks 
tową komedię p.t. „Mięczak” („Kobieć 


— 
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DZIAŁ LITERACKI 


„DZIENNIK POLSKI” poniedz alek, 13 czerwca 1958 r. 


SŁONCE 


D. H. LAWRENCE — przekład M. $. 


Trzeba ją wysłać na słofice — zaopi: 
niował doktor. 

Chociaż odnosiła się do tego sceptys 
cznie, pozwoliła sie wywieźć z . dziec: 
kiem, z nianią i z matką, za morze. 

Statek odpływał o północy, Obojs z 
mężem tkwili tam już od dwóch godzin, 
tymczasem dziecko układano do snu, a 
pasażerowie przybywali na pokład, Noc 
była czarna, zatoka Hudsońska, rozes 
drgana pasmami świateł, wyłaniała się 
z ciemności. Ona oparta o balustradę, 
spoglądając w dół, myślała: 

To jest to morze; głębsze, niż można 
sobje wyobrazić į zacierające wszelkie 
wspomnienia. W tym momencie wzdy 
mało się morze, jak odwieczny wąż z ad 
mętu. 

— Niedobre są te odjazdy, wiesz — 
powiedział mąż, stojący obok niej — 
nie dobre. Nie lubię tego. 

W jego głosie drżała obawa, złe przes 
czucią i jakby chęć ucżepienia się cienia 
nadziej. 

— Ja też tego nie lubię — odparła o- 
bojętnym głosem. 

Przypomniała sobie z jaką przykros 
$cią przeżywali wzajemne rozłąki, Sam 
wyjazd z lekka targnał jej uczuciami, 
tylko żelazna obręcz zacisnęła się moce 
niej dokoła jej serca, 

Tak więc patrzyli na śpiącego syna, a 
oczy ojca zaszły wilgocią, Ale nie to 
wchodziło w grę. Tylko mocny, głęboki 
rytm przyzwyczajenia, prz zajenia 
wielu lat, całego życia į uderzenie uta» 
jonej w głębi si 

To uderzenie sily w nich tkwiącej już 
nieraz robiło z nich wrogów. Szarpal 
się wówczas wzajemnie, jak dwie ma- 
alające niezgodnie. 
scy na ląd! Wszyscy na lad! 

— Musisz już iść, Mauryc 

A sama myślała: Dla niego to jest 
NA LĄD. A dla mnie NA MORZE. 
On tymczasem powiewał  chusteczką 
wśród ciemności nocnych, stojąc przy 
moście, od którego statek odbijał; sam 
wśród tłumu. Sam wśród tłumu, C'est 
ga. 

Promy, jak olbrzymie półmiski napeł- 
nione światlem, kładły się przez zatokę. 
Ta czarna paszcza, to stacja Lackawans 
na. 

Statek płynął, a Hudson zdawał się 
nieskończony... Wreszcie opłynęli za: 
kręt, świateł było coraz mniej, aż do 
Battery. Posąg Wolności potrząsał w 
górę pochodnią. Wpłynęli na morze. 

Mimo, że Atlantyk był szary, jak.poe 
piół, dotarła w końcu do słońca, Miała 
domek nad brzegiem najbłękitniejszego 
morza z opustoszałym ogrodem, czy 
winnicą, gdzie winne krzewy i drzewa 
oliwne - rosły na stromych tarasach ku 
morzu. Ogród był pełen tajemniczych 
rakątków, cienistych alei cytrynowych 
w rozpadlinach ziemi i ukrytych sadza: 
wek z zieloną wodą. Tu z małej piecza- 
ry wytryskało źródło, z którego pil; sta 
rzy Sykulowie, zanim Grecy przyszli tu 
gasić pragnienie; tam znów był staroż 
tny grobowiec, w którego pustych fra« 
mugach miał stajnię szary, beczący kos 
xiof, Tu odurzał zapach mimozy, tam le 
żal wulkaniczny śnieg. 

Widziała to wszystko i wszystko to 
działało na nią pozornie kojąco. W rze< 
czywistości nie dbała o to.. Tkwiło w 
niej w dalszym ciągu rozdrażnienie, u- 
dręczenie i niezdolność odczuwania cze 
gokolwiek realnie, Dziecko irytowało ją 
i drażniło, Przygniatała ją ciężka i okru 
tna odpowiedzialność za nie, odpowie. 
dzialność nieomal za każde jego tchnie: 
nie, I to była męczarnia dla niej, dla 
dziecka.i dla każdego, ktokolwiek się 
z nią stykał, 

— Julio, 


doktor kazał ci leżeć nago 


na słońcu? Czemu tego nie robisz? — 
pytała matka, 

— Gdybym mogła się na to zdóbyć, 
tobym to robiła. Czy chcecie mnie za: 
bić? — napadła na nią Juli 

— Skądże zabijać, chcemy ci pomóc. 

— Na litość boską, przestańcie mi 
pomagać. 

W końcu matka oburzona į obrażo» 
na, odjechała. 

Morze było białe — więc niewidzials 
ne. Padał deszcz. W domu, którego 
okna wychodziły na słońce, było zimno. 

Wreszcie, pewnego ranka, gdy słoń- 
Ce jasne w swej nagości, wysunęło się 
do góry, zalśniły brzegi morza, Okna 
wychodziły na południowy zachód. Juz 
lia leżała w łóżku i patrzyła na ten 
wschód. Miała wrażenie, że po raz pier 
wszy widzi wschód słońca: Nigdy przed 
tem nie widziała stońca wiszącego w ca: 
łej swej okazałości nad morzem i wchła 
niającego mrok, I nagle zbudziło się w 
niej pragnienie wyjścia nago na słońce. 
Schowała je w sobie, jak wielką tajem- 
nicę. 

Chciała i$ć daleko od domu — dale» 
korod ludzi. Lecz tu nie było to łatwe, 
w okolicy, gdzie każde drzewo oliwne 
ma oczy, a każdy cień widoczny jest z 
daleka. 

W końcu znalazła takie miejsce. Stre 
ma skała wystawiona na słońce, wysu< 
nięta na morze, otoczona szerokiini Kas 
ktusami o płaskich liściach, Na jet 
szczycje rósł samotny cyprys. Pien miał 
gruby, a gęsto ulistn'ona giętka korena 
strzelała w błekit. Wyglądał jak ctraż+ 
nik morza, lub jak srebrzysty śŚwiecz- 
nik, którego płomień jest ciemsością 
wobec światła dnia, 

Julia siadała pod cybrysem i zdejmos 
wała ubranie, Pokręcone kaktusy twc» 
rzyły dokoła niej dziwaczny las, Siada: 
ła i wystawiała swe piersi, wzdychając 
i cierpiąc jeszcze teraz nad okrucień- 
stwem tego oddawania się słońcu. 

Lecz słońce płynęło po- błękitnym 
niebie i zsyłało swe promienie. Wilgos 
tny powiew morza głaskał jej zwiędłe 
łono. Zaledwie odczuwała „działanie 
słońca, 

Nagle odczuła słońce w sobie, cies 
plejsze, niż kiedykolwiek miłość, cieplej 
sze, niż rączki jej dziecka, Piersi jej stas 
ły się jak białe grona wystawione na us 
pał słoneczny. 

Wyślizgnęła się z ubrania i położyła 
nago na słońcu; leżąc patrzyła poprzez 
palce w środek słońca, w jego błękitnie 
drgającą kulistość, której krawędzie o- 
pływał blask. Słońce pulsuje niepokala+ 
nym błękitem, a rozpalonym do b'ałości 
płomieniem pala się: jego krawędzie. 
Spływa na nią błękitnym ogniem i pali 
jej piersi, jej twarz, jej szyję i jej 
brzuch, jej kolana, uda i stopy. 

Julia leży -z przymkniętymi oczami, 
różowa łuna Barei jej policzki, Nie mo- 
żna wytrzymać. Zrywa liście i przykrys 
wa nimi oczy. Kładzie się znowu na 
słońcu jak długa, biała dynia, która ma 
dojrzeć. Czuje, jak słońce przenika aż 
do kości, ba, nawet do uczuć i myśli 
Rozlużnia się bolesne napięcie fej u- 
czuć, opada powoli ciemna powłoka iej 
myśli. Czuje, jak ciepło przenika ją 
na wskróś. Odwraca się i wyciąga do 
słońca ramiona, lędźwie, uda, nawet pię 
ty. I leży, jak ogłuszona cudem, że jest 
szczęśliwa, Jej zmęczone, zmarznięte 
serce stopniało i zelżało, 

Ubrawszy się. leżała dalej i wpatty- 
wała się w wiotką koronę cyprysu, po» 
ruszaną tchnieniem wiatru, nie odwra+ 
cając ani na chwilę uwagi od wędrówki 
słońca po niebie. 

Oślepiona wracała do domu, tylko 
na poły widząca, na poły ślepa, oślepio+ 


na przez słońce Lecz ta ślepota była jej 
bogactw: miona, ciepła, ocięż 
żała pół. 

— Mamusiu, Mamusiu — wołało dzie 
cko, wkładając w to pieszczotliwe słowo 
cały niepokój oczekiwania. Z wielkim 
iwieniem odczuła wzajemny niepo- 
j. Chwyciła dziecko w ramiona, posta 
nawiając w duchu: nie zostawię go wię: 
cej, bo stanie się ociężały. Niech biega 
po słońcu. 

Odczuła, jak wyrzut, dotknięcie jega 
rączki na karku, Odsunęła głowę. nie 
chciała, aby ją dotykał, Postawiła chłos 
pca na ziemi, 

— Biegnij — zawołała — biegnij na 
słońce, 

Prędziutko ściągnęła z niego ubranie 
i wypchnęła na rozgrzany taras. 

— Baw 'się na słońcu. 5 

Chłopak, p żony, zaczął krzyczeć, 
lecz ona, nie zwracając na to uwagi, rzu 
ciła' przez balustradę pomarań 
którą mały poc apati swym mii 


ale- natychmiast FEN z powrctem, 
czuł się nieswojo. Zwrócił ku niej żałeż 
snie skrzywioną do płaczu twa! 
przerażony, że nic nie widzi 

— BPrzynieś mi pomarańcze — zawo: 
łała, dziwiąc się swej obojętności — 
przynieś Mamusi pomarańczę, 

— Nie chcę, żeby był taki, jak ojciez 
— pomyślała, — Jak rcbak, co nigdy nie 
ał słońca, 


11. 
Przez długi czas dzi 
zaprzątało jej umysł. 


ecko tak hardza 
odczuwała mę: 
a za jego istnie- 
Tak dalece, że katar małego budził 
w niej bolesny spi 
ydałam na świ ae 

nastąpiła zmiana. Ustała 
przesadna obawa i zainteresowanie dzie 
<kiem, co małemu wyszło na kor 
sie rozpamiętywaniem o wSpa: 
słońca i swoim zetknięciu się 
z nim. Obecne jej życie stało się rytua= 


| łem. Obudziwszy się przed świtem, les 


żała czekając, czy szarość prz 
klade złoto, aby się dowiedzieć, czy 
mgły opadły na brzeg morza, Jakaż ra- 
dość, gdy slońce wschodziło w swej naz 
gości, rozsiewaiąc błękitno<białe pro: 
mienie na pogodne niebo! 

Czasami wyłaziło niezdarnie, jak rue 
dy, płochliwy potwór. Niekiedy znów 
snuło się powoli w karmazynowej aure< 


oli gniewu, Czasem było niewidzialne. 
tylko zza chmury, jak z poza zasłony 
rzucało złoto i szkarłat, 


Julia była uszczęśliwiona. Mijały ty- 


godnie, a choć ranki były niekiedy 
pochmurne, a popołudnia szare, nie by: 
ło dnia bez odrobiny słońca, a więk- 


szość dni — mimo zimy — jaśniała bla: 
skiem. Pączkowały delikatne niebieskie 
i prążkowane krokusy, a dzikie narcyzy 
wychylały swe gwiazdki. 

Chodziła codziennie do swego cypry« 
su przez kaktusowy gaj na wierzchołku 
żółtej skały, Urządzała się teraz spryt- 
niej. Wkładała tylko szary płaszcz i 
sandały, tak, że w jednej chwili zrzucas 
ła je w jakimś załomie i zostawała naga. 
A gdy się ubrała, stawała się znów sza+ 
ra i niewidoczna. 

Codzień do południa leżała u stóp po 
tężnego srebrzystego cyprysu, podczas 
gdy słońce wędrowało radośnie po nie- 
bie, Czuła teraz słońce każdym włók= 
nem swego ciała, a trwoga i udręka jei 
serca opadła zupełnie, jak opada od 
słońca kwiat, zostawiając dojrzały owoc. 

Znała już dobrze słońce roztopione w 
błękicie nieba, rozpalone na krawę< 
dziach i zsyłające ogień. Choć świeciło 
całemu światu, gdy ona leżała rozebra- 
na, ogniskowało się wyłącznie na niej. 


To był jeden z cudów słońca, że mogło 
świecić dla mikonów ludzi, a poza tym 
wspaniałe, promieniejące, jedyne jaz 
śniało tylko dla niej, Wraz z tą znajo: 
mością słońca i przeświadczeniem, że 
słońce ją zna, w cielesnym tego słowa 
znaczeniu, zaczęła się w niej budzić nie: 
chęć do ludzi, nawet pewnego rodzaju 
pogarda dla współżycia ludzi. Tak mała 
byli żywiołowi, tak nie słoneczi Jak 
emne robaki. Nawet wieśniacy. 
dżający na osłach  starożytnymi 
choć spaleni »* 
brąz, byli dla niej za mało przesiąknięci 
słońcem. Uważała, że w duszy mężczy: 
zny istnieje komórka, w której, jak šli- 
mak w skorupie, schowany jest strach 
przed śmiercią i strach przed pełnią ży« 


przej 
dróżkami wśród skał, 


cia, Nie wynurza się nigdy, lecz tkwi 
tam czujny. Tak już jest, Po cóż zada: 
wać się z mężczyznami? 


W tej niechęci do ludzi, do mężczyzn 
zaniechała swoich ostrożności, aby jei 
nie dostrzeżono. Powiędziała tylko swej 
służącej, Mar'ninie, która załatwiała jej 
sprawunki w miasteczku, że doktor zaz 
lecił jej słoneczne kąpiele. Uważała, że 
to wystarcza. 

Marinina była kobietą po sześćdzie: 
siątce, wysoka, chuda, prosta, włosy 
miała szpakowate, c'emno:szare Oczy, 
w których czaiła się chytrość tysięcy lat 
śmiech wielkie doświadczenia. 
nutek jest brakiem doświadczenia. 
— To musi być piękne, tak chodzić 


bez ubrania na słońce — powiedziała 
Marinina, z chytrym  błyskiem-w o. 
czach, patrząc bystro na swoją panią. 


Jasne, kręte włosy Julii tworzyły chmur 
ke nad jej czołem. Marinina- była 
z Wielkiej Grecji į miała dużo wspom- 
nień. Spojrzała znów na Julię. — Pani 
piękna, skoro nie boi się pani 
słońce, prawda? — dodała z dzi 
wacznym, przyduszónym  Śmieszkiem 
kobiety z przeszłością, 

— Któż to wie, czy jestem piękna? — 
odparła Julia, 

Lecz piękna, czy nie, Julia czuła, że 
słońce ją oceniło, A to znaczyło to sa+ 
mo. Gdy zeszedłszy ze słońca około pos 
łudnia skradała się niekiedy wzdłuż 
skalnych krawędzi w głębokie rozpadli 
ny, gdzie wisiały cytryny w wieczystym 
cieniu, į w się z płaszcza, 
zanurzała się dla orzeźwiehia w. jasno- 
zieloną wodę sadzawki, spostrzegała. 
obnażając się w półmroku cytrynowych 
gałęzi, że jej ciało staje się różowoszło: 
te. Miała wrażenie, że jest inna osobą 
Stała się jnną osobą naprawdę. 

Przypomniała sobie, co Grecy mówili. 
że biale i nieopalone ciało jest gąbkowa* 
te i niezdrowe. 

Wycisnęła oliwek troche oliwy. 
wtarła ją w skórę i przechadzała się tio- 
chę po cienistych alejach cytrynowych 
z uśmiechem na ustach, Każdej chwili 
mógł ją był któryś z wieśniaków zobe: 
czyć, Ale na pewno byłby bardzi 
przerażony od niej. Bo ona znała ov 
komórkę strachu w ubranych ciałac! 
mężcz: 

Spostrzegała ja nawet w swoim syn- 
ku, Jak nieufnie do niej sie odnosił, gdv 
uśmiechała się do niego, przepojona słoń 
cem. W/ymagała teraz, aby codziennie 
bawił sie nago w. promieniach słońca. 
I ciałko jego zaróżowiło się, włosy g> 
stą czupryną spadaly na czoło, a rumia 
ne, jak jabłko, policzki odbijały się ó7 
złotawo-opalonej skóry. Wyglądał ¿li 
cznie i zdrowo, a służba patrzac na t 
złoto, czerwień i błękit, nazywała go a 
niołkiem. 

Lecz do matki odnosił się nieufnie 
gdy uśmiechała się do niego. A ona ba 
trzyła w jego szeroko otwarte błęk tie 
oczy pod zmarszczoną brwią, w to cg ` 
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sko strachu, wierząc, że oczy 
kich samców są takim ogniskiem. 
zywała to obawą przed słońcem. 

— Obawia się słońca — mówiła soz 
bie, patrząc w oczy swego dziecka, Gdy 
czuwała nad nim w czasie jego biegania, 
skakania, dokazywania na słońcu, spi 
strzegała jego wewnętrzną wstrzemię: 
wość i rezerwę w stosunku do słońca. 
jego mała duszyczka, jak ślimak w skoz 
rupę, kryła się w zimną, twardą komóż 
reczkę. Przypominało to jego ojca. 
Chciała go z tego wydobyć, wyrwać go 
z tej poprawności i umiarkowania ru- 
chów. 

Postanowiła zabierać go z soba pod 
cyprys. Będzie musiała uważać na nie» 
go, ze względu na ciernie, lecz tam wyje 
dzie on wreszcie ze swejej skorupki. 
Ta warstewka cywilizacji spełznie z jes 
go czoła. 

Rozesłała derkę i posadziła małego. 
Sama zaś zrzucila płaszcz i położyła się, 
wsłuchując się w szmer liści cyprysu za 
wieszonych w błękicie. 

Chłopak bawił się kamykami. Gdy 
odbiegał trochę dalej, podnosiła się. 
Odwracał się i patrzył na nią. W jego 
niebieskich oczach było niemai wyzwa* 
mie, Ślicznie wyglądał w tej złoto:czere 
wieni, Zatracił już białosć, Skóra opa: 
tila się złotawo. 

— Uważaj na ciernie —- powiedziała. 

— Ciernie — powtórzył mały swym 
ptasim szczebiotem, ciągle spoglądając 
na nią, jak mały cherubinek z obrazka. 

— Brzydkie, kolące ciernie — 

— Bzidkie ciernie. — 

Zachwiał się na swych małych nóż 
kach, chcac dosięgnąć dzikiej mięty. 
Wtedy ona zwinnie, jak wąż przyczoł- 
gała się doń, by go uchronić od upadku 
na ciernie. Ogarnęło ją zdumienie. Je- 
stem, jak dzika kotka — skonstatowa: 
ła Odtąd, codziennie, gdy słońce świe- 
dło, zabierała go pod cyprysy. 

— Chodź. — mówiła — idziemy pod 
cyprysy. 

A. gdy dzień był chmurny i dął ostry 
wiatr, tak, że nie szła na brzeg, dziecko 
szczebiotało nieustannie: Cyprysy, cys 
Prysy. 

Brakło mu ich tak, jak jej. 

To było coś znacznie więcej, 
kłe kąpiele słoneczne. Jakaś nigdy nie: 
doznana błogość spływała na nią. Przez 
jakąś tajemną, podświadomą, niezależna 
ud woli siłę, weszła w kontakt ze słoń+ 
cem, które słało fluidy w jej łono. Jei 
świadoma istota była kimś drugorzędź 
nym, obserwującym, Prawdziwa Julia 
koncentrowała się w tym dziwnym nure 
cie, płynącym z głębi jej ciała ku słoń: 
cu, 

Zwykle była opanowana i świadoma 
tego co robi, trzymała na wodzy swa 
wolę. Obecnie czuła w sobie jakąś inna 
wolę, silniejszą od niej samej. Sama by- 
ła słaba, lecz w niej tkwiła siła 

I. 

Koniec lutego stał się n'espodziewa* 
nie upalny. Migdały okryły się kwie« 
ciem, które wiatr strącał, jak śnieg. Zas 
kwitały jedwabiste anemony, paczkowa 
ly asfodele, morze było, jak bławatki. 

Julia przestała obawiać sie czegokol- 
wiek. Codziennie prawie chodziła z dzie 
ckiem nago po słońcu i to było wszyste 

ko, czego pragnęła. Czasami schodziła 
ku morzu, by się wykąpać, często we- 
drowąła wśród załomów skalnych, 
gdzie nikt nie mógł jej dojrzeć, Niekie- 
dy widywała wieśniaka na ośle i on į 
widział, Lecz szła tak spokojnie wraz 

zicckiem, a wiadomość o uzdrawiaja 
cym działaniu słońca na dusze i ciaio 


wszyste 
Na: 


2 ; EAC | 
Tozeszła się dostatecznie szeroko wśród 


okolicznych mieszkańców. 
woływąło to' zgorszenia. 
Oboje z dzieckiem byli całkowicie 
Spaleni na złoto, — Jestem inną *stota 
—- powtarzała sobie, patrząc na swe 
tązowo-żółte piersi i uda, 
ziecko również zmieniło sie, ogar 
Nięte dziwnym, słonecznym zaćmi 


że nie wy: 


= 
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DZIAŁ LITERACKI. 


Nieciekawy dokument 


To nie jest przeciętny młodzieniec. 
ten Mariusz Liidiger *), mimo, że autor 
Stara się w nas to wmówić, „Kim 
stem” pyta siebie samego Mariusz i is 
potrafi na pytanie odnówiedz é, My: 
ślicielem? Nie! Kompozytorem w Bee 
dedniu napisania pierwszego męskiego 
dzieła? Nie! Czy ofiarował coś z siebie 
społeczeństwu? Nie! Uważał bowiem 
bardzo, by mu „ręce nie schamialy“. 
Czy przynajmniej sam się rozrastał, mę 
Żniał, zdobywał coś, ukształcał się, do: 
rastął? Nie! Łatwo, bez najmniejszych 
trudności, bez najmniejszych zmagań, 
obcy wszystkiemu, pretensjonalny aż 
do znudzenia, wytrwały tylko w układa 
niu sztucznych sentencyj szedł przez 
życie. Nudny jest Mariusz Liidiger, 
zielony jest Mariusz Liidiger, jego „ole 
Śniewająca dewiza* życiowa — jak to 
nazywa autor — stresz aca się w 
dwóch słowach „d..a i karabin“ z po- 
wodzeniem mogłaby zostać nie uwiecze 
niona na papierze, bowiem żadnego 
mocniejszego koloru Mariuszowi nie do 
daje. Zielony jest Mariusz Lidiger, nie 
opierzony jest Mariusz Liidiger, mimo, 
że autor tyle czasu poświęcił jego życiu 

4) Marian Promiński, Liidigerowie. 
wieść, Warszawa, F, Hoesick. 


Poz 
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Mauzoleum Kasprowicza 
na Harendzie — przechodzi 
pod opiekę m. Zakopanego 


Przewlekająca się sprawa ureguiowa« 
nia stosunków prawnych w odniesieniu 
do Mauzoleum Jana Kasprowicza na 
Harendzie, wybudowanego przez Kc: 
mitet Obywatelski, znalazła swój- epi< 
log na jednym ostatnich posiedzeń 
Rady Miejskiej, na którym uchwalono 
jednogłośnie przyjąć w dar wieczysty 
od Komitetu Mauzoleum z obowiązkiem 
stałej opieki i konserwacji, Konieczne 
naprawy, związane z konserwacją, ma 
wykonać miasto Zakopane własnym sód 
sztem, 


| kim, zdecydowanym nikiti, pi 


seksualnemu, jakby przez to Mariusz 
niógł urość troszkę. 

I przez to właśnie, że Mariusz jest ni 
z to, że 
równie dobrze wystarczyłoby, miast pi- 
sać o nim książkę, wydrukować na pier 
wszej stronie tówkę a resztę 
stron pozosta ch, przez to wła: 
Śnie Mariusz jest w dzisiejszych cza- 


sach, młodzieńcem w pewnym rodzaju 
nieprzeciętnym. I tylko po przyjęciu tas 
kiego 


założenia możemy „spojrzenie 
odwróconą  lernetkę* rzucone 
autora na bohatera swej ki 
poważnie, 

ka nal 


do typu antgpanegiry, 


ków, które czerpiąc zdarzenia z życia, 
nie potrafią przetwor: tych zdarzeń 
w zdąrzenie artystyc: nie potrafią 


wyłamać się spod sugestywnej siły wła: 
snych, ale nieciekawych dewiz, rozmy- 
ślań, spostrzeżeń. Książka należy da 
| typu „dokumentów z życia”, ale tych 
nie przemyślanych do końca, w których 
ludzie tylko ocierają się o siebie jak śle+ 
pey. Nie zbyt miłe wrażenie robią fotos 
grafie ślepców, zwłaszcza, gdy się je o» 
glada przy świetle slońca, które wydo» 
bywa z ciemni szereg spraw ważnych, 
gadnień kapitalnych, przeżyć interes 
*sujących. 

„Autentyzm”, pisanie grubych tomów 
autopanegirycznych, „dokumenty z ży- 
cia" stały się u nas nagminną chorobą 
młodych pisarzy. Dziwi nas tylko, że us 
legł tej chorobie Marian  Promiński, 
który tak dobrze i ciekawie zadebiutor 
wał „Różami w betonie 
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Z literatury pedagogicznej 


Stanislaw Łempicki: OPIEKUNO= 
WIE KULTURY W POLSCE, Pań: 
stwowe Wyd. Książek Szkolnych. 
Lwów, 1938, 

Praca prof. Łempickiego, stanowiąca 
pierwszy zarys syntetyczny dziejów me 
cenatu kulturalnego w Polsce, omawia 

lziałalność opiekunów i protektorów 
kultury polskiej, od Kazimierza Wiel- 
kiego poczynając a na ostatnich, wspól- 
czesnych nam twórcach wielkich funda- 
cji kończąc. Właściwe dzieje mecenatu 
kulturalnego w Polsce poprzedza tre 
we omówienie po 
ju w św 
pie  średniowiet j żytnej. 
Książkę zdobi cały szereg rzadkich por= 
tretów i rycin. Na specjalne uznanie za 
sługuje gustowna okładka według pro- 

jektu Wacława Sjemiatkowskiego 
+ e 

Antoni Knot: DZIEJE SZKOLNIC= 
TWA-WOJSKOWEGO W POLSCE 
Państwowe Wyd. Książek Szkolnych. 
Lwów, 1938. 

Książka dra Knota 
szkolnictwa i 


omawia dzieje 
wychowania wojskowego 


GEE OOOO, 


Bawiło się samo w milczeniu, tak, że 
prawie nie trzeba było nań uważać, Nie 
czuło swej samotności. 

Okres wiatru się skończył, moize za» 
barwiło się ultramaryną. Julia siadywa- 
ła pod srebrną koroną cyprysu, zatas 
piając się w słońcu, a jej soczyste piersi 
nabrzmiewały. Uświadamiała sobie bus 
dzącą się w niej aktywność, która ją pa 
pychała do nowego życia. Jeszcze ode 
pychała tę świadomość, dobrze bowiem 
wiedziała, jak trudno przezwyciężyć 
czcze, puste formułki cywilizacji 

Chłopczyk biegł skalistą ścieżką dos 
koła kaktusowego lasku. Widziała go, 
to prawdziwe dziecko wichrów, brązo< 
woszłote, jasno«włose, z buzią zarumic- 
nioną jak zrywał nakrapiane dzwonki: i 
układał je w wiązankę. Był obecnie : 
wy, sprytny, jak małe zwierzatko, 

Nagle usłyszała jego wołanie: — Ma 
musiu, mamusiu, popatrz. — Coś w jes 
go ptaszęcym głosie poderwało ją, Ser- 
ce zamarło. Patrzył na nią z poza swych 
nagich ramionek, a wolną rączką wska* 
zywał węża, który podpełznął do niego 
o jąkieś kilka stóp, otworzył ps 


wysunał połyskujący, rozwidlony język 
jk t 


— Patrzaj, mamusiu — 
Widzę, kochanie, to wąż — po: 
ła cicho i wolno. 


w niepewności, czy ma 
nie. Ale jej spokój doz 


| ła myśleć o jutrz 


kłębka, w którym spał na słońcu i wyż" 


dłużając się, powolnymi skrętami czoł- 
gał swe żółtoszłote cielsko ku skałom. 
Chłopczyk obrócił się i patrzał w mile 
czeniu. 
Wreszcie rzekł: — Wąż idzie, — 
— Tak — niech idzie. On lubi być 


sam. — 
Jeszcze chwilę przyglądał się, jak 
zwierzę coraz bardziej się wydłuża, aż 


znikło w oddali. 

— Wąż sobie poszedł — zauważył. 

— Tak, poszedł. Chodź na chwilę do 
mamusi, — 

Przyszedł i usiadł pulchnym, opalo< 
nym cjałkiem na jej nagim łonie. Glas 
dziła jego kręte włoski. Milczała, bo 
czuła, że coś się stało. Dziwna, uśmie- 
rzająca władza słońca owiała ją i całe 
to miejsce, jakby czarem, któremu uległ 
wąż, zarówno .jak ona i dziecko. 

Któregoś dnia, na kamienistym zboz 
czu. oliwnej terasy ujrzała pełzającego 
czarnego w. 

— Marinino — rzekła — widziałam 


żółty ukąsi, to Śmierć. Ale ja się ich 
boję, ja się ich boje, nawet czarnych. 
Julia jednak chodziła w dalszym cią: 


-gu pod cyprysy z swym małym. Tylko 


zanim usiadła, starannie badała te miej- 
sca, do których mały biegał. 
wtedy kładła się i wystawiała ku słońcu 
dojrzałe, jak grusz! 


W ogóle jej myśli 
nie wybiegały poza jej ogród, nawet li- 
stów nie chciała pisać, Dała dyspozycje 
aby pisała je niania. 


(Dok. nast.) 


Dopiero | 


i, piersi. Nie chcia:. | 


w Polsce od czasów wczesnego Średnio. 
wiecza do Wielkiej Wojny. Opierając 
się na obfitej literaturze naukowej (któs 
rej szczegółowy wykaz znajdujemy na 
końcu) . oraz własnych badaniach żróe 
dłowych charakteryzuje autor ogólnie 
wychowanie rycerskie w Polsce średa 
niowiecznej oraz wysiłki w kierunku 
zorganizowania szkolnictwa wojskowe- 
gó w wieku XVI i XVII, aby następnie 
zedstawić obszerniej rozwój polskich 
szkół wojskowych za Stanisława Augus 
Sta oraz dzieje ich w okresie porozbice 
rowym do powstania Legionów Pil- 
sudskiego. 

Wywody autora ilustrują liczne, do- 
skonale dobrane ryciny. Książka zaopae 
trzona jest w indeks, bibliografię oraz 
słowniczek wyrazów mało znanych, w 
szczególności staropolskich terminów 
wojskowych, 


. . 


Artur Śliwiński: KONSTYTUCJA 
TRZECIEGO MAJA. Wydanie czwar 
te. Państwowe Wyd. Książek Szkols 
nych. Lwów, 1938, 

Nowe wydanie monografii A, Śliwiń+ 
skiego o Konstytucji Trzeciego Maja 
odznacza się nader staranną szatą gra- 
ficzna, Czysty, wyraźny druk, dobry 
papier, kilkanaście dobrze wykonanych 
portretów i rycin oraz gustowna ckłads 
ka według projektu W. Siemiątkowskie 
go — wszystko to składa się na książke 
ie piękną, którą z przyjemno+ 
ścią ie do reki każdy miłośnik his 
storii ojczystej. 

5 ORC | 

Bronisław Nadolski; KIERUNKI 
ROZWOJOWE DZIEJOPISAR: 
STWA  STAROPOLSKIEGO, Pań: 
stwowe Wyd. Książek Szkolnych, 
* Lwów, 1938, 

Książka dra Nadolskiego jest pierws 
Szym zarysem syntetycznym rozwoju 
jopisarstwa staropolskiego od cza: 
sów najdawniejszych do rozbiorów Rze 
czypospolitej. W sposób żywy i barwny 
opowiada nam autor o najdawniejszych 
i zapiskach rócznikarskich, o pierwszych 
kronikarzach: Gallu=Anonimie, Kadiu- 
bku i Janku z Czarnkowa, ojcu histo- 
rografii polskiej — Długoszu, history: 
kach epoki renesansowej i saskiej, wrez 
szcie o rozkwicie dziejopisarstwa staro- 
polskiego za Stanisława Augusta. 

Wywody autora ilustrują liczne por- 
trety oraz podobizny kart tytułowych 
dzieł historiografii staropolskiej, K 
ka zaopatrzona jest w indeks nazw. 
oraz wykaz bibliografii przedmiotu, 


prawdziwi 


MMA 


| Krajowa Wystawa Loinicza 
, we Lwowie (29. V. — 29. VI) 
| 10 przegiąd całego dorobku 
| psiskieśo Iciniciwa! 


Jana 


12 


czerwca Jutra: Fintoniego 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY 
na miesiąc czerwiec 1938 r. 
Słońce: 
11 czerwca wschód: 3h 14m zachód: 19h 
6m dług. dnia: 16h 42m przybyło: 9h 00m 
21 czerwca wschód: 3h 13m zachód: 20h 
Olm dług. dnia; 16h 48 m. przybyło: 9h 06m 
1 lipca wschód: 3h 17 m zachód: 20h 
02m dług, dnia: lóh 45m ubyło: Oh 05m 
ARE: lata astronomicznego; 22 czerwa 
o 5h m (Słońce wstępuje w znak Ra» 
ko. Lato trwać będzie w tym roku 92 dni 
19 godzin i 21 minut. 
Tzw. „zmierzch cywilny” 
cu 1 godzinę i 3 minuty. 
Księżyc: 
5 czerwca o 5h 32m pierwsza kwadra — 
widoczny z RA ZE połudn=zach. niebie, 
15 czerwca o Oh 47 m. pełnia — wido, 
czny przez calą Rd 
21 czerwca o 2h 52m ostatnia kwadra — 
widoczny w drugiej połowie nocy, 
27 czerwca o 22h lOm nów — nad hory: 
zontem w ciągu dnia. 


Biżuteria sztuczna 
paryska — czeska 
w nowootwartej firmie 


trwa w czerw- 


Władysław Kazimierz LENIKI 


Lwów, Sobieskńiego 2 
(róg placu Mke, 2875 


GODZINY PRZYJĘC W RE. 
DAKCJI „DZIENNIKA POL. 
SKIEGO". W redakcji „Dziennika 
Polskiego“ przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat, — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ: 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Res 
dakcja nie załatwia. 

Za artykuły nie zamówione Redak» 
cja nie placi wierszowego. 

„Rękopisów madesłanych Redakcia 
nie zwraca, 
ZEEEUZUNAWZNNZZUCZZEZUSEKUGAE 


w 
a a 
a e 
:FUTRA i 
= a 
H przechowuje najstaranniej = 
m modernizuje, przeróbki, - 
m według nowych  żurnali 

A Magazyn i Pracownią - Futer 

: KAROL SCHURER 

s Lwów, Senatorska 11a 

H 2013 telsfon 26956 
YZEEZZENKEENEM NHENADEZEEEM 


OBÓZ ZJEDNOCZENIA NA- 
RODOWEGO: Prezydium . Okręgu 
Lwowskiego i organizacje miejskie 
we Lwowie mieszczą się w lokalu 
przy ul. Bouslarda 5, II p. 

Prezydium Okręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki w gos 
dzinach od 10 do 12 przed połude 
niem. 

Telefon prezydium 110—45, teles 
fon sekretariatu 111—24, 

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje się codzien: 
nie od godz. 9-tej do 12:tej i od 
17:tej do 19:tej. 

ZJEDNOCZENIE POLSKICH 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH: 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. Rutowskiego 1, 8. Go- 
dziny urzędowania codziennie od 
J7stej do 20-tej, w niedziele od 
10-tej do I3:tej. 


TEATR WIELKI: 
Niedziela, 12. VI. o 4 „Lato w Nohant”, 
< 8 „Żołnierz królowej Madagaskar 
Poniedziałek, 13. VI. o 8 „U me 
Wtorek, 14. VI. o 8 „U mety”. 


TEATR ROZMAITOŚCI: 
Niedziela, 12. VI. o 4 „Uciekła m prze- 
/, 0 8 „Uciekła mi przepióree 


ialck 13. VI o 8 „Jan, 
Wtorek, 14. VI. o 8 „Jan”. 


ZJ 


ieg z San Quentin". 

Dziewczęta z Nowolipek". 
INO: „Prawda zwycięża”. 

CHIMERA; „Pod żółtą flagą', 


"TON: „Tajemnica samotnego domu“ 


l Ankwicz=5: 


UWAGA! 


Bziś pokaz 


skoków spadochronowych 


Dziś 12 bm. o godz. 15 na lotnisku 


cywilnym w Skniłowie odbędzis się 
pokaz skoków spadochronowych w ra 
mach Krajowej Wystawy Lotni Ę 
W pokazie, zorganizowanym poraz 
pierwszy na tak szeroką skalę we Lwo 
wie, weżmie udział w zbiorowym zes 
skoku 40 skoczków. ponadto skcki 
spadochronowe wykona $ pań, a 10 


skoczków zademonstruje t. zw. skoki 
z opóźnieniem. Skoki odbęd się z 
trzech samolotów pasażerskich trójsil= 
nikowych „Fokkerów”, 

Bilety na pokaz skoków w cenie zł. 


2, zł. 1 i 50 gr. dla młodzieży szkolnej 
uprawniają do zwiedzenia Krajowej 
Wystawy Lotniczej w tym samym 


dniu. 


Pociągi nadzwyczajne na imprezy lotnicze 
w Skniłowie 


Dyrekcja Okręgowa 
Lwowie zawiadamia, 


Kolei Państw. we 


PETE pociągi maż 

A) ze Lwowa do Skniło: 

Nr. 1755 Lwów odejście 13 
N 


17.40 


— Nr. 21H Skniłów odejście 
jscie 17.52 r. 2140 
odej: 8.19, Lwów przyjście 
Nr. Z. Skniłów. odejście 15.31, 
-..2150 Skniłów 
yjście 19.32. 
epełnienia w pociąs 
we własnym in- 


odejście 19.22 
Celem uniknięcia p 
gach normalnych nale: 


przyjście 15,10 i teresie korzystać z pociągów nadzwyczaj+ 
knit 3 2 nych, Cena biletu powrotneg vi 
Skniłów ci do Skniłowa, ważnego do przeja A 
Lwów ode 5 mi pociągami w dı A 
2 $ 20, groszy. — Bilety sa już do na- 
odejście 15.06, r hycia we wszystkich kasach biletowych we 
) ze 'Sknilowa do Lwowa Lwówie. 6 
Nr. 2142 3 ów m 
EEEE — APP E Z ZPP TYT CPE W PTE NOPZTOZE, 
` konawców solowych piii śpiewnych M. 
„Sam si sam" i „Ucieczka Tas | Kaupe i A. Raczkowskim. Abon. 21. 
La] — OSTATNIE PRZESTAWIENIA KO- 
; „R. 107 if MEDI ST. ŻEROMSKIEGO A 
„Król kobiet”. KEA MI PRZEPIÓRECZKA... 
KOPERNIK: „Świat mówi o nas" i kolo» | łem Juliusza Oster dziś o 4 i $ mi 
rowa grote: zarodzi tem. — Na popołudniowe przedstawienie 
MARYSIE „Strz. nocy” „Teatr | ważna 30 Bro dla eate oraz 
ekscentryków" i „Melodie południa”. gotówkowe abonenty 


METRO: „Kto ostatni całuje” 
zagłady 

MUZA: „Linia Maginota”. 

PALACE: „Maskarada”. 

PAX > dwór”. 

RAJ: „Płomienne serca”. 

RIALTO: „Huragan“. 

ROXY: „Potwór' oraz dodatek. 

STYLOWY: „Wyspa w płomieniach”. 

ŚWIT: „Towarzysze broni" i „Wódz czer 
wonoskórych'*. = 

iw 


i „Eromiepie 


cztery GE 
UCIECHA: 


Prywatny Zakład Naukowy im. H. JORDANA 


=m (ul, Św. Mikołaja 16) mmmn 
przyjmuje 3342 


NT EL $ = 


do koedukacyjnej szkoły powszechnej, pry- 
watnego męskiego gimnazjum (z prawem 
publiczności) 1 liceum humanistycznego. 
Kancelaria otwarta od 13—14 i od17—18godz. 


iezwyciężony. Bill". 


NOWY FOTOPLASTIKON T. S. L, Szaje 
nochy 2 — 
„Syria”. 

FOTOPLASTIKON — pl. Mariacki 5. — 
„Alpy Austriackie". 


Legionów 3 (oficyny): — 


Kieliszki do wódki po 10 gr 

Talerze białe fajans. 

płytkie lub głębokie . po 18 gr 
poleca 

Najtańszy skład porcel. szkla i naczyńkuch. 


Kazimierz LEWICKI 


Łwów, plac Mariacki 10 3057 


TEATR 
— TEATR WIELKI dziś dwa przedsta; 


„Lato w Nos 

ról głów- 
ojtecki i dals 

Sat elnicza, 
Madaliński, 
cja _ sceniczna 
M. Różańskies 
dr. E. Steinber- 
erz królowej Ma, 
roli meces 

d; 


wienia po cenach zniżonych. 
hant" w aoak obsa 


nasa Ma 


Zbierzowska, Borow 


kowski, oraz ról e 
Felkdmanówna, Pitolajówna, 
Baryka, Bor epka:Bajerski, Guttner, 


Przystawski, Szalawski, Zintel z udz wys 


— OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „U 
METY" dane będą w ponie: lek i wto; 
rek wiecz. ge w Teatrze W. po cenach pos 
pularnych zł. 

w parterze iw i ch. 
„KRÓL WŁÓCZĘGÓW 
romantyczne widowisko mu: 


tanie wznowione w premier. 
inscenizacji J. Waraeckić końcu bi 
tygodnia po cenach zniżonych. 
„JAN“, komedia Bus-Fekete wraca 
na repertuar w dniu jutrzejszym w pierw- 
szorzędnej premierowej obsadzie. 

— STARANIEM OBYW. KOMITETU 
KOLONII DLA MŁODZIEŻY POLSKIEJ 
we Lwowie odbędzie się 12 bm. o llstej 
przedpoł. poranek w sali Teatru Wielkiego 
„Wielka Rewia Sportowa" połączona z pos 
kazem mody sportowej ji sprzętu: sportos 
wego z współudziałem członków Klubów: 
Akademickiego Zw. Sportowego, Sokola- 
Macierzy, Czarnych, Lw. Klubu Tenisowe: 
go. Międzyszko!n. Klubu sport., Klubu 
Motorowego Z. S., Pogoni, Klubu Szermie; 
rzy, PWK. do OK., Zw. Strzelectwa Sport. 
Polsk., Zw. Kajakowego, KPW., oraz firm: 
Koniewicz i Syn, meble plażowe i ogrod. — 
Plihal, plac Halicki 2, kostiumy kąpielowe 
— Scott i Pawłowski, dział sprzętu sport., 
możorowy i autom. — Warszawska Zvółka 
myśliwska — Sprzęt GR Państw. 
Wytwórnia prochu, pionki, naboje i amun. 
W programie bierze u balet ze szkoły 
p. Ciesielskiej i Morawskiej. Zapowiadają 
program Szc: i Tońko. Część rekla: 
mowa prowa! artysta Teatrów Miej. WŁ. 
Nieprzewski. Bilety od zł. 3.50 do 45 gr. 
w firmie Hawranek, plac Mariacki 10, w 
dniu przedstawienia w kasie Teatru W. 


RADIO 


— Udział P. R. W „DNIACH KRAKO- 
WA" nie ogranicza się jedynie do festis 
valu wawelskiego Po: anpa jona bowiem 
stworzyć "dla publi 


Sstej. Będzie nia kęneta public 
łej Ork. P. R. pod dyr. [e 
Udział w. koncercie TE, chôr 
krakowskich pod dyr. J. Suwary, oraz jal 
Sma Barbara Kostrzewska. — Progam 
e 7z dwóch części: w pierwszej 
SPRAWIĆ będą utwory o charakierz. 
klorystycznym, w drugiej utwory jazzowe. 

-- DZWON KRÓLA ZYGMUNTA. 12 
bm. o 16.530 nadaje P. R. w Teatrze Wy- 
braźni słuchowisko pt. „Dzwon króla 
Zygmunta", napisane przez J. Czechowi» 
cza, Słuchowisko wystawia radio ku ucz» 
niu sctnej rocznicy urodzin Jana Matej: 
która przypada w czerwcu. Jest ona 

ją poetycką, osnutą na tle obrazu wiel- 
kiega malarzaę 


Członkowie i SSinaatycy sekcji ara iy 
RUCHU NARODOWO-PAŃSTWOWEGO 


Zgł aszajcie się na Gbozy letnie organizowane 
'w Karpatach i na Wołyniu 


Heszty minimalne! Informacyj udziela sekretariat F. N. P. w lokalu wła- 
anym ui. Cřowa 6. codziennie od 18 do 19. 


UWAGA! 


Otwarcie Oddziału P, K. 0. 
w Gdyni 


W sobotę dnia 11 bm. odbylo Się w 
Gdyni uroczyste otwarcie Oddziału P, 
K. O. przy ul. 3 Maja 29. Aktu po 
święcenia dokonał ks. kanonik Teodor 
Turzyński. 

W uroczystości wzięli udział Komie 
sarz Rządu mgr. Franciszek Sokół, Pre 
zes Izby Przemysłowo*Handlowej inż, 
Stanisław Tor, przedstawiciel sfer prze 
mysłowych i finansowych oraz zapros 
szeni goście. Władze P. K, O. repres 
zentował p. wiceprezes K. Strzegocki, 

W czasie uroczystości wygłoszono 
szereg przemówień, podkreślając dow 
niosłą rolę P. K. O. w życiu gospodar 
czym Polski i znaczenie otwarcia Ods 

zialu P, K. O. w Gdyni dla całego 
wybrzeża morskiego. 


 REREKIE TERE EE ZEP ZZ 
Zlot Młodzieży L. 0.P.P. 
W ramach Krajowej Wystawy Lote 
niczej odbędzie się we Lwowie 15 bm. 
Zlot Młodzieży, należącej do Kół 
Szkolnych L.O.P.P., z powiatów: 
Bóbrka, Lwów i Żółkiew. Na Zlozie 
będzie poświęcony samolot, ufundos 
wany przez nauczycielstwo Obwódu 
Szkolnego Lwowskiego, za pośrednie: 
twem Lw. Okręgu Woj. L.O.P.P, dla 
Lwowskiego Aeroklubu, Uroczystości 
zlotowe rozpocznie o 9.30 Zjazd na: 
uczycielstwa i młodzieży w szkole por 
wszechnej im. Ks. Biskupa Bandurskie 
go w Sygniówce. O 10ej ks. -kanonik 
Żak poświęci samolot na lotnisku w 
Skniłowie przy hangarze Min. Komu: 
nikacji, po czyim przemówi kurator 
dr. Kupczyński, Po dalszych przemós 
wieniach nastąpi pokaz lotniczy dla 
młodzieży, organizowany przy - pomo: 
cy Aeroklubu Lwowskiego. _- 
ETEO E TETEE EE 
TRANS. PRZEMÓWIENIA GEN. 
SKWARCZYŃSKIEGO. 12 bm. o 1245 
F. R. transmituje przemówienie Szefa Os 
tozu Zjednoczenia Narodówego, gen. Stas 
jsława Skwarczyńskiego, je na 


wygłagron: 
Zjeździe Okręgu Lubelskiego O. Zo N., 


ODCZYTY | WYSTAWY 


KLUB SPOŁECZNO:GO$SPODAR- 
CZY WE LWOWIE zawiadamia, że 15 
bm. o 19.50 odbędzie się w sąli wykłądo« 
wej Muzeum Przem. Art, (Hehmańska 20) 
prelekcja dra SŁ Papce, wizytatóra Kurat. 
Okr. Szkol. Lw. pt. „Bezdroża współczea 
snego polskiego teatru”, Po prelekcji dy: 
skusja. Wstęp wolny. f $ 


ZEBRANIA £ i 


— POL. TOW. FILOZOFICZNE M 
K. TWARDOWSKIEGO. 14 bm, ó UA. 
odbzdzie się w Seminarium Mač (Mikolas 
ja 4) posiedzenie Sekcji Log.„metodol. z od 
czytem prof, dr. ]. Parnasa; „Próby opisu 
chemicznego zjawisk życiowych”: 


RÓŻNE s 


-Z SWIĘTO ŻANDARMERII wow. 
SKIEJ. W dniach 12 i 13 bm. lwowski dy: 
wizjon żandarmerii obchodzić będzie uro- 
czystość swojego święta. 12 bm. na boiska 
koszar pl. Bema 3 a 2l,ej nastąpi apel por 


ległych. 13 bm. o 9etaj zostanie odprawie” 
na na boisi r Msza św, po czym 
nastąpi e koszar dywizjonu 
żandarmeii, otrzymają nazwę im 

inowicza. — O 11.50 nastąpi 


ów na cmentarzu Obrońców 
Lwowa oraz Powstańców 1851 i 1856 roku, 
y obiad żołnierski w koszśe 
onu, zaś o 21 w salach Kasyna 
i Koła LitzArt. raut. 

— REKTORAT AKADEMII MĘDYCY* 
NY WETERYNARYJNEJ. we Lwowić zs 
wiądamia, że wpisy na rok akad. 1958/3 
odbędą się w ciągu września w następują“ 
cych terminach; od 5/9 do 15/9, wnoszenie 
podań o przyjęcie, 24 września badanie le- 
karskie kandydatów, 26 i 27 września €% 
zamin wstępny. i ch imformacyj 8% 
dziela sekretariat, ul. Kochanowskiego „67: 
tel, 111245, 5 

—_ WIECZORYNKA SO 
P. W. Staraniem P. P. W. i Lw. Konse 


ZE SPORTU 
p. En LA Fo - 
KALENDARZYK SPORTOWY 
W ciągu niedzieli odbędą się we Lwos 
wie następujące imprezy sportowe: 
Godz. 9: Lekkoatletyczne mistrzostwa 
okręgu w. Klasie A. i B. na boisku Pogont. 


Godz. 17.45: Ruch—Pogoń, mecz piłkar= 
ski o mistrzostwo Ligi okręgowej na boisku 


Pogoni. 
Godz. 17:45: Korona—Hasmoneca, mis- 


strzostwo Ligi okręgowej na boisku Han 


monci. 
BIEG KOLARSKI © PUCHAR 
M ŚP. OLEKSOWA - 

: | Lwowskie Towarzystwo Kolarzy i Mos 
w urządza w czwartek 16 bm. 
loroczny wyścig kolarski o puchar 

p. Stanisława Oleksowa. i 
Start odbedzie się o godz. 12- przy ro» 


„gatce Janowskiej. Trasa wynosi 100 km. t 
| prowadzi do półemetka w. Jaworowie, mies 
—lęzczącego się na 53.500 km. oraz z powro- 
item do Lwowa.. Przyjazd - pierwszych za» 

wodników spodziewany około godz. 15,tej. 


ODWOŁANIE JUBILEUSZU 
CZARNYCH 


Zarząd IEWCKS. „Czarni“ komunikuje, 
+-ġe z przyczyn od niego niezależnych tere 
J.min uroczystości jubileuszowych z, okazjł 

%5-lecia Klubu został przesunięty” na s 
późniejszy, którego dokładna data zostanie 
: podana w czasie właściwym.. 

+ OEE E 


— ROZSZERZENIE SŁUŻBY POCZ- || 


i Tel. we Lwo» 
pocztowa Lu» 
ie pełnila od 1 


=TOWEJ. Dyr. Okr. Po 
7 wie, zawiadamia, 
bith Wielki k. Lwowa bẹ 
czerwca do 30 v i 
całodzienną bez. przerwy w 
tnie, zaś w niedziele od 8 do 12 ï od 15 
*48-tej zamiast dotychczasowej służby dzien» 
„nej ograniczonej, OWE 
- .— NOWE CENY MIĘSA, WĘDLIN I 
: TŁUSZCZÓW. Zarząd Miej., przypomina 
sprzedawcom, że ogłoszone 2 i $ IV. ceny 
"mięsa, wędlin i tłuszczów, obowia: 
dal, a nadto ustalono howe ceny niektó 
artykułów. Wobec tego ceny przedstawiają 
ię następująco: mięso. wołowe I kat. z ue 


f wołowe I. kat. z uboju mech. bez 
*3ł/ 150, wołowe II kat. z uboju mech. bez 
dókładki 1- zł., wołowe średniej jakości 
„dokladem 20 proc. 0.8 uboju ryt. zł. 
|10, wieprzowe śrędniej i z dokładem 

10 proc. zł. 130, polędwica wiepr: 
raczek surowy zł. 1.30, boczek wędzony 
tylne z kością zł. 1.50, cielęce 
1.75, cielęce przednie 1 Jo- 
adło 


smalec wieprz. topiony zi 
"ny zł. 170, polędwica na 
kiċlbasa do smaż, zł 160, 
ikiz mięsem zł. 04 
(0. wątroba wieprzówa zł. 0:60. nerki 
40 zł., kiszki w trzech gatunkach, zł, 0.70, 
ielbasa zwyczajna zł. 1.70, szynka w 
z kahakina 220, bez kolanka zł. 2.50. 
"iyrędzona rulowana (bez kości i kolanka) 
1,250, polędwica wędzona berkiem zł. 
220, wędzona bez zioberka zek 
wędz. z zioberkiem zł. 2.20, karczek wędź. 
bez zioberka zł. 2:40, wedzonka surowa do 
otow. zł, 160, szynka tylna gotowana oczy: 
sczona z tłuszczu pierwszej jakości, krajaz 
skóry, płaska! lub prasowana_ polęd: 
karczek gotowany 4 szyńka goto< 
z tłuszczem zł. 380, polędwica” piee 
zł. 420, szynka przednia pieczona zł. 
polędwica_westwalska: zł. 4.50, kiet 
sa krajana zł, 3, à 
cowa zł, 3.80, pieczona mazurska zł 
biała do smażenia zł. 1.60. siekana zwykła 
«Śl. 1.70, kabanos świeży”zł. 3.40, salami su» 
Jbaski zł. 


12, salceson zł. 110, ozorkowy 
głowizna zł, 1.50, słonina świeża i solona zł. 
160, wędzona zł. 2, paprykowana zł. 2. 

O pobraniu lub żądaniu cen i 
wyszczególnionych, winni kupujący 
wlasnym interesie donosić natychmiast 
stwu Grodzkiemu, Komisariatom P. P. 
- Miej, Urz. Dzicln. wzgl. Wydziałowi Prze 
*mysłowemu Z. M., wzywając w razie pos 
*trzeby interwencji organów. Policji P. _ 

— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 

*od 12 czerwca do 18 czerwca mają: 

+ Śszkeńazego i Sp, Żólkiewska 4 — Aus 
*«ensterna, ul, Krasickich 20. — Barszaka, 
* ul, Łyczakowska 155. — Beisera i Spki, ul. 

Legionów 22., — Braunstcina, Zniesienie, — 
-Dewechego, ul Słowackiego 12. — Do- 

Krtańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 

ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na 

Bajkach 25. — Hellmana, ul. Kopernika 25. 
- Kajetanowicza, ul, Słoneczna «1. — Kwart 

nera, ul. Zamarstynowska 54 — Lewitasa, 
© ul. Kochanowskiego 83,:— Łazowskiego; ul. 
*, Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej ']a» 

< dwigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. 
; Oberlaendera ul. Piekarska 33. — Sarkisie- 
* wieża, ul Zyblikiewieża 14, — Sladowskies 

*0, ul. Halicka 19. — Steczkowskiej, ul. 

Św. Zofii 25. — Stenzla, pl. Mariacki 8. — 
„!erleckiego, ul. Grodzickich 7, — Zucker. 

miana ul. Piłsudskiego 14 

— ZMARLI WE LWOWIE:- Frañciszek 

„ Otmatowski 1. 25, Jan Sulima I. 24, Michat 

Stupiński |, 25, Francisick Żeromski I. 25, 

Aniela Stefeniszyn 1, -19, - Maria - Boje 

ko I 40, Honorata Dolińska |. 45, Dorota 

Sabiniak |. 49, Florian Zawada l. 80. Piotr 


Henryk, notariusz — Zamo. 


AWA sali sadowej 


„DZIENNIK POLSKI" poniedz: 


alek, 5 


Podpisał s:e za swego brata 


(—) Urzędnik skarbowy ze Stanisła- 
wówa Wilhelm Siissel, zasądzony z0* 


| stał.przeż iamtejszy sąd okręgowy na 


6 miesięcy więzienia z zawieszeniem 
wykonania kary, za podpisanie swego 
brata Zygmunta, Süssel zastępował bra 
ta, em, kierownika szkoły w odbiera+ 
niu należytości od jego dłużników, pos 
nieważ pedagog nie miał rutyny w zaz 
łatwianiu formalności prawnych į pros 
sił Wilhelma o ściąganie wierzytćlno= 
Ści przez komornika na podstawie ue 
zyskanych wyroków, 

Na jednym z wniosków Wilhelm 
Siissel podpisał się za Zygmunta i pros 


"kurator stanisławowski pociągnął go 


(—) W procesie inwaliazkim- prz 
wiali ostatni obrońcy: Dawydiak, Szu- 
chewycz, Starosolski, Kleiman, Wan- 


ma 


„del, Bąbiuk i. Szewczuk, 


Wreszcie zakończono przemówienia 
i zabierali głos oskarżeni, korzystając z 
prawa do ostatniego słowa. 

Osk. Strzelbicki prosił, by kara. ja» 
ka zostanie mu wymierzona, poktywas 


POORE ETEER RAEO JC 
Ze srebrnego ekranu 
„Swiat mówi a nas" 


(„KOPERNIK*) 
ir po  wyjeźć do Anglii 
zmienił swój styl. Jego ie filmy, 


pozbawione tej francuskiej atmosfer 
przenikala „Pod dachami 
„Niech żyje wolni są raczej w 
mi nymi. 


ktor komcz 

y nie z kabaretu. Bardzo dobra 
June Knisht i Jack Buchman stanowia res 
sztę obsady. (0.). - 


„Arena życia” 


'o_ stoj -nie- 
gedie na tzar 
romanse linos 
zostało już zupełe 
w setce obrazów, 4 

yY w „Arenie żyći 

c buda linoskoczków, 
wspanialym tlem dla równie wspaniałego 
filmu. 

"Nie bedziemy tu cudów tega 
„cyrku”. Trzeba zoba by się prze+ 
ć. Trzeba wejść w towarzystwo tych 
królów trapezu, pilotów śmierci, 'pogrome 
ców bestyj, żeby odczuć prawdziwy urok 
tej pięknej przygody filmowej. (m.). 
TEETE ODRZE CEEE EEIT 


Wojtowicz 1. 76, Bronisław Rusocki l. 61, 
Leopold Kunderman_1. 72, Antoni Orłow- 
Ski 1. 49, Stanisław Przeszowski 1. 5%, Bas 

li Dem<zuk 1. 58, Mafia Seńkowska L-57, 
Józef Jarema 1. 49. Grzegorz Biliński |. 49, 
Augusta Bayer |. 67, Lea Fisenberg l. 63, 
Abraham Klarfeld 1. 65, Maks Goliger 1. 
53, Leib Rosenbaum 1. 24, 


Przyjechali do Nowego 


yy _ prol 
Minaków Mikolaj, wt. 
Krzemieniec. Moszyński - Stefan, 
inżynier —  Łosiacz.. Horodysk: 

a, wł. dóbr — Czortkó 
Julian, em. dyr. — Stanisła 
ner Maurycy, adwokat. 
Bolz Brunon, przemysł. — Łó 


Zawistowsk 
Michał, kapitan — Rówae. Holzer Arnold, 
przemysł — Gi Dr. Kimelman Sewes 
tyn, adwokat — k ` Stas 


dyr. handl a 
czycielka — S 


Hieronim, nota- 


z — Kory Karaś Jan, _ urzędn. 
pryw, — Bielsko. Wilantowicz Zbigniew, 
urzędn. y: Milczyńskt 


— Warszawa. S: 
emianina — Rodatycze, 
instr. O.W. i G. — Ras 
Marian. urzędnik 

- Starachowice. 
— Czortkó 

ka — Warsz 
dóbr — Łuka 


do odpowiedzialności na podstawie 0% 


rzeczenia warszawskiego  grafologa 
Kwiecińskiego za podpisanie cudzego 
nazwiska na akcie prawnym. 

Po wyroku sądu okręg., skazany 


zgłosił odwołanie. Na rozprawie apez 
lacyjnej pod przewodnictwem s. a, Szu 
lislawskiego, wynikł spór między grafo 
logiem Kwiecińskim a lwowskim biez 
głym sądowym dr Oblasem na temat o7 
rzeczenia grafologicznego co do podpi=' 
ia uchylił wyrok I. instancji, 
c z zasady, że ekspertyza gra 
a nie może rozstrzygać w 
procesie karnym. $ 


— 


(Ostatnie słowo oskarżonych 


ła się z dwuletnim więzieniem śled+ 
czym, gdyż chce uczciwie zarabiać na 
utrzymanie rodziny, — Osk, Spychała 
oświadczył, iż żałuje swych .„.czynów. 
„Za marne 200-300 zł., jakie zarobiłem 
— mówił — straciłem chleb, który zdos 
byłem nie dzięki wykształceniu, ale 
dzięki swym zasługom wojennym“, —: 
Osk. Dolleczek prosił, aby trybunał 
„był dla niego ojcem*. Inni oskarżeni 
również okazują skruchę i proszą o ła: 
godny wymiar kary, 

Wyrok będzie ogłoszony we wtorek, 
0 godzinie 17. 


Puszczali w obieg fałszywe 
pieniądze 

(a) Funkcjonariusze Wydziału śled: 
czego we Lwowie ujawnili szajkę han 
dlarzy uli ę zy puszczali w o= 
bieg fałszywe monety lno i 5-cio zlo 
towe. Aresztowano 3 osoby, nad któ: 
rymi sędzia śledczy zawiesił art 
Dalsze dochodzenia w toku. 
dw na dobro śledztwa, na: 
towanych trzymane są w Ścisłej tajem= 


nicy. 
IPA DEER ONI 

POCIĄG POPULARNY 

NA- DNI KRAKOWA“ 

Delegatura L. P. T- organ 

dwudniowa w kę. pociągiem populare 
akowa na „Dni Kra, 
Przej. sagonach pullinanow= 
skich miejsca numerowane. Odjazd ze Lwo- 
wa 15 bm. o 21.20. Z Krakowa 17 bm. © 
22.48. Koszt w obie strony wraz z opłatą 
za przewodnika po Krakowie 14 zł. Karty 
Kontrolne w kasie PKP., Krasickich 5 oraz 
w biurach „podróży. 


| ciec: 


Str. 13 


35 tysiecy osób zwiedziło 
Wysławę Lotniczą 


Do 9 bm. Krajową Wystawę Lotni: 
czą we Lwowie zwiedziło 55,000 osób, 
w, tym 146 wycieczek zbiorowych. W 
ostatnich dniach oprócz 11 wycieczek 
ze Lwowa zwiedziły Wystawę wyż 
i szkolne z następujących miejs 
z Grodna, Zalesztzyk, Kae 
mionki' Strumiłowej, Rawy. Ruskiej, 
Krasnegostawu, Sosnowca, „Sokala, 
Zbaraża, Tomaszowa Lubelskiego, Sta 
"nisławowa, Tarnopola, Starej... Wsi, 
Włocławka, Drohobycza, Przemyśla, 
Złoczowa, Brzozowa, Zamóścia, © Bros 
dów, Solca, Kamieńca, Nadwórnej, z 


scowości: 


| Warszawy pięć wycieczek i in. 


KRONIKA WYPADKUW 


(a) Wczoraj w późnych godzinach 
wieczornych Pogotowie Ratunkowe za 
wezwane zostało na ul. Żółkiewską 64, 
gdzie 24 letnia Jadwiga Partykówna ue 
siłowała popełnić samobójstwo, z niee 
ustalonych dotychczas przyczyn, przez 
zażycie znacznej ilości nieznanej. trucie 
zny. W stanie bardzo ciężkim przewiee 
ziona została do szpitala powszechne» 
go. 


Działalność lwowskich złodziei byłą 
w dniu wczorajszym również bardzo os 
żywiona, I tak do mieszkania J. Grot» 
ke dostali się nieznani osobnicy į skras 
dli 100 zł. w gotówce, oraz srebrne nas 
krycie stołowe i biżuterie, łącznej ware 
tości. około 420 zł. 

Znany kieszonkowiec Ch, Braunstein, 
usłował na ulicy Legionów wyciąga 
nąć z kieszeni przechodzącego kupca 
Lubisza, złoty zegarek, Tym razem 


W: 
manewr nie udał się, gdyż został schwy 
fany in flagranti, 

W związku z wyrwaniem torebki w 
dniu 30 maja na szkodę M, Małeckiej, 
komisariat VI ustalił, że wyrwania tos 
1cbki dokonali J, Pohulak, E. Miga i K. 
Kleryk. Pohulaka* odstawiono ‘do sa: 
du, zaś na dwóch towarzyszy sporząź 
dzono doniesienie karne, 

W związku z kradzieżą garderoby, 
dokonaną 4 b, m. na szkodę W. Woj- 
towicza, policja ustaliła, że kradzieży 
dokonali E. Miga i M. Kocan, od któ: 
rych część uszkodzonych rzeczy odes 
brano, a ich odstawiono do dyspozycji 
sądu. 


MMM 


Złóż grosz na T. 0. M.I 


Wyścigi konne we Lwowie 


ZAPISY NA NIEDZIELĘ 
- 12 czerwca b. r. 

(16 DZIEŃ WYŚCIGÓW) 
Początek o godzinie 5-ciej popołudniu, 
Gon, I. — 600 zł. — Dla 4 1. i st. koni. — 

Dystans okóło 2.400 m. (płoty). 
Grawelot — NN., Happy — j 
Magenta — chł. Duńko, Załotna — j. W; 
galski. 
Gon. II. — 500 


ł. — Dla 5 i 4 l. og. i kl. 
anglosarabskich, — Dystans około 1.500 m. 

Colorado — j. Eljasz 1l; Express — ż Ja- 
nusik, Glorietta — chł. Buczak, (siodłana w 
stajni, wprost do startu, startuje z drugiego 
szeregu), Hamlet — NN. 

Gon. III. — 700 zł. — Dla 4 1. i st, koni. — 
Dystans około 4,200 m. (przeszkody). 

Cenis — j. Szarata, Dumka — j, Sikorski, 
| Król Herod — chi. Kolago, Mohacz — 
NN., Zarem:ka — j. Wyżgalski. 

Gon, IV. — 1.100 zł. — Dla 311, ist. og. 
oraz 3, 4 i 5 1. kl. — Dystans_około 2,000 m. 
ż. Bogobowicz, Bridge P, — j. 

Datura — j. Szymański, Dras 
gon — ż. Olejnik, Nelly Agnes — NN. 
Noceur — j. Kozaczuk. 

Gon. V. — 1.200 zł — Nagroda m. Lwo= 
wa. — Dla 4l. i st, koni, Dystans około 
2.500 m. (płoty). 


Happy — j. Gruda, Largo II — NN, 
a — j. Wyżgalski, Minotaur — chł. Olej 
nik, 


Gon, VI. — 500 zł. — Dla 3 1. i st. og. os 
raz 3, 4 i 5 1. kl, — Dystans około 2.000 m. 

Dekobra — NN., Dobrodziej — j. Szara» 
ta, Fija — chł. Czych, Lumen — NN. Mat» 
wista — p. Zarczewski, Saperment — chł. 
Adamczyk, Soarte — j. Polakowski. - _ 

Gon: VII, — 1.600 zł, — Dla 4 1. i st, og. 
oraz 4 i 5 1. kl. arabskich. — ‘Dystans okos 


"| ło 2,400 m. 


Afganistan — NN. a)Bakhtiari — j, Grus 
ia, a) Celedir —-ż. Janusik, Gloriosa — p. 
Zarczewski, Poprad — j, Szymański. 

Gon. VIH, — 700 Dla 4 1. kl, — Dy 
stans około 1.600 m. > 

Cylma — ż. Olejnik, Ewka — chł. Czych, 
Nawarra — j: Szymański, Petarda — j, Grus 
da (startuje z drugiego szeregu), Reine de 
Fleurs p. Żarczewski, Repeta — NN, 

= - NASZE TYPY: 

1) Magenta, Zalotna. 

2) Express, Glorietta. 

3) Cenis, Zaremska 

4) Noceur, Apel. 

5) Largo II, Łaps, 

6) Soarte, Saperment, Fija, 7 

7) Stajnia „Pełkinie”, Afganistan. 

8) Ewka, Reine-de Fleurs. 

COC 
SZCZĘŚLIWE WYPŁATY W ACGUMU: 
LATW W DNIU 9 B. M. 
Łaps, Jaremcza, Item, Navy Cut 
400.50 z! 


Naroc: 


js, Bij Polmodie, Item, Bejrut*za,10 zł. 
— 6250 t, z 

Etap, Łaps, Jaremcza, Item, Bejrut za 10 
zł. — 296.50 zł. 
Łaps, Bij Polmodie za 10 zł. — 157 zł. 
Etap, Łaps, Jatremcza, Navy Cut za 10 zł. 
102 


Niebie 


EDWARDA KRLEBANA 
poleca syplałnie, jadalnie, gabinóty 

Wyroby „wyłącznie własne. 247 
Lwów, Czarnieckiego 2, tel, 270-45 


Naród wybrany 


Na Węgrzech wyszła ustawa anty- 
iemicka. Zrozpaczeni Żydzi wysyła* 
1ą list, 

„Do Pana Boga w Niebie. 

Przez tysiące lat jesteśmy Twoim 
narodem wybranym. Wybierz sobie 
teraz inny”. 


REKLAMA 
— Niech pan kupi to lekarstwo na 
tysinę, a ręczę panu, że po dwóch 
miesiącach będzie pan miał bujne o- 
włosienie. 
— A jaką pan mi daje gwarancję? 
— Dodaję bezpłatnie grzebień 


GODZINKA 
= Podobno gra pan nałogowo w 
tarty? ? 
— Ależ skąd! Zaledwie godzinkę 
na to poświęcam. 
— Naprawdę? 
— Tak. Od siódmej do szóstej. 


Na biurku pewnego literata dzwo= 
ai telefon, 

— Hallo! Czy to restauracja „Pod 
Zorzą'? 

— Tak jest! 

— Tu hrabina Wydrzycka... 
panowie mają ostrygi? 

— Tak, właśnie nadszedł św 
transport! 

— Wobec tego proszę o nadesla* 
nie mi czterech tuzinów. 

— Dobrze, pani hrabino, za chwilę 
wyślemy! 


| czeń owicz S 
JAK TO ROZUMIEĆ? 


— Naprawdę, proszę pani, nikt 
mnie w życiu nie kochał, oprócz me* 


Czy 


we, droga przyjaciół: 
ko. Ale powiedz mi, czy ci chodzi o 
współczucie, czy o pochwałę? 


CAŁE SZCZĘŚCIE 

Klient: — Ile panu należy się za o- 
bronę, panie mecenasie? 
_ Adwokat: — 20 złotych, i to tylko 
dlatego, nałem dobrze pańskiego 
ojca. 

Klient: — Dzieki Bogu, że pan nie 
anał'mego dziadka 


PRZYSŁOWIE NA CZASIE 
Po wizycie, która trwała zbyt dłue 
gość-nudziarz wreszcie. wycho- 


Do widzenia! Proszę mi wyba* 
„że tak zasiedziałem się u pań: 
wychodzę. 


— Ależ nic nie szkodzi, proszę pa- 
na. Lepiej późno niż nigdy. 
OTE 


„DZIENNIK POFSKI" poniedz alek. 15 czerwca 1533 r. 
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Cygan żeni się 


Cygan chce się zenić i udaje się do | 
proboszcza na katechizm; Ksiądz py* 
ta go: 

— Ilu mamy bogów? 

— Trzech — mówi po namyśle cy- 
gan. 

— Co? — dziwi się ksiądz. — I ty 

| nazywasz siebie chrześcijaninem? 

— Ach, tak, istotnie, zapomniałem, 
Nie trzech, a czterech mamy bogów. 

— Kto ciebie tak nauczył? — wo- 
ła, pąsowiejąc ksiądz. 

— Oj, ja głupi, — woła cygan, | 
udając, że sobie coś- przypomina. —- i 
Ja zupełnie zapomnialem, że pięciu | 

| mamy, tak, napewno pieciu. 

precz, ty. poganinie! — 
srzyknął ksiądz i wyrzucił cygana za 
drzwi. z 

Wraca cygan do domu i spotyka 
| sąsiada. 


— Gdzie idziesz? — pyta. (KA 


Ostrygj | 


Wieczorem u hrabiny wielkie przy 
jęcie. Ostrygi nie nadchodzą. Około 
jedenastej słychać dzwonek u drzwi 
wejściowych. Depesza. Hrabina o+ 
twiera ja i czyta: 

— „Nie przybędziemy. Ostrygi". 
ms mam | 


— Chcę się ożenić i idę do probo: 


szcza. 
— A wiesz, iłu jest bogów? 
— -Jeden. 
— E, to nie masz po co iść do 


księdza. Ja mówiłem, że pięciu i też 
mu było mało. 
ZA EYE 


Życie uproszczone 
— Cudowną ma pan laskę, panie 


hrabio. Z czego jest zrobiona? 
| — Ze szkła? 
į} — Ze szkła? Ależ to strasznie niee 
wygodne! i 
— Wprost przeciwnie. Ilekroć mi 


upadnie, 
schylać, 


nie potrzebuję się po nią 


Możliwości 


Rzecz dzieje się w Meksyku. Nad 
brzegiem rzeki siedzi Trocki i łowi 
ryby. 

Podchodzi do niego jakiś Amerys 
kanin i, nie znając go, zapytuje: 

— $Słyszał pan, podobno Trocki 
umarł? 

WRZE EEEE EEEE rae 
NA GRANICY 

Urzędnik przegląda dokumenty 

iejś pary małżeńskiej przyjeżdża- 

zagranicy. 

No tak, paszport jest w porząd 


ku. Ale jaką ja mam pewność, że ta 
pani jest istotnie pańską żoną? 

— Dam panu sto dolarów, jeżeli 
pan mi' udowodni. że ona nie jest 


moją żoną i zatrzyma ją tu, a ja po- 
jadę dalej. 


Niestosowne towarzystwo 


Kazik, uczeń licealny, udaje się z 
rodzicami z wizytą. W czasie rozmo- 
wy użył mocno niesalonowego zwro- 


i, — wola oburzona matka 
ci nie wstyd - używać takich 
niestosownych słów? 


— Ależ, mamusiu — broni się Ka: 
— przecie tego słowa użył Szeks> 


— Tak? W takim razie nie wolno 
ci zadawać się z tym Szekspirem. Dla 
ciebie to niestesownz towarzystwo. 


Uprzejmość 


Do banku nadchodzi list z zapyta 

| niem o wypłacalność jednego z klien 
tów. Złej opinii nie chciano wyda* 
wać. Dobrej nie można było również 
wydać. 


GDYBY... 

— A wie pan, że gdybym był w 
raju zamiast Adama, to świat by dziś 
wyglądał inaczej. 

— Dlaczego? 

— Boe nie lukię jatłek. 

KRÓTKOWIDZ 


= Co pan robi? 


— Kiedy to nie Warta, a Pilica, ' 


— Ach, przepraszam. Bo widzi 
pan, jestem krótkowidzem. > 
| cocznocanani 


Cięta odpowiedź 


W przedziale pierwszej klasy jes 
dzie dwóch panów. Nawiązuje sie 
między nimi długa, serdeczna rozmo= 
wa. Po pewnym czasię jeden z nich 
spostrzega brak srebrnej panierośni= 
cy. Wszelkie poszukiwania nie daja 
wyniku. Niedwuznacznie więc daje 
do zrozumienia towarzyszowi podró 
ży, że posądza go o kradzież. Sięga« 
jac jednak do bocznej kieszeni płasz= 
cza, znajduje zgubę i mocno zmiesza- 
ny przepraszą sąsiada. 

— Nic nie szkodzi — odpowiada 


tamten chłodno — ja pana wziąłem 
za gentlemana, a pan mnie za złodzie 
ja. I obaj pomvliliśmy się. 

| arotcwocno! 


Ostatecznie brzmiała 
następująco: 

„Szanowny panie! W odpowiedzi 
na pismo Sz. Pana z 2 b. m. komunis 
kujemy z żalem, że nie otrzymaliśmy 
wyżej wymienionego”. 


odpowiedź 


- CIĘŻKIE CZASY 


Żona: — To jest niemożliwe. Te- 
lefon nam wyłączono, elektryczność 
zamknięto, radio zabrano. Nie, ja 


dłużej tak nie wytrzymam — popeł= 
nię samobójstwo. Otruję się gazem. 

Mąż: — Nic z tego, kochani 
też wyłączony. 


DOWÓD 
Młody poeta czyta przyjacielowi 
swój utwór. Przyjaciel słucha dość 
obojętnie i zdaje się myśleć o czym 


innym. Oburzony autor przerywa: 
—'Widzę, że nie słuchasz? 
— Przeciwnie, słucham bardzo u= 
ważnie. 
— Kiedy spostrzegłem, że ziewasz. 
— To właśnie dowód, że słucham 
twego poematu. 


Kłopoty urlopowe 


Państwo Felusiowie omawiają pro- 
jekty spedzenia urlopu, 

— Może pojedziemy do Francji? 
— proponuje pani. 

— Nie mamy przecież franków! 

— A może do Włoch? 


— Nie mamy lirów! 

— Może więc do Anglii? 

— Nie mamy funtów. 

— Wobec tego trzeba będzie spe: 
dzić urlop gdzieś w Polsce... 

— Ba, a skąd weźniemv złote? 


— Gdyby to było prawdą — odpo 
wiada Trocki — nie mógłbym tu sies 
dzieć i łowić ryby. 

— To zapewne Stalin umarł... 

— Gdyby Stalin umarł, nie sies 
działbym tu lowiąc rybv. 

— Może pan wobec tego twierdzi 
— woła Amerykanin — że i Lenin 
jeszcze nie umarl? % : 

— O, nie! Gdyby Lenin żył, sie- 
działby tu i łowił ryby. A 
a 

POCHODZENIE 

Na podwórku 
kury. 

s— Dlaczego ten nasz nowy kogut 
jest taki dumnv i nieprzystępny? 

-- Gdvż pochodzi ze znakomitej 
rodziny! 

— Jakiej? 

— |ego praprapraprababka zniosła 
jajko Kolumba! 


MĄDRE DZIECKO 


Babcia śpiewa kołysankę. Po upły* 
wie pół godziny maly Romcio cedzys 


rozmawiają dwie 


rzestań babciu, ho ja nie mogę 
usnąć 
W AMERYCE 

Mały Jack w ciągu tygodnia” nie 
przychodzi do szkoły. Wreszcie zja* 
wia się. 

— Dlaczego 
chodziłeś? 


w ciągu tylu dni nie 
— pyta go nauczy: 


ciel. 

— Oto świadectwo ` od kidnape- 
rów — odpowiada grzecznie  chłos 
piec, 

DZIECI 

Józio i Mania obserwują w ogros 
dzie ślimaka, który w pewnym -mos 
mencie wysuwa swe różki i zagłębia 
je w pulchnej ziemi. 

— Patrz, Maniu/ — woła 
czyk — ślimak 
nę! 


chłop: 
uziemia swoją ante 


ZAROBIŁA 
Pierwsza: — Jak ci się podoba 
mój nowy kapelusz” Ja sema zarobi: 
łam na nizan. 
Druga: — Tak, a w jaki sposób? 
Pierw: — Odzwyczaiłam mego 
mięża cd palenia. 


DOBRE SERCE 


— Moja córeczką ma bardzo do* 
bre serce. Nie może patrzeć, jak ja 
pracuję. 

— Co pani mówi, to pewnie jest 
pani bardzo pomocną w pracy? 

— Co to, to nie. Ale, jak mam ja- 
kaś robotę, to ona zaraz ucieka z do» 
mu. 


ZGRYZOTA 
— Dlaczego tak żle wyglądacie, 
| kolego? 
— Zgryzota, kolego 
— Jakiego rodzaju? 


-- zeńskiego, kolego, żeńskiego. 
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Ka 


NA LATO NA LATO 
przyjmuje na 


przechówanie FUTR A 


oraz wykonuje wszelkie zamówienia 
i przefasonowania w/g najnowszych 
żurnali na rok 1939 


Magazyn i pracownia futer 


B WRÓBL Lwów, Halicka 20 


tel. 257-04 3350 


9.0: 


8.15 Gaz 


danka roln. 


oprac, 
gnał czasu i hejna. — 


NIEDZIELA, 12 CZERWCA 


7.15 Pieśń „Pod 3 vi 
) Koncert orkiestry ki 


— pogadanka J. 
puścińskiego. Lw.  „Poplony 


ają wydajni 


5 BE Płyty. — 9.15 Trans. nabo: ństwa 
oła OO. Jezuitów w 

enia relik y 

Przegląd filmowy w 
ego. 11.57 Sys 
12.03 Poranek mus 


mgr. 


KAŻDY WIE, ZE : 
swiece, mydte, 
KOSMETYKI 


ARTYKUŁY 
GOSPODARCZE 


GRYPA. PRZEZIEBIENIE 
ROLE SŁOWY, ZĘBÓWIŁa 


PERECA mmie „KOGUTEK" 


GĄSECKIEGO 


|ts © epatowanie hreniezym w TOREBKACH 


WŁASNEGO WYROBU 

KOŁDRY mmm MATERACE 

BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 
poleca firma 2537 


MARIAN MLEKO 


Lwów, Koralnicka 6. — Tel. 237-72 


Nigdy nie jest za późno 
myśleć o zdrowiu, tym bardziej, jeżeli cięr- 
pisz na chorobę: NEREK. PĘCHERZA, WA- 
TROBY, KAMIENI. ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ 
PRZEMIANY MATERII, na bóle artretyczne, 

czy podagryczne. wzdęcie brzu- 
cha, odbijanie się lub skłon- 
ności do obstrukcji, — Pamię- 
taj, że nigdy nie - będzie za 
późno. o ile używać będziesz 
ziół moczopędnych „DIUROL'* 
Gąseckiego, które zapobiegają 
nagromadzeniu się kwasu mo- 
<zowego i innych szkodliwych dla zdrowia 
substańcji, zatruwających organizm. 
Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIIROL* 
Gąseckiego, a gdy przekonasz się o do- 
datnich skutkach ich działania, zalecać bę 
dziesz swym znajomym. — Sposób użycia 
na opakówaniu. Oryginalne zioła „DIURÓL* 
Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają PA 
1 składy apteczne, 


NA WYJAZD! 


"PŁASZCZE KĄPIELOWE 
DERKI — PŁEDY KOCE 
PODRÓŻNE 


wielki wybór! poleca 


A. PIETRUSZEWSKI. 


5 


HALICKA 20 — A 213-33 


FORTEPIANY, PIANINA 


pierwszorzędne, nowe 
oraz okazyjne. mzuw 


Dogodne warunki. 


NOWACKI 


Lwów, Piłsudskiego 17 
Telefon 235-21 6989 


PORCELANĘ 
F SZKŁO 
POLECA KRYSZTAŁY 


„CERAMIKA“ 


pod kier. AL. ÒNYŠKO 
LWÓW, ULICA HALICKA 5 


W podwórzu (naprzeciw kaplicy Bolimów) 
Ceny najniższa Ceny najniższe 
gabinety, tapczany, 


MEBLE kluby. fotele do 


dekoracje wnętrz oraz wszelkie 
PEA firanki, portiery, story poleca 


Jadalnie, sypialnie, 


Wiedeńska wytwórnia stolarsko-tapicerska. . 


JAN ORTNER. 


Lwów, $ Sykstuska 41, — tel. 292-79 3 


najlepiej nabyć we fmie 


ae) 
WASZE OCZKO 


HALICKA1. RÓC RYNKU- 


iu sejmowym 
c Bipra 


16. 
Gia Zygmunta” = 
tepianowy. — 17.50 Transmisja 
18.00 Koncert Małej Ork. 


przerwie: Chwila Biura Studiów. — 2000 

Lw. Program na jutro. — 20.05 Lw. „Lwows 

ska Warta", popularna aud słowne: 
na poświęcona propagan 


„Społem do celu". 


jego — na wsz. 
Wiadomości sportowe 


BR. — a Wiadomośc! 
sportowe zbiorowe. — 22.00 „W letni v 
czór” — audycja mu 
statnie wiadomości ka 


go, Komunikat meteor. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE: 
Florencja. „Nórma” Belliniego. 


1950 Sztokholm. „Wiosna wè Wiedniu" 
— radiopotpourri. 

20.00 Sztutgart. „Baron cygański" — J 
Straussa. 

20.15 Radio Romania. „Wolny Strzelec" 
— Webera. 

2100 Rzym. „Siberia* — Giordana. 


DEEE "ET EEEIEE EAER 


WYTWORNIA FORTEPIANO W 
PIANIN, FISHARMONIJ 


Szkielski 


Lwów, Ossolińskich 10 
Tel. 287-23 


Kupno ı sprzedaż instrumentów nowych 
i używanych, naprawa, najem po cenach 
najniższych. 2548 


EE EAS NSSE E TER 
Do najlepszych na świecie 


zaliczane są dziś 


Fortepiany I pianina 
B. Sommerfeld 


BYDGOSZCZ — i jako najlepsze i JEDYNE 
z naszych fabrykatów zakupowane przez 
zagranicę, jak: Anglię (Steinway & Sons 
Londyn). Amerykę, Francję. Holandię, 
Palestynę, „Ceylon i't. d. 
WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEI 


ST. NOWACKI 


Lwów, PIŁSUDSKIEGO 17. 
3116 Dogodne warunki 


Ceny fabryczne. 


Roman Gorgolewski 


Handel towarów żalaznych 
Lwów, ul. Sobieskiego 3. Tel. 239-10. 


Poleca na szzon wiosenny w największym 
wyborze i niskich cenach: narzędzia 
ogrodnicze i roinicze, noże ogrodnicze 
i sekatory, naczynia kuchenne, nakrycia 
stołowa, umywalnie i łóżka, okucia 
budowlane, co pieców i kuchn. emmma 
Specjalność: kom pie ne wy :rawy kuchenne 

Zamówienia i oferty z prowincji wykonuje 
się odwrotnie. 


JĘ 


= | Żarówki 


oszczęd- 
nościowe 


‘Stale SEREK? e napraw. 


Lampy 
mea STANISŁAW CHĘĆ 


elektryczne 
craz wszelkie 
mma Lwów sem 
Łyczakowska 4 


236 Telefon 118-55 


MEBLE 


kompletne oraz poszczególne 
dzenia pokojowe poleca solidne i tanio 


Fr. Zieliński 


urzą 


Lwów, KOŁĄTAJA 3. 


Instałacje | 


śtr. 15 


OGŁOSZENIA 


ŁAŃCUT 
centrum COPsu, sprzedam 
jednopiętrówkę, 800 sążni 
ogrodu bez przenośnej. — 
Potrzebna Eatona 15.000. 
Warchola, Łańcut, poczta. 

97 


PARCELE 
ZimnasWoda po 200 sążni 


tanio sprzedam. Wiadomość 
Telefon 228-10. 3338 Sapiehy 49, m. 1. 711 
BRZUCHOWICE 
j iana, 
| MIESZKANIA | Za dobre świadectwo zbudowana volat 
rod lata, półkomfort, elektryka 
NY tej rubryce zamieszczamy zegarek NRB OCĘ | | blisko stacji, 2 razy po 
wszelkie ogloszenia miesza SAER pokoje, kuchnia, weranda, 
kaniowe przy 3 razach do 10 | | L, ROZWARZEWSKĶI | | słoneczne, ogród 2053 m. 
slów. 2 razy bezplatnie Lwów, Akademicka 2 | | kw: sprzedam. Informacje: 
ODNAJMĘ - (Hotel George'a) Ban NH 
or, Zamiejska 125. 
zaraz pokój w ogrodach, > i 9712 
Grochowska 5, telef. 28384. 6:CYLINDROWĄ 
9714 | limuzynę „Citroen“ w do- W ZIMNEJ WODZIE 
O] A ze yilla murowana, _ piętrowa, 
umeblowany, pólnokomfor: | pą nop skich 5, gar 5-cio pokojowa, z komfome 
tamy wyaajmg, Oslądać od 1000 sążni ogros 
11—1 i 4—7 Kochanowskie- nia lub wys 
go 29/1, m. 9715 5 najęcia. — Wiadomość. tel. 
208- 
DWA POKOJE o © 208-09. 9713 
y pokoje z | 0 
i zy komfort w 
Snopkowska 45. 9717 | N | POSAD POSZUKUJĄ | 
1, 2 POKOJE $ Ta 
kuchnia, słoneczne, nowo- > Ogłoszenia w tej rubryce zas 
czesny komfort, wśród os 3458 | mieszczamy po 3 grosze za 
grodów, Goldmana 10 a. ENTSCH NER slowo. 
9718 
| _ZIMNAWODA | LEGIONÓW 37 aro, ĘŻCZEZNA : 
sko | Z | zdrów, „ młody, poszu- 
pa! wnionóe KB) | p gap OTOR , „| ile tesso, Zig 
ngielskie Ariel B 
2 228) || yoce Modele ląża) | eaaa S E 


DWUPOKOJOWE 

nwwoczesny komfort, do 
wynajecia, Lisa Kuli 10 (bo- 
czna Wulecka) 9603 


pelnokemiortowż dowynaję- 


cia. Lisa Kuli 10. (boczna 
Wulecka). 5 
ŚWEZ ZOFII 46 


czteropokojowe mieszkanie 
komfortowe zaraź de wyna- 
jęcią. Dozórca wskaże. 9507 


[sprzebaz] 


W tej rubryce zamieszczamy 
ogloszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 


[PIĘKNIEJSZE 
PR kapy, brokaty. Ces 
ny fabryczne, Freilich, 
Sykstuska 21. 3206 
„SŁOWO  POLSKIE* 
dodatek ilustrowany opra- 
wny za rok 1926—1930 sprze- 
dam. Wiadomość w. Admi- 
nistracji pod „Komplet”. 


9731 


Płynna 
pasta do zebów 


BEZ KREDY 


Zwrot podatku 20%, Najdo- 
godniejsze warunki. Najwię- 
kszy skład części zamien- 
nych i akcesoryj, Dom Te- 
chniczno -Handlowy Leon 
Leszczyński, Warszawa, Tre- 
backa 10. Oddział: Łódz, 
Piotrkowska 175 3448 
LODOWNIE 
hermetyczne, kuchnie no- 
woczesne najtaniej Meb-lak- 
Miiwin Sykstuska 20. - 9732 


KAMIENICA 


| ZDROJOWISKA | 


INŻYNIER 
mierniczy oferuje na lipiec 
wykonanie pracpomiarowych 
w zamian za wakacyjny po» _ 
byt rodziny jego w zdrowej 

| lesistej okolicy z ewent. do- 
płatą. Zgjoszenia administra- 


nowa, komfortowa:  Ċžynsz | Í% 4d. A". SEE 
660 „rocznie sprzedam. 
Wkład 35000 — gotówką. Uli- 
<a: Mokłowskiego 4 (boczna RÓ. ŻON E: 
Kuiparkowskiej). 9733 
FORTEPIAN S. 0. S. 
znakomity plyta metalowa | Czystość zbankrutuje, — 
za 500 złotych sprzedam, | Lwów nie urguje Sufity, 
Pilsudskiego ZI. pierwsze deki _zaniedh : 
iętro. 9734 | posadzi zaniedbuje. — 
p Dzwoń 25917. 616 
FORTEPIAN 
krótki, krzyżowy — tanio | STARA GARDEROBĘ 
sprzedam, — Cho: męską zamieniamy na naj» 


modniejsze materialy biel- 
skie, telefon 270.25. 9705 


lla, drugie podwórz 
ul. Zimorowicza 17 


AR- ARA 1 telefon 260-62 === 
4 poleca i wykonuje najelegantsze LA 


OBUWIE wszelkiego rodzaju 


ŁUZKA METALOWE 


łóżeczka dziecinne w wielkim wyborze, tapczany nowo- 
czesne, ołomany, kanapki, fotele, garnitury salonowe. 
wkłady do. łóżek, materace włosienne i z trawy morskiej 
oraz meble wszelkiego rodzaju po cenach przystępnych 
i na dogodnych warunkach poleca 


Fabryczny skład mebli STEJL i Ska 
ul. Kazimierza Wielkiego 28, tel. 264-13 


3329 


PRYZMATY 


taśmy miernicze poleca f-a 


KOPERHICKI i SYN 


Lwów, Hetmańska 12 


tel. 234-24, P K.O. 143.590 


SZEKRLSKA 
Lwów, ul. Halicka 12. Tanio 
poleca : suknie, bluzki, spo- 
dnice. szlafroczki, relormy, 
pończochy, gorsety. napier- 
śniki, kołnierze, szaliczki, 
fartuszki szkolne, gospod., 
biurowe, bieliznę i ip. 3403 


FORTEPIANY, PIANINA 


„gwarantowane 
aajtaniej 
-przedaje, 
*upuje, mienia 


|! HANAK 
Pissudskiego 21, tap. 3322 


POT | 


NÓG RĄK, PACHWIN i t, p. uniknie się pewnie 
przez użycie specjalnego, niezawodnego 


i nieszkodliwego patent. PUDRU „C S AVE“ 
2855 Próbny pakiet 50 gr. 


Perfumeria S$. FEDERA 


Lwów, UL. SYKSTUSKA 7 


FILIE: Kopernika15a i Halicka 16 


E B 
DOM SZTUKI Lwów, ul. Fredry 1 


(R. WIŚNIEWSKI) Telefon 254-73 ammm 
OKAŻJE: MEBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE 


TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracofgnia stolarska i tapicerska. 


KUPNO SPRZ%ŁDAŹŻ ZAMIANA 
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X 


Duszno i gorąco... Nie od- 
czujesz zmęczenia, 

przed wyjściem zosto. 
syjesr puder od polu 
„Sudoryn” 


gdy 


Ap. Kowalski. 


3631 


W tej: zubzyce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz: 
kaniowe przy 3 razach do 10 


słów, 2 razy bezpłatnie. 
CA 


KOMFORTOWY 


łądny umeblowany (bez) po--|- 


kój do wynajęcia solidnemu 
panu. Oglądać godz. 3—4. 
Karpińskiego 9, n 9672 


KURKOWA 55 
4 pokoje słoneczne kom- 
fortowe do wynajęcia 9679 


FBIEDRICHÓW.8. 
4 pokoje komfortowe, słone: 
czne do wynajęcia .. 9680 


DO WYNAJĘCIA 

w wili wśród ogrodów 1 lub 
2 pokoje umeblowzne, oso- 
bne wejście, światło, usługa: 
Klucz od bramy. — Zadw3- 
rzańska 74. 9681 


3 POKOJE 
z" RURĄ "FtontówE” w"par” 
terze z pelnym komfortem 
do wynającia Piekarska 12. 
9700 


DUŻY 
lokal biurowy, pokój ume- 
blowany, Plac Bernardyński 
14 — do wynajęcia. 9702 


PRZEPROWADZKI 
przenoszen a od 10 ziotych 
wykonuje Kostyrka, — ulica 
Bajki 37, tel. 119-89. 9704 


ŚW. ZOFII 32A 
415 pokojowe z kuchnią 
pełnokomfortowe, niski 
czynsz przedwojenny, Baj 


ki 36, 2 i'4 pokojowe z ku-* 


chnią pelnokomfortowe mie- 
szkania bez podatku loka- 
forskiego. od zaraz do wy- 
najęcia, po oglądnięciu te- 
lefon 219-76, od 5—7. 9730 
MIKOŁAJA 20 
(róg Zyblikiewicza) pokój 
duży, jasny, front, przede 
j, nieumeblowany, €s 
jektryka, woda, rządowcom 
pracownię zaraz 
wynajmie Gospodarz. 9726 


» Urząd Wojewódzki Lwowski oglasra 
Przetarg publiczny 


na wykonanie remontu wind w budynkulzby Skarbowej we Lwowie przy ul 


Przetarg powyższy odbędzie się dnia -17 
czerwoą 1958 r. w Urz gdzie Wojewódzkim | szone-na tablicy 
Lwowskim (Oddział Budowlany) o godz. | 


Tej. 


We Lwowie, dnja 9 czerwca 1938 r. 


czerwca 1938 r. o godz. słej w Urzędzie 
Wojewódzkim Lwowskim (Oddział Budo- 


wlany). 


Kierownik Oddziału 3456 
OGŁOSZENIE 
Utząd Wojewódzki Lwowski ogłasza 
Przetarg publiczny b 
ta wykonanie naprawy rynien i dachu w budynku Izby Skarbowej przy pl. Św: 
we Lwowie. 
Przetarg powyższy odbędzie się dnia 18 | Szczegółowe warunki przetargu są opla» 
= PW EJ WERE 
| wódzkieżo tudzież Zarządu Miejskiego 
we Lwowie. 
We Lwowie, dnia 9 czerwca 1938 r. 
Za Wojewodę:- 
Inż. B. Welczer mp. 
Kierownik, Oddziału 3437 


Ogłoszenia w tekście. Na pierws. tį stron 


Nekrologi; zł 050 za mm. jednoszpzit - 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lemie; 
= o ieser: handlowej, ceotiste > 


ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI „DZIENNIKA POLSKIEGO": 
padniętjach 274-44. 


W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 
zzz 


aDZIENNIK POLSKI“ poniedzć 


SZCZOTECZKI DO ZĘBUW 


oraz wszelkie towary toaletowe w wielkim wyborze poleca 


ałek, 15 St. 165 


sa za. LUDWIK HOSZOWSKI 
przedtem Lwów, Akademicka 3,Śtel, 105-69 y 


SPRZEDAŻ 
W tej rubryce zamieszczamy 
ogloszenia po 5 gr. za slowo 


kupieckie į handlowe po 10 
Zroszy. 


OBRAZY 


oryginały malarzy polskich, 
najłaniej. dogodne warunki, 


Salon Obrazów 


dobre radio, sprzedam wie- Malarzy Polskich 


deńską przedwojenną jas 
dalnię. Telefon 205:3], po- | Lwów, zycza d ĘE n 
południu, 9710 | -telefon 265-86 


PRYW. DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 


„WIEDZA 


w KRAKOWIE, UL. PIERACKIEGO 14 
przyjmują WPISY na nowy rok szkoiny 1938/39, 
Kurśy przygotowują na lekcjach zbiorowych w'Krakowie oraz 
w drodze korespondencji, za pomocą zupelnie nowo opraco- 
wanycn skryptów, programów i miesięcznych tematów do: 

1) egzaminu dojrzałości gimnazjum starego typu (ostatni 
rok przygotowania), 34 

2) egzaminu. ukończenia gimnazjum ogólnokształcącego, 

3).z zakresu l. i Il. klasy. gimn.. nowego ustroju, 

4) egzaminu z 7-miu klas szkoly powszechnej 
Uwaga: Uczniowie kursów korespondencyjnyćh otrzymują 
<o miesiąc, oprócz całkowitego materiału naukowego, 
maty z 6-ciu głównych przedmiotów do opracowania. Nadto 
obowiązkowe egzaminy badają 3 rąży w ciągu roku szkol- 
nego postępy uczniów. Wykładają tylko wybitne sily fachowe. 


Ogłoszenie przetargowe 


W dniu 25 czerwca 1938 roku o godzinie 10-ej 
odbędzie się przetarg nieograniczony piseminy 


| (ustny) na dostawę różnych artykułów żywnościo- 


wych dla potrzeb więzienia we Lwowie. 

Informacji w sprawie przetargu i dostawy udziela 
codziennie od. godziny 10-ej do 12-ej Przewodni- 
czący: Komisji-Maczelnik- Więzienia. 


w/z Nag 


inisa Więzienia 
A. Kasprzyk 
Podkamisarz 5. W. 


3450 


| POMOC LEKARSKA | 


Dr. ZOFIA WEPPER| 


Kosmetyka, chor. skórne i wener. 302 
JANOWSKA 26, tei. 225-19 — przyjmuje od 12—113—4 


OGŁOSZENIE > ~ 


ul. “Sepis 
talnej. 

Szczegółowe warunki przetargu są elo: 
owej Urzędu Woje= 
Zarządu. Miejskiego 


ę 
wódzkiego tudzież 


we Lwowie. 


Za Wojewodę: 
inż. B. Welczer mp. 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


zł, (70. W lekście cg 6-lej co końca działu redakcyjnego zł. (30 Cała pierwsza strona z! 1.100 

2 Gałą strona.od 2—5 zł..1.100, Cała stret.« « d6-tej zł €50; — Ggłoszenia za tekstem: Ogłoszenia zwyczajne zl. 018. Cała strona zl. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 018 2. aa 
Ogloszenia ćcickne' Cglcszeniz crobne za wyraz zł. Ot 
strona w tekście me 4 łany za tekstem 6 łamów. 
ł VEO za u m. (strona -re lar owa). — Ogloszenia tabelaryczne | fantazyjne o 505, drożej. 


2. GSO W tekście co 2—ż st 


m Posp eszne laboratoriun fotograficzne -- E 
s wszelkie roboty amatorski fachowo — szybko | terapie 


„FOTO-ELEKTROKABEL" 


LWÓW, KOPERNIKA 10, TEL. 214-21 Ma 
$ Vielki wybór nowpch i exazyjnych aparatów fotograf cznych. | acc 


Majtańsze źródło w Polsce: === 


Obwieszczenie o licytacji  - 


d Skarbowy we Lwowie, il. Ruz I Dory odbędzie się spra, 

L p, podaje do publicznej licytacji , urządzenia sklep, 
wiadomości że dnia 14 czerwca o godz. J4 | wego oraz 30 kapeluszy damskich osz 
w lokalu zobowiązanego we Lwowie. ulica | wanych na kwotę ogólną zł. 600, 


Batorego 26 oraz w magazynie 5 pdy Wystawione na sprzedaż S 
awi sprzedaż michomoś: 
Skarbowego prży pl. Bandurskiego 1 celem | ¿na oglądać w dniu licytacji od: godzi 
uregulowania należności Skarbu Państwa -| J3 do godziny 14 przed licytacją. 5057 
(podatku przemysłowego za 1954) Zofit t ; WEJĘ, z 
? Za Naczelnika Urzędu: zę 
*3451 Kierownik dzisłu egzek. A re 
fo E p ton 
OGŁOSZENIE. F 


Urzad Wojewódzki Lwowski oglasza 


Przetarg publiczny ` 


na wykonanie robót malarskich i lakiernczych w budynku by Skarbowej przy 
ul. Szpitalnej ws Lwowie. ż 


pelore warunki przetarzu są ogłg, 
ne na tablicy urzędowej Urzędu Woje 
wódzkiego tudzież Zarządu  Miejskiggę 


i we Lwowie. 


dnia 9 czerwca 1938 r. 


y. odbędzie się dnia 12 | 
Ióutej w Urzędzie 
m (Oddział Budo- 


wany). 


We Lwowie, è 
Za Wojewodę: > 
Inż B. Welcżer m$. 
Kierownik Oddziału 5 


OGŁOSZENIE A ; 

Urząd Wojewódzki Lwowski ogłasza 
Przetarg-publiczny” - 
sji centralnego ogrzewania i' instalacji” wodociągowoadpywe, 
i pl. Św. Dy 


zby Skarbowej "we Lwowie przy, ul. Fyćzakówskiej 
cha. . 


a 


ma wykonanie in 
wej w budynku 


swe warunki 


zie się dnia 18 przetargu są 
l zone za stablicy wządówej: URN) ROA 
Miejskiego 


Wojewó 


skiego tudzież Zarządu 
we Lwowie. 


dnia 8 czerwca 1938 r. --. „_ , .. : 


Za Wojewodę: 
"inż. B. Welczer 


We Lwowie, 


| OGŁOSZENIE i 
Urząd Wojewódzki Lwowski oglasza 
,....... Przetarg publiczny -- 
na roboty remontowe i budowlane w budynkach Izby Skatbowej we mowie. 


Przetarg powyż: odbędzie się dnia 17 Szczegółowe warunki przetargu są Oglo 
czerwza 1958 r. w Urzędzie Wojewódzkim | szone na tablicy urzędowej Urzędu Woju 
Lwowskim (Oddział Budowlany) „o godz. ! wódzkiego tudzież Zarządu  Miejskiegh 
104ej. we Lwowie. U 


We Lwowie, dnia 9 czerwca 1938 r. r . sę 
Za Wojewodę: 38 
Inż. B: 'Welczer mp. 
Kierownik Oddziału 


- OGLOSZENIE 
Urzad Wojewódzki Lwowski ogłasza 


Przetarg publiczny j 


robót brukarskich ię podwórzu Izby Skarbowej we Lwowie prey 


na wykonanie 
pl. św. Ducha. 


Przełarz powyższy odbedzie się dnia 17 | Szczegółowe bodaj. przetargu sa oglio: 

S r. w Urzędzie Wojewódzkim ' szone ‘na tablicy jo Urzędu Woj 

Lwowskim (Oddział Budowlany) o godz: | wódzkiezo tud “Zarzadu = Miejskies? 
12 1a | we Lwowie. 


We Lwowie, dnia 9 czerwca 1938 r. 
Za Wojewodę: 
inż, B. Welczer mp. 


Kierownik Oddziału 3453 


5. handlowe po zł. 010 dla poszukujących pracy zł. 003, matrym. zł> 0'1. 
— Eomunixaty notatki, wzmianki kronikarskie, ty 


— KANTÓR: OGŁOSZEŃ i 


PRENUMERAT ul. 


Lwów, ul. Zimerowicza 15. Telefony red. 262-42, 262-43, Telefon 
ZIMOROWICZA 15, telefon 240-42. — Konto P. K. O. 506.250 


Wydayci: Małop, Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp, 


_ Drukarnia Sp. Wyd. Słowa Polskiego, Lwów, a Zimorowicza 15, że zy + 


Redaktor eapi Stanistaw Strzenaki. 


